
lir. 1 —  Rok 6, D z iś  1 6  s t r d n Cena 15 groszy,

GLOS POMORSKI
P r e s a m t r a t a  m l e j s e o w a :  Pray odbiorze w ekspedycji

2,50 Zł, w agenturach miejscowych* miesięcznie 2,55 Zł, przez pocztę przy 
zamówienia przez ekspedycję naszą 2,76 Zł., wprost na poczcie lub n listo­
wego kwartalnie 8,58 Zł, miesięcznie 2,86 Zł, dla W. M. Gdańska 2,50 Guld. 
Gd. —  pod opaską w Polsce 4,20 Zł, do Gdańska 4,45 Guld. Gd., do Francji 
15 tr. (z wysyłką co drugi dzień l i  fr.) do Anglji 5 shil., do Stan Zjedn. 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarozonych 
numerów lub zwrotu prenumeraty.

tt&chunek bieżący:  Bank Powiatowy Grudziądz, Bank związku 
Spółek Zarobkowyeh, Danziger Priyat-Aiuienbank, Gdańsk 1 Grudziądz, 
Bank Polski Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk nr. 2980 Kontu pocz­
towe: Kasa Oszczędności, Oddział w Poznanin nr. 201193. Miejsce płat­
ności 1 wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz w/sokośi milimetra w aziale ogtoszi 
niowym na stronie 8-lamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stron1 
1-3 łam. przed tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 grosz; 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-lam w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Guld. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld, Gd., wśród tekst’ 
0,50 Guld. Gd, za tekstem 0,40 Guld Gd, dla Niemiec dochodzi 50% nad 
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłómaczenia 20 procen 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne. — Administracja ni» 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszoŁ.nla ogłoszeń.

V  V  Rękopisów nadesłanych nie zwraca się V

.Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 11-teJ przed południem. 
“Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. łl-tej do 12-te) w południe.

R«dakcja I Administracja 
drobiow a 27/tft. Grudziądz, piątek, dnia 1-go stycznia 1926, Telefon nr. 55, 51 i

Na przełomie.
Rozwiały się piękne, wzniosie, dobre marzenia, któ- 

■ee zrodziły się w okresie .pożaru wojny światowej. Na- 
roraiast skutki tyoh strasznych zapasów zbrojnych 
wciąż na nas ciążą, przygniatają pierś wycieńczonej Eu­
ropy jak zmora i dotąd nie znalazły się leki na zagojenie 
rac, sposoby skuteczne dla podźwignięcia się z upadku.

Mniemano, iż z krwawego potopu wojny wejdziemy 
do ziemi obiecanej odrodzenia, że ojferutna wymowa 
Ognia i żelaza radykalnie uleczy świat z dawnych błę­
dów, źe wkroczy on na tory nowe, że odrzuci narzędzia 
mordu i zniszczenia, zabierze się rzetelnie, wyłącznie 
do pracy pokojowej, której zdwojone tempc powetuje 
wszystkie straty j szkody kulturalne i gospodarcze.
, Niestety, tak się nie stało i inaczej się dzieje.
.1 O trudnościach gospodarczego podźwiignięcia się z 
powojennego upadku jest mowa na innem miejscu dzi­
siejszego numeru „Głosu Pomorskiego" (patrz str. 11 -ta 
;art. p. 9t. Bryły: Zasadniczy zwrot w rozwoju przemy­
słu światowego). Wobec tego poprzestaniemy tu na 
omówieniu politycznej sytuacji europejskiej, od której 
ukształtowania się w tak znacznej, w przeważnej mie­
rze gospodarcze położenie zależy.

Wynik wojny nie stanął w odpowiednim stosunku 
do ogromnych wysiłków i do ofiar, jakie ona po­
chłonęła. Tęcza pojednania zabłysnąć pokój istotny, 
trwały, r r  mógłby był przyjść jenu pod wanun- 

■ ■wyrrrrarn. ■Snrawkdltwoścf-'' B ył on.; uięJ
odzowny, cliła usunięcia wszystkich krzywd i pohamowa­
nia wszystkich żądz zaborczych.

Traktat Wersalski załatwił rzecz połowicznie. JSBe 
nowajca wojny nie został poskromiony. Ofiary jego nie 
otrzymały ani należytego, zadośćuczynienia, ani nawet 
\vystarczającego zabezpieczenia na przyszłość.

Hydrze tnSHłąryznm pruskiego obcięto nieco szpo­
ny, ale nie wyrwano ich z korzeniem. Pazury te odra­
stają i prężą się do nowej napaści. Nie jest ona może 
dziś aktualną, ale jutro niezabezpieczone zarzewie woj­
ny tli pod popioły, stwarza stan niepewności

W  tych warunkach trudno przekuw ać miecze na 
pługi Rozbrojenie częściowe mogłoby raczej sytuację 
zamiast polepszenia pogorszyć, wojny nie oddalić, ale 
przyśpieszyć, wydać łatwowiernych na łup podstępnych 
wiarołomnych.

Wyścig zbrojny, pogotowie wojenne, które w r- 1914 
gyezyniło się. do potwornych rozmiarów ogólnej klę- 

a dalej i paraliżuje wszelką szerszą akcję w 
oprawy fatalnej sytuacji ekonomicznej Euno- 

lacie staje przed nią widtau nietylko utraty 
ego stanowiska w  kwiecie, ale utraty nie- 

odąfczej, widmo zdania -się na łaskę lub

  nasuwa się tu hasło pójścia za jej
’ przykładem kiiflpucenia przez państwa europejskie dzie­
lących je sporów, połączenia się w jeden związek, stwo­
rzenia europejskich Stanów Zjednoczonych. Na podo­
bny zwrot zanosi się już w  dziedzinie wielkiego prze- 
ńiyslu, ale- to byłaby rzecz połowiczna, chybiona, gdy­
by nie zostały usunięte antagonizmy ppłityćzne, gdyby 
rric nastąpiło i w  toj dziedzinie zbliżenie, porozumienie 
się i naro dów.

Hasło, koncepcja ta .zyskuje sobie coraz więcej zwo­
lenników w Europie, a wobec. tego. i także z innych, za­
sadniczych względów powinna być bacznie i zawczasu 
wzięta pod uwao-ę przez Polskę.

Jest nad czem poważnie się zaktanowić I uczynić 
to w porę, aby nie zaskoczyły nas dążności których 
rozmach może się stać żywiołowym.

Rzecz jest w zasadzie dobra, ale od jej właściwego 
,'postawienia zależy, aby zamiast upragnionej poprawy 
ni,e. wy rządziła ■ nam zła, fnio wypaczona ■Została przez 
wrogów braterstwa ludów i ich zgodnej współpracy 
twórczej. Do rozważenia- tej sprawy wkrótce powru- 
c^ny, > S, M.

Porozumienie w fonie rządu francuskiego.
Paryż, 30. 12. (PAT.) Prasa wyraża zadowolenie z ' 

powodu porozumienia, osiągniętego w łonie rządu w
sprawie projektów finansowych oraz wyraża się z uzna­
niem o stanowczości Brianda-

Włochy za przyznaniem
Rzym, (AW.) Włoskie koła polityczne poruszone 

zostały pogłoską jakoby Niemcy po wstąpienia do Ligi 
Narodów rozpocząć miały akcje w kierunku przyznania 
im mandatu kolonialnego. Rząd włoski w zasadzie nie 
zamierza protestować przeciwko udzieleniu Niemcom 
mandatu kolonialnego, z uwagi na to, że ludność nie­
miecka wzrasta w szybkim tempie jednocześnie nie mo-

Niemcom
mandatu kolonialnego.

gąc znaleźć w kraju miejsca do pracy. Wiochy znajdu' 
ją się w analogicznej sytuacji. Corocznie rodzi się 
w Włoszech 400 tys. głów, t.zn. więcej aniżeli w Niem­
czech. Ten nadmiar ludności Włochy muszą wysyłać za­
granicę i dla tego zamierzają wstąpić także do Ligi- 
Narodów, z żądaniem przyznania im mandatu kolon 
jalnego.

L i t w a  n ie  je s t  z a d ó w
Gdańsk, 30. 12. (PAT.) Jak donoszą z Kowna, „Echo 

Kowieńskie" wyraża się c wizycie Cziczerina w Kownie 
bardzo pesymistycznie; Wskazuje ono na fakt, że An- 
glja interpretuje wizytę Cziczerina w Kownie jako wej-

ro lo n a% wisy t,v CaScaerltóa,
ście Litwy w orbitę antyaugielskiej polityki Rosji, co 
by dla Litwy było wysoce mekorzysłnem ze względu 
na rokowania z Anglją w sprawie pożyczki dla Litwy.

Generalny sekretarz Ligi Narodów przyjeżdża do Berlina,
Berlin, 30, 12. (PAT.) „Tagliehe Rundschau" donosi, j ralny Ligi Narodów przyjechać ma w siyczniu do Ber- 

iż potwierdza się wiadomość o tern, że sekretarz gene- j lina.

liuussoliaki s p o t k a ł  s i

.Rzym, 30. .12.. (PATJ Sfefani komunikuje: Wczoraj 
wieczorem odbyło się tv Rapallo .spotkanie Mussoihiiego 
z Chamberlainem. Aczkolwiek angielski minister spraiy 
zagr. nie przebywa we Włoszech w celach politycznych, 
nie mniej jednak pobyt jego tutaj dlał sposobność tła 
spotkania, w czasie którego obaj mężowie stanu mogli 
v/ymienić siwe poglądy w najważniejszych aktualnych 
kwestiach. Dalsza rozmowa Mussoliniego z Chamber-

ę  w  I ł a p o l l o
se CHnastatoerlalmem.

iaiheaii kontynuowana w  czasie prywatnego obiadu, na­
cechowana była wybitną serdecznością, a rozpatrywa­
nie najważniejszych międzynarodowych zagadnień poli­
tyczny oh ostatniej doby wykazało, iż jest rzeczą możli­
wą i pozytywną koiiitytmiowanie odtąd ugruntowanej 
współpracy między obu krajami w celu uzgodnienia ró­
żnych sprzecznych interesów dla dobra pokoju eurapęj- 
sk:©go.

Czyżby  ® a p « łw ii
w o jn y

. W iedeń , 30. 12. (Pat.) „Neue Freie Presse" 
donosi z Bagdadu ze źródeł angielskich, źe na granicy 
Mossulu odbywa się wielka koncentracja wojsk turec- 
kioh. Do Di&rbekir przybyło kilka dywizji.

W iedeń, 31. 12. (Pat.) „United Press" donosi 
z Angory, że na odbytem posiedzeniu najwyższej rady 
wojennej podczas przewodniczenia Mustafy Kemal Paszy 
podkreślił poseł Achmed Bej znaczenie rosyjsko-turec- 
kiego układu, jako podstawy sojuszu defenzywnego 
wszystkich narodów wschodu.

sdź
t a r e c k ó - a n g ie l s k ie j ?

Londyn, (A.) Konferencja indyjskich mahomaten 
uchwaliła rezolucję, podkreślając, że decyzja rady Ligi 
Narodów w sprawie Mossulu nie jest zgodną z trak­
tatem lozańskim, i że m ahom etanie iradjpjsty 
udzie lą  Turcji s w e g o  poparcia, Jeśli ona  
zostan ie  zm uszoną  do wojny. Rezulucja  
w zyw a  m ahom etan w  Sndgach, by nie da.i 
Anglji d la  ce lów  w o jny  z  Turcją  ani fundu ­
s z ó w  ani rekruta.

Zamordowanie generała Hsu-Szu-Czeng,
Londyn, 30,. 12. (PAT.) Donoszą z Pekinu, że gene- ! p-cwien czas wywierał duży wiplyw na rząd' Tuan-Cfei- 

rał Hsu-Szu-Czeng został zamordowany. Był on bar- i Jua, którego bjT sekretarzem prywatnymi, 
dao popularny pod przezwiskiem „małego Hsu“ ,i przez 1 -------- ■—

Wniosek o postawienie ii. premiera M s k ie g o  przed Tryta s ił S ta n .
Warszawa, 31. 12. (Tel. w£) Na wczorajszym posie­

dzeniu sejmowej komisji budżetowej poddano: ostrej kry­
tyce te część działalności byłego ministra skarbu p. 
Grabskiego, która była związana z wydzierżawieniem 
monopolu zapałczanego. Krytyka była tak surowa, że 
w dyskusji zapowiedziano z kuku stron zgłoszenie na 
plenum sejmu wniosku o postawienie P. Grabskiego 
przed Trybunał Stanu. >

■Bódżcęm dla postawienia oceny wyłonił się referat 
o rządowym projekcie ustawy, dotyczącej zaciągnięcia 
7 proc. pożyczki zagranicznej'w sumie 6 milj. doi. spła- 
cataęj w ciągu 20 lat. Pożyczkę tę zaciągnął były min. 
skarbu p. Grabski od szwedzkiej spółki, która wydzier- 
żajwiłą i eksploatuje polski monopol zapałczany.

Poseł Byrka zwrócił następnie w dalszym ciągu 
uwagę, że rząd p. Grabskiego nie miał upoważnienia do 
zaciągnięcia tej pożyczki. Projekt ustawy zastosowany 
przez były rząd w tej sprawie jest nie do przyjęcia. 
Wobec tego poseł Byrka przedstawił swój własny; pro­
jekt, który komisją zaakceptowała.

Na tle referatu posła Byrki rozwinęła się powabna 
dyskusja, w. której mówca zaatakował sposób zawarcia 
kontraktu dzierżawnego monopolu zapałczanego. Mów­
ca dowodził, że kontrakt ten zawarty został ze szkodą 
dła państwa, więc w sposób wręcz niezrozumiały wyda­
no na lup obcego kapitału interesu państwowe i spo­
łeczne. Cały kapitał włożony w dzierżawę monopolu 
zapałczanego w spółce szwedzkiej z oprocentowaniem 
gwarancji państwowej na 12 proc.

Kapitał ten później w ciągu 20 lat zostałby ca łkw i­
cie zamortyzowany.

Cena zapałek, wbrew postanowieniu ustawy o w®ło- 
wadzenitt monopolu zapałczanego, jest regulowana we­
dle wartości złota, tak że cały monopol i eksploatdwy 
żadnego ryzyka nie ponoszą, jest natomiast całkowfela 
poszkodowany skarb państwa względnie konsument 

Wniosek o pociągnięcie byłego premiera Grabskie­
go do Odpowiedzialności będzie- zgłoszony na p le»rr 
Sejmu i  raa być podpisany prze stu posłów.



■  O S O S P O K O M S K I

» e j m  p r z y j ą ł  u

o  p ł a c e u i n
Rezolucje klubu Chrr Nar. w  sprawie 

GwSpńdarsłwa Krajowego i P> K, 0
W a r s tw a ,  i0. la, PAT. Nh dzisiejszym positd. 

nia sejmu załatwiono przede w jzyatkiem bez dyskusji 
trzeoiem czytaniu ustawę o płaceń u podatków bezpośi, 
nich i >płat skarbowych .w naturze ziemiopłodami, auta 
w przedmiocie upoważnieni i iuuiy Ministrów d< podw . 
sz?vnia kar zs zwłokę od zaległości w podatkach Lezt. 
śreanich oraz nowelę do ustawy o Naj wyżrzym Trybuni
Administracyjnym.

W dalszym oi ,gu posi idzem« n» podstawie refera 
pos. Michalskiego (Chrz. Narń przyjęto rezolucję, wzyw 
*ica rząd do upoważnienia Najwyższej Izby Kontroli ?a 
stwa do przeprowadzenia rewizji w Państwowym Ban 
Kornym, Banku Gospodarstwa Krajowego i P. K. 0.

Z kolei nrzvLtąpiono do dalszej dyskusji nad ustai 
o cudzoziemcach W  dy&icusji ogólnej przemawiali p 
"Wołoszyn (kl. bia?), l i  „rtglas (kl. ży d.), Jeremicz 
biał.), Kozubski (nki.), Kordowski *Wyzw.), Waszkmwi 
(NPR.), Szyper (kl. żyd.), Pryłucn (żyd. lud.) oraz Prag

t s t a w ę

p o d a t k ó w  a B f e i » i f o p | 4 i d a i i A i «
rewizji w Państw. Stanku Rolnym, Banku 
• — Przyjęcie ustawy o cudzoziemcach.
ze iPFS.). Z wyjątkiem pos. Pr*gera, wszyscy mówcy pod- 
w dali ostrej krytyce ustawę, przjczeui kilku z nich wuiosło 

sd- o odizucbnie joj, względnie o odesłanie z powrotem do 
wę komisji.
'i- Po krótkie' djsKusji szczegółowej przystąpiono do gL- 
>o- Sv.ivunia. Wszystkie wnioski o odrzucenie ustawy, względ- 
iłe nie o odesłania jej do komisji opadłe,. Z poprawek, zgło­

szonych u toku dyskusji jedynie 2, z których jedna wpro- 
tu wadza pojęcie przestęnstwi przez korzystanie z diwodu 
i oaotistego, wyrobionego na podstawie fałszywych zeznań 

ń lub dowodów, a ai aga postanawia, że cudzoziemiec będzie 
ru miał prawo zamieszkiwania i podróżowania, o ile nie po­

stanowią inaczej postanowienie’ niniejszej ustawy. 
wą Przed zamknięciem posiedzenia p. marszałęk zakomu- 

nikował, że klub Wyzwolenia postawił wniosek w sprawie 
j  trybu postępowania w lyypadku oskarżenia posła 0 ko­
ca rupcję i oaeołai wniosek ten do komisjo 
er —  •

Obrady nr i projokSem

WarsZowa, 80. 12. Pat. Sejmowa komisja skarb 
wa ooradowaia naa projektem noweli do podatku m 
łątkowego. Nowela, zreferowana przez pos. Duni 
,Ćhrz. Nar.) przedstawia w myśl wniosku radowe 
konieczność zbliżenia podatku majątkowego do wysoko! 
432 miljonów prze? rozdział tego podatku na pierws 
grupę (rolnictwa) —  176 miljońów, drugą grupę (prz 
mysł i handel) —  188 milj. i trzecią grupę (pozosUł 
—  68 milj. Podatek majątkowy w myśl wniosku rząd 
wego miałby być pobrany w ciąga r. 1926, natomia

noweli

do podatku uająt^o^c ?o .
o- referent zaproponował rozłożenie tego podatku na rok 
a- 1926 i 1927 Naa referatem rozwinęła się obszerna dys- 
aa kusja.
ęc Przedstawiciel rządu popierał projekt noweli w brzAie- 
ci uiu, proponowanem pi zez rząd. W wyn ku dyskusji wy- 
zą łoniona została specjalna podkomisja, złożona z przed- 
e- stawicieli różnych stronnictw, która ma złożyć plenum 
e) komisji sprawozdanie ó powyższym projekcie noweli 
o- w an. 11 stycznia 1926 r.
st. .

Sprawa rew iz ji koi
Wa> szoWfa, 30. 12. (PAT ). W  edpowiedzi i 

irW pelację pos. Dziduoha i towarzyszy w spraw 
rewizji koncesji, p. minister skarbu w piśmie do 
marszałka feejnu wyjaśnia co następuje: tewiz 
koncesji monopolowych postanowiona rozporządz 
mem Prezydenta itzplitbj nie jest wstrzymana 
wszystkie izby skaibowe rozpoczęły c^nności prz 
gotowawoze do rewizji zgodnie z rozporządzeni* 
wykonawczem, wydanem dnia 8 lipca rb., a ogi

acesy monopolowych.
S szoneui w Dzienniku Ustaw Rzplitej Polskiej z dnia 
ie 23 lipca 1924 r. pkt. 74 .oz >20. Ponieważ joz- 
p. porządzenie Prezydenta Rzolitei przewiduje dla 
ja przeprowadzenia rewizji okres 2-letni, niema przeto 
e- podstaw prawnych d© jej przyspieszenia, tembardziOj, 
i że czynności, związane z rewizją kilkńdz.esięcin ty- 

y- sięcy koncesji wymagają znaoznego wysiłku władz 
m skarbowych i  znacznego czasu.
0- ..—‘

Zniesien ie besp-latayck bile>ów kolebowvob.
Warszawa, 30. 12. (PAT.) Mnteterstiwo Kolei podaje z terminem do dnia 3! grudni? i925 r. przedłtw się do 

do wiadomości dyrekcji kolei państwowych i uistoli zain- dn. 15 stycznia l92f r., poczerń bilety te oraz Mety bê - 
teresowanyeh, że ważność biletów zarówne imiem.yoL plaitne dkresou e imienne, wydajne z icrmuncm aż do od- 
jalk i beziiiiriennych, wydanych prz&z iviimst->rs(two Kolei wołania, tracą moc obowiąiznjącą.

Urzędnikom gcłańszczanon
w C Jai

G d1 Ask. (AW .) „Danziger Neueste Nachrichtei 
piszą, że wypłacanie 75 proc. poborów pracownika 
dyrekcji kolejowej w Gdarskn w zuiązkn z ogólną i 
dukeja pensyj urzedniczycn w Polsce, me dotyczy

dyrekcji kolejowej 
isku nie zredukowano pensji.
i “ rzędn!ków gdańszczan, ponieważ iząd polski przyjął 
m wobec nich spcejalne zobowiązania i . dlatego urzędnicy 
•e- ci muiizą być wyjątkowo traktowani.
U* ------- - TT  —

W alka koEMnmtyc?na w Anglji.
Londyn, 29. 12, PaT. Angielska rada wojsikową przez eoiiaarjuszy bolszewickie*1 w oddziałach wojsko- 

urzesłała d^wódconi posnczególnych oddziałów Instruk- wych, w całej Wielkiej Brytanii, W  instrukcji rada wy- 
cje, któremi ci ostatni kierować się mają w wypadkach raża zadowolenie z powodu zwalczania tej pr„pagamds 
ujawnienia propagandy komunistycznej, prowadzonej przez samych żołnierzy.

TrsKial tarecko-sowieciL
Korespondent beigiadżSd „Corriere dela Sera” za­

mieszcza artykuł znawcy stosunków bałkańskich i dy­
plomaty zawodowego, który udzielił informacji o celach 
podróży Tevffi Ruffi Beya do Belgradu.

Zdaniem autora artykułu, podpisanie traktatu ro­
sy1 jsbo-tureokiego jest jedynie t> aktatuwcm ujęciem fak­
tycznych stosunków panujących pomii dzy Rosją, a Tur­
cją od roku 1919.

Rosja sowiecka zawsze popierała Tuircję, udzielając 
jej w ciężkich chwilach poparcia w broni, amunicji i pie­
niądzach. Jedyną nowością w tym traktacie jest zobo • 
wiązanie śij obydwu państw do łi^przysWpowunia dc 
Ligi Narodów.

Ostatecznie dalszy rozwój stosunków zatożeć będzie 
od ustosunkowania się Zachodu do Wschodu. W  cbiwili, 
gdyby Zachód sprowokował Wschód, wytworzyłaby się 
nowa sytuacja

Autor przewiduje nawet możliwość utworzenia uuji 
rosyjsko-tureckiej ze w >pólna armja i wspólną polityka 
zagraniczna na wzór monarchii austro-węglenskiej.

Stosunli jugosłowiańsko - tureckie zostaną narazi 
niezmienione.

Turecki minister spraw zagranicznych ze spocjaŁym 
naciskiem podnosił konieczność emancypacji państw bał 
kańskich, w stosunku do Zachodu.

*

Litwinow powiedział wobec przedstawiciel prasy c 
traktacie rosyjsko-tureckam, co następuje'

„Rokowania, mające na celu układ dodatkowy do 
traktatu z r. 1921 rozpoczęte zostałs już przed wiew 
miesiącami; w zawieszeniu była jedynie redakcja jed­
nego artykułu. Oba rządy wykorzystały jednoczesny 
pobyt w Europie zachodniej p. Cziczerina, komisarza 
spraw zagraniczny* h, i Tewlika Ruszdi-beja. To też 
podpisanie układu w Paiyża właśnie było czystym przy­
padkiem.

Przyznaję, że formalne wytworzenie tych stosunków 
i puiujisanie ufoadu wcześniej, niż to było przewidziane, 
wywołane zostały po części fatszywemi pogłoskami, 
które od czasiu do czasu ukazują Się w prasie, a fetSre 
ostatnio ukazywały się szczególnie w prasie angielskiej 
i ameryiańisil iei w sprawie rzekomego układu między 
republiką sowiecką a Włochami, skierowanego przeciw 
Turcji. Z drugiej znowu strony związek sow. zamiło­
wał działalność peumyon państw, usiłujących pobudzić 
Turcję do zajęcia wrogiej postawy wobec sowietów.

Podpinanie układiu winno nolożyc koniec tym alar­
mującym pogłoskom J rozprószyć wszelkie obawy opinii 
publicznej oou bajów co do trwałości przyjaźni turc- 
i ko-snwieckiej. Układ ten, lak to wskazuje ogłoszony 
tefcsf, orzeera nikomu nie jest skierowany i nie godzi w 
niczyje interesy,

Uważa-nr za konieczne flŚr zakończył Litwinow —* do­
dać, że układ ten aa też nrotokaty nie zawierają żad­
nego tajnego aneksu. Najlepszym dowodem pokoje 
wych tendencji układu jest pragnienie rządu sowieckie­
go zawirda analogicznych układów ze wszystUdemi 
państwami, które mają z nim normalne stosunki”.
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Ciekawy dwugłos o Rosji.
Henri Beraud napisał książkę pod tytułem: „Ce quę 

fai vu a Moscou” (Cc wid Jąłem w Moskwie), opraco­
waną na podstawie artykułów, przesyłanych przez me­
go z Rosji do paryskiego dziennika „Le Jouraar.

Paul Vailkut - Coutuariei, znany jcoirmnistyczn^ 
deputowany, wydaje w odpowiedzi: „Urn nwis dans 
MosoOu la Rouge (Miesiąc w czerwonej Moskwie), do­
dając w nagłówku: -Pruwdc o „piekle” loiszewidcium 
Czego rienri Beraud me widział w Ruśji i o ozem ni© 
ipówił w „JournalV

Obaj autorzy, odwołując się eto szerokiej publiczno­
ści, żjląkzeza do i^boiników, zapewniają we wstępie, 
że opisi ich są szczere, prawdziwe i bezstronne. Dwu­
głos ten jest barwnie i realistycznie ujętym wyrazem 
krańcowo rozbieżnych poglądów.

 ̂Vaillaut - Couturier we wstępie do epiau swojej po­
dróży mówi: „Istnieją dwa rodzaje wy&azriua głupoty 
przy poruszaniu zagadnienia sowieckiej Rosji. Jedcc 
polega na powiedzeniu: Jest to raj bolsi^wicki! Drugi 
zaś, który twierdzi: Ależ to piekło bolszewickie! Bywa 
wreszcie '-.udacki sposób rknri Beraud‘a, który w swo- 
ich artykułach oświadcza. Jest to czyściec' wpisuje na- 
tomiasi Rosję, Jako krainę piekła, we wniosku zas rwier- 
dri: Ot, oo on-dano, byśmy przyjęli, jako uosobienie 
raju!”  Fuiiiunąwszy drastyczność epitetu, użytego w 
stosunku do koresponaenta #onrnal‘u“, warto zastano­
wić się bezstronnie nad dosadnie ostrą oceną, wyrażoną 
przez krańcowego komunistę.

Beraud istotnie zbyt wiele czasu i miejsca poświęca 
sensacyjno-reporterskim opisom hotelu, restauracji, ka­
baretów i tym podobnym bardzo powierzchownym 
pizejawom życia. Pi wyznać trzeba, że widział oo wła­
ściwie tylko Mos. w v . a i tam pizeoywając, nie obejrzał 
fabryk, mieszKań robotniczych, szkół, szpitali, koszar, 
Słowem tych zakładów, pomieszczeń oraz instytucji, 
które mogły oy dać mu i z tezowe podstawy do sądu c 
wynikach społeczno - państwowej gospodarki bolsze­
wickiej. Nie można, zaprzeczyć, że wskutek niede state- 
' znegć pogłębienia Badan oraz z powodu zbytniej pogo­
ni za ocnjaćją, książka Beraud‘a posiada duże ! poważne 
braki. jednocześnie zawiera ona sport, ilość spo­
strzeżeń hafnyeh, rozumowań logicznych, wniosków 
słusznych. Ponieważ nie są one dla Sowietów po chleb­
ne, przeto autor, mzewidująe, że spotka się z gwałto- 
wnemi napaściami, zaznacza wyraźnie: „Odnośnie tych 
moicśh twierdzeń nie obawiam się żadnych zaprzeczeń, 
przyznaję jednak, iż moga one wskutek swojego nieo­
czekiwanego charakteru wzbudzić wątpliwości Rząd 
mojigo kraj' jeśt w stanie i ma obowiązek skontrolo­
wać prawdziwość słów podróżnika, jeżeli zwraca się 
on do opinji publicznej. 0 ile została ona przeze nrnto 
wprowadzona w błąd, wówczas zgadzam się na pozba­
wienie runie czc’ Lecz jeżeli ja mówię prawdę, to inpi 
kłamią” . Jeśli Yaillant - Couturiei twierdzi, że Beraud 
jest „łajdakiem”, tc nie może odmówić mn po takieri 
oświadczeniu przynajmniej. .. odwagi cywilnej.

Cóż za „kłamstwa” opowiada ten „burżuj” o Rosjl?r
Zauważył on, że śmiech zamarł w Mosawiu łx 

panuje tan? milczenie zadumy. P aa ość życia odczuwa 
dziś może w Moskwie albo inłode i zdrowe dziecko, al­
bo czysty i ideowy komunista -  dwa rzadko spoćykan' 
na ulicy okazy ludzkie

Brak trosk materialnych i spokój o jutrzejszy dzień, 
jeśli wogóle to możliwe, jesr niemal wyłącznie przywi- 
lejom, oficjalnych członków komunistycznej i»artji, któ­
rych ilość w całej Rosji, pooiaaającej 150 milionów mie­
szkańców, nie przekracza pięciuset tysięcy ludzi. Re- 
£ :ta ludności wiejski©? żyje w ciężkicłi warunkach ma­
terialnych f morainych.

O swobodzie życia politycznego, o wolności prasy, 
o równości demokratycznej n*ema w sowieckiej Rosji 
nawet co durzyć — dyktatura, znaniem Beraud‘a. „iście 
faszystowska” . To też dochodzi on do wniosku, że* 
„Internacjonalizm, marksizm, artunilitaryzm. Wałka klas 
są to hasła, mające obieg jedynie poza granicami sowie- 
cklcroi Żade. ki aj nie uciemięża tak proletariuszy i 
żołnierzy; żaden mąż stanu nie pożąua tak chciwie 
dób- innych narodowości” .

Beraud uważa „Ilep“ za. kompromisowe zarzuceni' 
ekonomicznych postulatów KomunistycznyOlł, wyk j 
jące ich nierealność. Vaillant - Couturier tw ^ M  
to jest tylko jedna z „przejściowych form wmlkB 
łym kapitalizm em, walki, która skończy sim fl

Beraud jest zdania, że komuniści- y j  
chłopom, stworzyli małomieszczaństwo db| 
wierzą jąc się w ten sposób swoim {,
Couturiera zachwyca już na granicy .
wowany postęp, który reryniłn idee "bolszewcfea
wśród włościan.

Od takiej rozbieżności poglądów roi *lę w tym dwu 
głosie.

Beraud rzuca projekE dototfch do prawej otajefcty-
wnej.

Wysłać pięćdziesięciu franouskia robotników do 
Bolszowji wzamian za takąż ilość, sprowadzonych z Ro­
sji. Po newnym okresi? czasu Zbadać, kto tęsk:ć za 
d: wnymi warunkami życia i pracy — Francuzi za kapi- 
talistycziiu - burżnazyinyn. ustrojem, czrc tez Posianie 
za piroletarjacko-sowieckim ładem ?

Można z dtużem prawdopodobieństwem preypuścić, 
że Vaillanrt - Couturier, znając indywictoalisryozną kul 
turę i zdrowy zmysł kryij^zry Francuza, niechętnie zgo 
dziłby się ua sumienne i bezstronne przeprowadzenie tr- 
kiego eksperymentu.

Rosjanie zostaliby niewątpliwie we Francji, ale i 'ran- 
ewzi powędrowaliby szybko albo z powrotem do kraju, 
albo... do więzień ..Czeka” .____________  ■

SŁUŻBA WOJSKOWA WE WŁOSZECH 
SKRÓCONA DO 6 MIESEĆW 

Rzym. (AW.) Wyp.acowany przez Mus ŝoboiewo 
plan reformy służby wojskowej przewiduje skróbMue 
służby wojskowej do h-cit miesięcy

i
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| dów, które żywi jego riedofó jeszoz: uświadomione spo- 
ieęzeńsih/o Pozywa Rizy Cham Jest w dużej Aiferze 
podobna do o.:anowiska Kemala-Paszy: tak jeden jar I 
drugi są szczerymi demonracami i pragną iaknajryomej 
przeprowadzać europeizację sitosuików w swycli ‘  kra­
jach, zwłaszcza, że uważają to za jedyny środek prze- 
dwstawipma się agre’°ywnea polityce mocarsiw. Obaj 
też zdaja sobie spraw,ę z iego, że da dę te uskutecznić 
jedynie drogą zdecydowanych zurzączeł władzy adani- 
ittetioA-yiniej.

Jest wiJce chai aikte* ys«./vznem, że najbardziej po­
stępowym czynnikiem w Persji są kobiety. Znany jes+ 

lakr, że Trupa kebiet, przybywszy do ostbiniege szacha, 
wydobyta ukryte pod sukniami rewolwery i zmusił. go 
do złożenia przysię®, iż będzie broni'1 niepodległości 
kraju. Najbardziej wsteczny element stanowią naio- 
miłust Turfeonranowfc, którzy biorą udSiaf w -każdym 
przewrocie, walcząc pc stronie przedstawicieli starego 
porządku. Są tc ludzie bitni, nieustraszeni dO niedaw­
na jeszcze opowiadano o niezwykle dzielnem zachowa­
nia sie jednego z wybitnych generałów iurkamauskteh 
w momencie jego rozstrzelania, Pcdczas tej egzekucji 
zdarzył się jedyny swego rodzaju wypadek dvadteie- 
ścia kul wysianych. pftzez wykomywujący egzekuc.ę plu- 
tor. CiiybMo, gdyż; w momencie strzału zastoaił skazańca 
przepierający przypadkowo osioł. Biedni zwierzę p,zt • 
dluż^fj zresztą przeż swą śmierć życie generałowi tyl­
ko o kJkanaśaie sefci^d

Jak już powiedJeliómy, uchwała parlamentu tehe- 
radskiego jest dosem dia Angir, gdyż oznacza wzrosi 
tendeticf nacjonalistycznych w Persji. Angfa ma nadto 
związane Tece traktatem ziwanym w  r. 1921. Wszyst­
ko to sprzyja oczywiście palfnsęę, rosyjskiej, która rc- 
sygnuje narazie z wywoływar ia fermentów spoiecznycn 
w Iranie, starr się natomiast zjedo* wać opinię ptiską.

W. S.

P r z e g l ą d  p « I i t y c £ t i j .
REFORMA ORGANIZACJI PRAC LIG1 NARODÓW.

Sekretariat Ligi Narodów zajmuje się obecnie retort..a 
orgauizai f  nrac Ligi naroaow- Refomia ta dotyczyi bidzie 
znHtifcraZfcnta ilości sesil Ligi Narodów w  Genewie, gdyż czę­
ste podróże mężów stanu do Gene™y, utrudniają im, pracę, 
nie pozwalając na dłuższe zaitizymamie się w  siedzibie Ligi 
Narodów. Oprócz głównej sesji, zgromadzenia Ligi Narodów, 
raz o »  toku, posiedzenia Liii Narodów ograniczyć się mają armat 
Qi*jwvżel do 2—3 razy w  roku. Reform? tę Ł*’ozegótoie jo - 
rąco popiera Benesz.

DLACZEGO USTĄPIŁ PREMJER WŁOSKI GIOTJ  T I?

Byty presnjer Giolitti ustąpił ze stanowiska p re« ia r«ds, 
usnowtocjefnaimej Cuneo. OpuMkowal pn w  prasie lirt otwar­
ty, w  którym wyjaśnia, że powodem jego ustąpienia była 
uchwala rady prowmcjanaiiiej postanawiająca, iż ęztoukowfa 
rady prowincjonalnej muszą obowiązkowo należeć dc faszy­
stów. Giolitti stwierdza, iż aczkolwiek z pełnym szacunkiew 
odnosi Srę do rządu krajowego, jednak poglądy liberalne, któ­
rym hołdował przez całe życie nie pozwalają mu tm piasto­
wanie urzędu «  podobnych warunkach.

SAMOBÓJSTWO BYŁEGO SZa CHA PEKSKłEGO.
Berlin, 30. 12. JPaiL) Pisma donoszą, że były szach' 

perski miał popełnić samobójstwo w Marienb?4zK, Do- 
tycnczas braj  ̂ potwierdzenia tej wiadomości,

KARDVNAŁ MERCIER CIĘŻKO CHORY.
Bruksela, 30. 12. (A. W.) Kardynał Mercier przebył 

w t. 'cn desach ciężką operacje żołądka. Stai chorego 
jest bardzo poważny.

FAŁSZERSTWO BANKNOTÓW FRANCUSKICH 
W  BUDAPESZCIE.

Budapeszt, 29. 12. PAT. Poisei francuski w  Buda­
peszcie ziawu się csziś w  węgierfkiem ministerstwie 
spraiw M gi. i zażądał od ,-ządiu węgierskiego p o k o le ­
nia, aby przybyli dc Budapesztu dwaj francuscy tajni 
agend policyjni mogli przy pomoce władz węgterskich 
przeprowadzić śledztwo w sprawie fałszerstw? bankno­
tów fra/nousldićh. Rząd wegiersk. zgoda, się na tę pro­
pozycję.

Z lOżnycb stron.
— Prasa praska donod, że w ciągu *926 r. ma być 

stopniowo znłesłom pierwsza! ktast we wszystkich po­
ciągach osobowych i pospiesznych w Czechosłowacji 
V'agony pierwszej kiasy będ? lursowały tytko w po­
ciągach międzynarodowych- Zarządzenie to motywo­
wane jest względami oszczędnościowemi.

Dotychczasowy dowódca praskiego okręgu woj­
skowego gen. Syropy został murowany szele-r sztabu 
generalnego.

— Pxsma donoszą z Nowego Jodku, że delegacja a- 
•neryk^dskat na genewską ieni 4 mc "  rozbrojeniową 
składać się będzie z idu wybitnych osobistości, 0- 
próoiT Ki lloga ntileżeć; będzie do- delegacji sekretarz ge­
neralny Hoover oraz były seł&eta.z stani. Hughes.

— Gen. Botdhnt, dcwódca .*> kormi* ■
zostaC naczdn; m dowódc- wojsk francuskich w Maroko 
im miejsce gen. Naulln, mianowanego dowódcą 19 kor- 
ptfSSt*

—• Pom^dzy Pefcfnem a Tsśen-TsłiejB przywrócono 
kofnunb ł -!Vj kolejom p I tetogtaflemą

— Dnia 3-gc stycznia 1926 r. w Locamo odbędzi'; 
się wiosko-niemiecka konferencja 'rolejcwa, na któiej 
rozważany bądżię plan wprowadz eń li nowych połączeń 
kdejowydi Niemiec ze Szwajcarią włoską

POKWTTOWANIL- Zamiast życzeń świątecz­
nych i noworocznych rtfctrfi te r ,  Basswińscy 10,-  ̂ zł 
oa besnobc

1926 r-

. ostatnie] oliw ili.
(Ob wtnenego korenp 3 ndenta „Głosu Pomorskiego,,)

Profesor Kammere1* u m nistra skarbu
Wywiad prze dstawicręla pisma żydowskiego.

Warszawa, 31. 12 (Tel. w ł j  Prof. Kemmorer, który 
przybył wczora; <ło Warszawy, był przyjęty przez mitu. 
Zdtóechowskiegic, który kiforaiował go o spraiwa-u ft- 
namsov/3 ch i yospodarczych w  Polsce. W  związku z 
przyjazdem amerykańskiego rzeczoznawcy — przyjął 
róWnici posła Stanów Zjednoczonych Stetsona.

P, prof. Kemmerer udzielił wywiadu prz—tstawide- 
lowi pisma i^dowstoegc ..Moment*1, któremu oświad- 
ccyi, że pogłoski o rzekomych specjalnie ciężkich we 
r-jdtach pożyczki pua zastaw monopol* Itd nie mają 
żadiivch mdl ta w.

Prof. Kemmerer nic o wa unkach takich nie ^lyszai,

Kengren klabn S*. P. S.
Warszawa, 31. 12. (AW.) Dziś zbiera się w War ae*»nętrznoj i wewnętrznej, wybór poweęo zar^ądr 

ezawie jsongrts P. P. S. Obrady rozpoczną sią przed* oraz złożenia sprawowania. Wieczorem odbędzie sie 
południem w radzie miejskiej 1 będą dotyczyły polityki vr bufecie sejmowym zebranie towarzyskie.

Nadzór komisji do walki z epidemią.
W a rs za w a , SI. 12. (A.W.) Na wczorajszym po-1 mocą którego działalność nuazoru komisji do walki 

siedzeniu Rady Ministrów uchwalono rozporządzenie, | epidemją została przedłużona do 31 grudnia 1926 roku?

Zatarg z teiefon słkami aarszawskiemi trwa.
obecnie, ab] sprawa rozstrzygnęła się na terenie mini­
sterstwa pracy gdyż inspek*orjat może rosp&irywat 
tylao sprawy dotyczące centrali.

W a n u w a  3) X II A. W. Sprawa zatarga telefo­
nistek z zarządem Pasty nadal pozostała w zawieszeniu 
mimo zbliżającego się 1-go stycznia, z którym to dniem 
dawna umowa ustaje obowiązywać. Telefonistki żądają

Pokój a pakt lokarneński.
Ustępy poniższe wyjęte z mającęgo, się U- 

kacać w tych dniach w wydaniu rrancuślaem no­
wego dzieła b. pręrojcra Wioch, Fr. Ńittidgo. 
Dzieło to nosi tytuł: Pokój**.

koniereucji w Locarno są lliepospoiiu i 
o zręczności i in+edigencji politycznej A.

locarneńiskiie to jeszcze nię. pokój; można je 
ć rozejmem. Ał< kiedyż można mówić o 

w --zasie r ozejmu.
Pałcts looarneńskie —  i to jest !ah kamieniem wę­

gielnym — oralerają się na pakcie reńskim i na ińm wy­
łącznie- Strony objęte uaktem zagwarantował^ tody- 
widualriie i koleHywmk oderes status quo terytorialnego 
w  sprawó  ̂ granic między Niemcami a Francją z jednej; 
między Niemcami a Beligją 2- drugiej strony, jaik również 
nienaruszalność gra lic tych w tej postaci, w jakiej zo­
stały określone przez traktat wersalski. Strony za­
gwarantowały jednocześnie przestrzeganie ariydmłów 
4 2  i 43 traKtaśu w.-rsaisleego. odnoszących sie do stres 
zdemiiitaiyzowanych. Kraje zaiinterc-owane, Wiochy i 
Anglja położyły swój podpis ped pakt m  Iocarneńsklim.

Największą trudnością do pokonania był, jak wia­
domo, -pór Niemiec sta^ianj przez r loprzyjęcie arty­
kułu 16 covena*itii Ligi ■] Jarodów. W  celu uspokojenia 
Niemiec 1 roaapiroszeiiia ich obaw i zastrzeżeń, a: tyku 
łowi temu nadano toterpretację nrsitępująoąi: każdy z 
ozło-ików’ L. Narodów obowiązany jest współprągować 
lofeunie w respektowaniu paktu. Może i winien jest o- 
przeć się każdemu aktowi w agresji w miarę siwych mo- 
żhwoścł militarnych i sytuacji geograficznej.

Pakty 'ocarneńslkie rostały przyjęte bardzo dobrze 
przez opinję europejską. Sympatja, jaką je darzono, o- 
nierała -sie zresztą na tem, że pakty re nie rozstrzygały 
żadnej kwestii definitywnie. Faktyczną zaś przyczyna 
zgotowanego rakton, dobrego przyjęcia było to, iż po 
siedmiu latach daremnego szamotania się, mów p. onin- 
care‘go — zw-^cęzcy i ziwyciężeni z wczoraj zeszli się 
razem przy pracy uad dzitiem p koiu.

Francj-a i Niemcy są zadowoleni z paktów locamoń- 
skidi, każde z innych racji* Naiba*-dziej wawaWże «

W. Bwtanja. Jej zdaniem gwm&ficja brytańska nie po­
winna byia się rczdągać na żadną -inną granicę tÓcz 
granicy nadreńskiej. Gwarantując stałość granic Fran­
cji i Betgji wobec Niemiec oraz Niemiec wobec Francji 
i Beigji, W. B-ytania ińe wychodzi ze swe? tradixvj 

a ej rezerwy I nie angażuje śle ani za, ani przeciw fctó* 
i jmukolwiek ugrupowaniu Krajów Lontynentajnycii. 
Gwarantuje tjdko i jedynie granice aaa Renem, oo jest 
•konsekwencją iDod^-ar^go przoz nią łraktaitu

F. Nittł, b. prezet rady ministrówi 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

Nowy król Perski.
(Korespondencja, własna).

Londyn, w grudni .1925 »r, 
Anglja roznała niuwego ciosu: parlament perski do­

konał wyboru króla, którym niedawno ogłosił się Rlza 
Ghan. W  ten sposób rozwiązano długotrwałe przesile­
nie wewnętrzne tem groźniejsze, Że peruk’ obóz .ępj- 
blikański, wzmocmony na siłatjli skutkiem kompromita­
cji ostatnich szachów, domagał się stanowczo 'ustano­
wienia republiki. Ostatni król nersJd podaży! w ślady 
wago ojca, udyV  się na traaczkę do Europy, gdzie za­
bawi? się, odwiedzając na zmianę kabarety paryskie i 
kasyno w Monte Carte Przed Persją rtanęte zagadnie­
nie asiroju, które — uiestety nie mogfo być rozwią­
zane wyłącznie rod kątem sytuocji węwnętr^nel ■- tedi 
i,n  e des/szystkiem z punkt.* wiidizenia międzynarodowe­
go położenia kraju. Sympatie Persów skłaniały się nao- 
gó4 ku republice; ityeH jednak nie zwyciężyła myśl re­
publikańska — zawdzięczać' nateiżj poliif-roe angielskiej, 
któia '-byt widocznie opr-wia^ate sie z? r baleniem mo­
narchii. Ta zbyfciik gorliwość r-^uWikańs^a monaircbi- 
ozraej Angljl podziałała odstraszająco: parlament newski 
olbrzyrnia większością przesądżił kwestię ustroju pań­
stwa w  sensie monarchtetycznym, pnwołuja” na władcę 
dotychinzasowoig*1 sternika nawy politycznej Rizę Chana 

Może wyda się paradoksem, teżeli oowimiiiiy. że wa­
runkiem sin* qua non zaprowadzenia 'wtrołu demofcra- 
tyicznpgo w  pąń'»twarh Wscluodu — są rządy silnej , ękL 
Tale jednak Jest ,i®toMe. Polityk perski rsey turecki mu­
si wałczyć z1 wH sa iłośc«. konserwajtywnydt ur~es* -

I
4



« O Ł  O S O M O K fe K I tmdo &A- Jtf 1926 z.

serca i rozumu.
(W  oapof„te{f4 na artykuł: „Z głębi duszy" prezesa

druk. w „ vzasie“ ?5<
Prezeis Akad-. Ifcnu w  Krakowie, prof. i b. yefctor Uni- 

wt.ś/tetu Jag. J.' M. Rozwadowski, ogłosił w numerze 
świciiecanyiił „Czasu" artykuł wstępny p. t „Z głębi 
■łtiszy \ w którym w  niewybiedny iście sposób obrzuca 
atekieni obelg Sejm i Senau, zarzucając im tolerowanie 
„zachłanności csooisfej, żerującej jak świnie w Korycie" 
przekupstw o, słabość,- niedołęstwo i głupotę, strach, li­
chotę stronnictw, a kończąc wezwaniom, iż „sam Sejm 
i  SąnSt muszą zrobić harakiiri, sam Sejm musi zrobić 
coś jak zamach stanu Niech po mesławnem życiu o- 
Czyści się bohaterską śmiercią, niech wirmi przyznają 
się heroicznie do wiu swoich... I grzechy'bv-Ją itn od­
puszczone... Inaczej hańba, a z hańbą upadek".

Obraz zaiste przerażający, bc tyczy on nie tych czy 
i mych stronnictw względnie programów politycznych 
lub iednoMek, lecz całego najwyższego. przedstawiciel­
stwa narodu, wybranego przez tenże naród dobrowol­
nie, stąd prosty wniosek, że gdyby obraz ów był zgo­
dny z rzeczywistością, to nierozsądną byłoby rzeczą łu­
dzić się, iż tak zgangrenowany naród mógłby DyC zdol­
nym do utrzymania własnego państwa, — zwłaszcza, 
le  autor nic podaje sposobów ratunku, ani nic kreśli ża­
dnego programu.

Nie jest bowiem nim owv harakiri Sejmu, gdyż 
trudno przypuścić, aby prof. Rozwadowski czy ktokol 
wivk inny w Polsce był do tego stopnia naiwny. 2e na­
ród, który lat temu 3. wybrał jednostki najgorsze, sądząc 
że ą one przynajmniej doore, może teraz. or tak nagle, 
jakby. jakaś Tóżdżka czaiodziejśką tknięty, wyłonić z 
Siebie Juctoi. czystych, uczonych i mających, onoć tro- 
:he odwagj", a to z tej prostej przyczyny, że, rozumu­

jąc, tak, jak prof. Rozwadowski, przyjść musi każdy dó 
wniosku, iż naród taki nidźa takich prawdopodobnie wo- 
gófa nie posiada.

Czy zresztą nowe wybory i nowy Sejm są środkiem 
ratunku- tego nie można bynajmniej wywnioskować z 
artykułu prof. Rozwadowskiego; owszem raczej nie. 
Jeżeli bowiem p. Rozwadowski w drugicm zaraz zdaniu 
swego artykułu powiada, iż „Sejmu, Senatu, rządów 
zmieniających się jak w szopce, złej gospodarki, głupich, 
u-rządzer i nieuczciwości nie narzucił nikt z zewnątrz",. 
,0 w  tnm postawieniu na wspólnej platformie wszystkich 
tych czynników mamy wyraźne potępienie Sejmu jako 
instytucji wogóle, qo byłoby zresztą dopuszczalne, gdy* 
by autor w okazywał inne, lepsze formy państwowości. 
Ponieważ jednak nie czyni tego, przeto artykuł nabiera 
cech walki,z praworządnością, oraz niszczenia wszelkie­
go autorytetu, i instytucji • łudzi, bo wszystko bez w y­
jątku jest jego zdaniem złe j spodlone

Ponieważ z;as dosłownie niemal me inaczej argumen­
tują) d j którzy chcą w, Polsce zniszczyć kulturę zachodu, 
a zaszczepić wschód, przeto z tern większem niepoko­
jem pytamy, dokąd zmierza w artykule prezes Akade­
mii-

Albowiem nie na tern jeszcze kończy się zło arty­
kułu- Czyżby prof. Rozwadowski nie wiedział, żc poza 
uczciwością posłów Jo cełdwośd prac Sejmu konieczna 
jest większość parlamentarna, bo nie dokona niczego 
221 posłów uczciwych, jeżeli przeciwko nim stanie 222 
innych, że tedy oceniając działalność Sejmu jest obowią­
zkiem podkreślić i ten polityczny warunek. zw,aszezu, 
iż o® to dopiero daje podstawę do jasne; dla wszystkich 
orjehtac.it, kto jest za to, co się w kraju dzieje, odpo­
wiedzialny-

Bo gdyby istniała większość parlamentarna, to prof. 
Rozwadowski nie potrzebowałby miotać oskarżeniami 
na wszystkich, czyi i nal, nikogo, ale postawiłby pod prę- 
gjeż publiczny tych, co mając większość, ponoszą za­
razem odpowiedzialność. ’ Vszak my gimemy jej bra­
kiem i najwyższy czas, aby autorytety tej miary, co 
prezes Akad. Um., ten właśnie warunek narodowi przed 
oczy stawiali, gdyż on dopiero położy kres złodziejstwu 
grosza publicznego, upadlaniu uczciwych przez oskar-

Akademji Umiejętności, prof. J. M. Rozwadowskiego,
. 12. r. b. Nr. 298.)
żanie'wiszystkich, żougieiistwu politycznemu i wywro­
towej demagog ji. Bez tego warunku tc ofiary, do któ­
rych skiadania na „Dar odnowienie gospodarczego" 
wzywasz wraz z innymi, Panie Prezesie, uójdą na utrzy­
manie darmozjadów i na żei dla ludzi o wielkich szczę­
kach". bo ich nie będziesz mógł ani Ty, ani Sęjfn wska-, 
zać i ukarać. I bezsilna będzie nadal prokuratoria i do­
chodzenia nie odniosą skutku, jak to jest dzisiaj, i na 
co się słusznie obinżasz tylko że niesłusznie obwiniasz 
wraz z winnymi i niewinnych. Jeżeli zaś cłieesi przy­
służyć się sprawie, to inaczej. Oto choćbyś głośniej je­
szcze wołał: ..przekleństwo na stronnictwa! Jędrno
jest stronnictwo: naród, jedno hasło: uczciwość i piją­
cą", to słowa Twe tak długo,, pustym pozostaną dźwię ­
kiem, jak tyle innych pięknych ■ haseł, których zwłasz­
cza w Polsce nie brak, dopóki ź wysokiego Twego sta­
nowiska nie wskażesz narodowi, które stronnictwa w 
Sejmie idą za Tweini hasłami, -hoóby nawet błądząc 
czasem, bo sam przyznajesz, że jako ludzie wszyscy 
jesteśmy słabi i grzeszni", a któro natomiast i na złych, 
zbudowane są zasadach i niezdolne podporządkować in­
teresy partji... narodowi, pracy, uczciwości.

Wszak po przeczytaniu Twego artykułu, cóż po­
wie sobie spokojny obywatel na prowincji . „Oto wszy­
stko, co jest' w obecnym Sejmie, przeżarła zgnilizną, do- 
kądże się więc zwrócę, z kim będę współpracował, z 
jakiem zwiążę się stronnictwem". I na to nie znajdzie 
odpowiedzi w Twym artykule, który tedy nurzy tyko, 
a nie buduje. Wskaż-że więc drogę -tym maluczkim, co 
sami są za słabi, by odróżnić dobto od złego, nozjaśnij- 
mrcki nieuświadomienia politycznego i braku wiary we 
wszystkich, co znajdują wyraz w tem-, że wielu chce 
się wstrzymać od głosowania przy wyborach, że tysią 
ce i dla tej przyczyny i dla lenistiws nie -±ce należeć 
db żadnej organizacji politycznej. Jeżelibyś nie miał 
odwagi wyliczać stronnictw, to poddaj krytyce zasady, 
na których są zbuaowane.i według których działają, a 
wnioski wysnuje społeczeństwo. Ty jednak powinieneś 
rmeć ociwagę. Wszak wzywasz nas do niej; my ją ma­
my i wskazujemy zło po imieniu i po imieniu latunek, 
miejż: ją również Ty, jaikjo ją nńeli Twoi poprzednicy — 
Szujski, Tarnowski i Morawski, ten ostatni kandydat 
na Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

Oni me oskarżali wszystKirh, aie wskazywali,, źło 
palcem i dlatego byli w narodzie .przodownikami. Prze­
to miej i Ty ioh odwagę cywilną, bo to jest zresztą Two­
im obowiązkiem, jeżeli, nie chcesz, aby i Twcjt nazwi­
sko, które jako i poselskie, historycznein już jest, nie 
było „obciążone przez historię przekleństwem".

Jeżeli zaś głosisz.hasło'pracy, to wskaż ją, i-wezwij 
d*o niej inteligencję, tę „sól ziemi rodzinnej", jak ją na­
zywasz. Ale znowu nit ogólnikiem, jak to czynisz, żą ­
dając, aby „wzbudzka w sobie mocną wodę i zmusiła 
swych przewodników do wejścia na drogę prawdy" 
Owszem, niech będzie i to, choć u ogołu przejaw' się tó 
nie yraca, jeno gardłowaniem i nie wyda owoców. Na­
tomiast będa one, jeśli ta inteligencja pójdzie rnięazy lud 

'nieuświadomiony siać aaa ziarno dobre, a tępić chwa­
sty, naniesione ze wschodu, a hodowane niestety przez 
wielu z naszych. Tym otc wypowiedz walkę, wyd&i 
odezwę do inteligencji, stań na jej czele, porwij ją, zbudź 
z uśpienia, w jakiem spoczywa. Zażądaj od niej tego 
n; ddatku dla Ojczyzny, poza pracą zawodową, 'wtedy, 
gdy przeżywamy m/cmeut epokowy, w którym rozstrzy­
ga się nasze polskie być albo nie być.

Decydować wszak o tem będą te nieuświadomione 
tłumy, a mimo to wieści dobre nieśie tam z poś.ód in­
teligencji chyba tylko nauczyciel ludowy, lecz on sarn 
i te nieliczne wyjątki innych zadaniu nie podołają. 
Śmiemy zaś twierdzić, że nie uwolni od tego obowiązku 
hisio-rja Was, Panowie z wyższych uczelni, jak r w- 
nież nie kogo innego, jeno Was w pierwszym rzędźie 
pociągnie do odpowiedzialności za poziom duchowy i

ideały inteligencji: oraz za jej wiodarstwo pad krusem. 
Wszak po wszystkie czasy stan kraju jeet świadectw er 
nic tyko dla uczniów, ale 1 dla naucaydeH również, a 
przecież ci, co dziś są u steru, z Waszej wyszli szkoły. 
W y daliście Miodowi ową ^ ó i ziemi" i nfe wypusz­
czacie jej z opieki, bo t yli w  rządzie i m  dzisiaj, Panie 
Prezesie, Twoi koledzy i T”  ^etode i w Senacie, a zgoia 
nie słychać, aby mieli zamiar uczy.dc tć, do czego ygy- 
wasz wszystkich. Powinieneś tedy T y  pierwszy wy­
snuć z tego odpowiednie wiucsk* w stosunkr do nich, 
inaczej sk»wa Twoje zostaną frazesem

Artykuł Twój nastręcza dwie mozliwtjŚa albo nie 
jest tak źle, jak napisałeś, a wtedy przesada taka jest 
bardzo ciężkim grzechem oizedw ranodowi arbc jeśli 
to prawda, wówczas przekleństwo wieków spackii.* nie- 
tylko na głowy uczniów, ale i na ['aaczycidi Toteż 
tak rozumując winienbym wołać pod Waszym adresem 
tak, jak Ty mówiłeś poc „ooizym, phmy>ck winy, złóż­
cie godności, aby imm Polska wyszła! z murów Wauzyoh 
.uczelni, aniżeli ta, która wychowaliście Wy.

Ja tego jednak nie czynię, ponieważ rozumowanie 
nasze po innej jidzae linji. My wiuijy mianowicie, Że 
jest źle i że nam trudno, bo naróe wogóle nie był przy 
gotowany do Duaoąry państwa ale droga do popraiwy 
wiedzie uie przez odsądzanie wî zyctlkadh od czci i wiary 
oez podania programu ratunku, jeno przez organizowa­
nie tych, co zło widzą i chcą je usunąć- To zaś osiąg­
nie się nie ogólnikową krytyką jeno wyraźnem wskaza­
niem na sprawców, jeno organizacja i praca nad uświa­
domieniem politycZi.ein mas.

W  tej działalności zaś ozofowc..iiiiejsce winni zająć 
ci, którzy są Sol_ą „soli tej ziemi rodzinne;11.

Btf. Tadeusz Memłrys, posei na Sejm.
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O&cuięi Wfstęf. j«ejf pod nazwiskiem 
Rom? nowych.

Pisma, wj-chcdzące w Mosiowie, donoszą, że w osta- 
tmon czasach silniej szerzą Się w Rosji pogłoski o teni 
jakoby syn Mikołaja U Aleksiej i jego siostra Tatjana, 
pozosiawah jeszcze przy życiu. — ClilOpi, Którzy do­
tychczas niezupełnie jeszcze pogodzili się z komunisty­
cznym systemem, chętnie dają wiarę iym bajkom i po- 

' pierają oszustów, występujących, pod nazwiskiem Ro- 
manowych.

Sowiecka policja w Odessie wpadła obecnie na troP 
tajnej monar-histycznej orgahizacji, noszącą' aaztfs 
„Romano wslciogo korniiet-u" i rozpowszechniającej po 
całej Ukrainie ulotne kartki i proklamacje z doniesie­
niem o przybyciu następcy tronu Aieksieja i jego siostry 
do Odessy. W  tych pismach ulotnych nieznani autorży 
wzywaj; chłopów rosyjskich do walki o nodżwigmęcic 
caryzmu. . ■ ■

Proklamacje te wyv'ołały wśród'uidu wjejskiegio1-sS- 
ne wrażenie i stały się źródłem najńiwdo^zecżuiąjszyoii 
pogłosek, rozpuszezanycn z błyskawiczną szybkością- 
Szeptano sobie na ucho acires mieszkania rzeko,.<yor 
dzieci carskich Mieszkanie to stało się celem pielgray*- 
mei tłumów ludności, przynoszącej podarki, 
środki żywności.

Policja odeska w nocy otoczyła doin, guzie komitet 
romanowski odpywal tajne posiedzenie 15 człońkŚB 
komitetu aresztowano, a wśród nich prezesa komitetu, 
byłego carskiego oficera Kozlenkę, wiceprzewodniczą­
cą Helenę Czefbak, jakoteż rzekuńiego następcę tronu 
Alekśieja i jego siostrę Tatjanę, którz.y w ' rżCzywistości 
okazali się Aleksiej 'h- siostrzeńcem CzeroaKowej- a 
rzckuina księżniczka latjana funkcjo.mrjuszką urzę­
du statystycznego. . Siostrzeniec ' Czerbrncowej jest i- 
stotnie podobny do zamordowanego następcy tronu 
Aieksieja. Aresztowanych umieszczono W więzieniu, bę­
dą pin stawieni przed trybunał rewolucyjny-

MIECZYSŁAW ROSCISZEWSKI.

Tryumi serca.
Powieść popułarua na tle życia fabrycznego. 4

No, ale przyjaciółmi mogli przecie pozostać.
Piotr wstał ażeby się pożegnać. Wybąkał kilka 

siew przeproszenia za abyt długą wfejtę i za śmiałe 
wypowiedzenie swych myśli-
..., — Teraz. — zakończył — pani nie będziesz chciała 

runie pirzyimować-'
Ona. odrzekła: ‘ ...
— Proszę jalaiajczęściej!
I odorowadzila g,o ?ż do furtki w cgrodzie.

' 'Zapach św-ieżej zielonki unosił się z ziemi; lekki 
podmuch wiatru oświeżał im twarze. Szli, nic nie mó­
wiąc do siebie. Nagle Janka stanęła-

— Oto miejsce — rzekła — gdzie panu zrobiłam ta­
ki- afrothi. Proszę zapomnieć o- tem, panie Piotrze, i 
bądźmy nadal przyjaciółmi.

On podniósł oczy. Promień słońca ślizgał się na jej 
złocisty ch włosacli. J^ jasne źrenice podobne były do 
śpiące* fali- Piotr westchnął:

„ ~  Panno Janko, prze... przepraszam panią zą w y­
rządzenie jej przykrości. O, jakże nani jesteś dobrą, że 
niii przebaczasz!

Po dtugiej stronie furtki rozstali się. Szeroka aleja, 
wysadizona v,iazami, prowadziła do Dąbrowskiej drogi. 
Prot*- poszedł nią i niebawem spuścił się w dolinę- Rze­
ka pły nęła na dole wśród gliniastych brzegów u stóp le­
pianek w kwieciu; .woda szemrała, skąpana w siłońeu 
ż&chocUącem. Koło młyńskie bełkotało równomiernie. 
Cienie zmierzchu zabarwiały zmurszały kamień, na któ­
rym kiedyś Piotr siedział z Janką. (Jsiadl na nim i za- 
CZął marzyć. Marzył o niej. Dla czego? Czy miał pra­
wo myśleć o córce .zwierzchnika on, syn proletariusza?

Poza rzeka widział odległe pola, iktóre oświetlały

jgiiie słoneczne; widział ziemie żyzne, kominy fabryk 
i wychodząc* • z nich dymy. Pociągała go ta potęga zie­
mi i złota. Wypłynąć, wydobyć się na wierzch, stać się 
panem w te, dziedzinie! . . .  Doznawał jakby zawrotu 
i z oczyma, olśnionemu blaskami zachodu, z duszą; pełną 
uczuć zawiści, doznawał wrażenia ot,alki, któremu, skrzy­
dła nagle podetną i który spada na dpi bez ratunku!..

i II.
Co wieczó*', c zmroku, Piotr Bak przychodzi roz­

myślać na kamieniu pod młynem. Gdy ostatnie - blaski 
dzienne zaczynały gasnąć, gdy -mgła słoaiiić jęła ledwie 
widzialny Loryzont, zrywał się i szedł w  stronę osady. 
Z głową pochyloną, zafrasowany myślami Ho-czyl spie­
sznie.

Robotnicy pana Dobrantokieigo, widząc,, jak przecho­
dził, przypisywali mu wyniosłość. Dawniej —' przypo­
minam sobie syn „mą-drego Bączka" traktowa* ich po 
koleżeńsku. Werklmistrz z pewnością nie lubił tej no­
wej pozy swojego syna. W  służbie nie było z run żar­
tów, ale pomimo to, nic odróżniła* pę, od mch. Ostrym 
był, ale umiał też być łagodnym i' pobłażliwym, Piotr 
niezawodnie; gardził nimi..

— Hś cóż — mówili — ^koaiczył szko® to panicz, 
ma wykształcenie!

I ten wyraz buidzil w nich rodzą,j poszanowania, 
wbrew- głuchej_nieżyczliwości. Byli to przeważnie Ma­
zury. wymowni \ pompatyczni, jak duże dzieci, % wyzna­
wali kult pięknej-edukcji. To tez wygłaszali swoje ojptoje 
z pewna rozwagą. Piotr Bąk bywał przyjmowany u 
fabrykanta, a nie wypadało drażnić pana Dobramdkie- 
go. Tylku zachowywali się z diiima i nie starali się wca­
le ukrywać jej wobec wietgo.

Ale jeden z nich, Warszawiak Wolski, nie cheiał do­
puszczać, ażeby się z nidh naśmiewano, Od sześciu lat 
pracował już u pana Doforainiekiego. w/stąpił jako mło­
dzieniaszek, Jako uczeń. Służba wojskowa usunęła go 
z fabryki; zwolniony, powrócił i otrzymał tytuł mecha­
nika. Urodzony w  górach Swiętokrzysikicii. o rudyct

włosach z pod maciejówki, blady, z  oczyma na wierz­
chu, z nieodzowną żujką tytonii* w  us*ajch, przj^sadł "  
iid koślawy, a żwawy i zręczny! kręcksto po wa 
mah zawsze z humorem i zasługiwał n j prz 
„łapaka", jakim go ochrzciM' kóledlzy. —* Ten- 
stki, złośliwy, a le 'w  gruncie chtoip dotrego 
dzlł uoprostu, ze Pioti był leniwcem- t

~  Ule trzeba ślę poniżać — tna' u* .ego, że
panJoz umie czytać i pisać. l.d kawał dla oajpaioAw* i 
b ogaczy ,N ie  dajesz !mi do rąk ńaizędlzl, to  nto potrafi 
obrócić go w  palach.

Pobudzał im.agina* je kolegów. Od grupy d-* grupy 
zaczynały się odzywać zdania n.cryozHwe, które mil­
k ły zaledwo wtedy, gdy się zjawiała czerwoną gęba oj­
ca Bąka. Temu nikt nie chda! sprawić najmniejszej bo­
daj przykrości Co do syna, to czekano tyjro na oka­
zję, ażeby doń zagadać. -

—  Ja go .sio spytam -  nm o la ł WpisSd ^  ęz j on sp 
nas wistydzi? Tak, ozy nie.

Pewnej soboty wieczorein, w  dzień wypłat<. wra­
cając do donui, spotkał się z robo trakami Dobrantcflde-

— Cóż to! Nie pamięiacz starych tow^atźyązów?
Najwost niego stanął Wolski, -z, .rękoma w k&es "̂

filach, otoczony przez jaiaoh dziesięciu kolegów w  bt«- 
zacil, roboczych.

— Cóż to, psia noga —  ciągną? mechanik! - *  pzy 
tnzeba cię szukać? Oślepłeś może? A--może nie ze. 
chcesz się przywitać. ; ■

Co n-owiąc. wydągnął doń rękę, zgroMałą i  -czarr- 
oduiteisików. Droga była pus,ta. Już od cłWóoł tyK°- 
dinl syn werkmistrża ule spotyika pannr Dobrantdkiiei 
czuł1 się opuszczunyim, nudził się. Dla cizegoźóy nie iriia' 
odświeżyć stosunk jw  z tymi: pracownikami? Móigłl 
ich wprawić w  podziw swoi; wiedzą, pozyskać sobi 
ich zaufanie, oświecić ich co do icli praw. To tez lub 
coś go odpychało od te; iwardej i brudinej ręki, -otw-orz •••: 
sv.TOją dłoń, ażeby ją uścisnąć. Odparł.

(Ciąg oaiszy nastąpi!,,

i I



łz o  stycmla 026  s. U £ 0  S K ^ ' O n 0 K b K l

W s p a i L m t o ś c ; !  B o t J  S w i ę i c g O i
' Wjuzien wigilijny Papież. Pius- XI zamurował „Drzwi 
Święta11, albo- „Złoto**, prowadzące do Bazyliki św. Pio­
tra i w  ten sposób zakończył śLe rok jubileuszów}’, któ­
rego hasłem były słowa papieskie w bulli, ogłaszającej 
.go; . Pas Christi in regno Christi — Pokój Chnstuso ■ 
,Wi w Chrystusowem Królestwie11,- Rozmaite więc dzien­
niki zestawiają niejako bajane jego, a ciekawy jest tom, 
prawie entuzjastyczny, w jalki to robi „Times*1 protes- 
tanJa, przodujący dziennik protestanckiej Ariglji.

Podnosi więc, że niełatwo było uorowntc poprzecr- 
nim jhbileiusziu„. od pierwszego i największego V  r. 
1300, ogłuszonego przez Papieża Bonifacego VIII, gdyż 
biegłość organizacyjna Kaściola Katolickiego i wiara je­
go członków łączyły się, aby uczynić ' tych okreso ■ 
A-ych uroczystości podziw przyszłych wieków. A je- 

idnak ■ obecny jubileusz -wspaniałością zewnętrzna i we- 
wnętrzną nietylko nie pozostał w tyle za poprzednimi, 
lecz nawet je przewyższył.

Nic dziwnego to wpi owdzie, że przewyższył je pod 
[Względem liczby pielgrzymów, która dosięgła mil jo na 
”250 tysiycy osób, gdyż rozwój środków komunikacyj­
nych doiwoiił na o/ganiżcwanic pielgrzymek z różnych- 
stron .całego świata, tak, że np., pod koniec września 
tyłku przebyło do Rzy^u 261 specjalnych pociągów 
międz} nar udowych z. pielgrzymami. Ale Właśnie wobec 
tego Shamięnnj m i wzruszającym (touciuing) jest fakt, 
iż wielu pielgrzymów użyło do podróży sposobów z. 
przed -wieków, przebywając olbrzymie przestrzenie pie­
chotą. Papież szczególnie interesował się tymi pieszy­
mi piblgTzymair.:. jako „przykładami szczególnej pobo­
żności**, ale także i z -tego powodu, że „był sam zawzię­
tym piuchim eiu. zanim stał się więźniem swego położenia 
i stanowiska**.

, ,Pewien stary wieśniak przebył pieszo całą drogę 
z  Ł)esio, rodżdńiitj wioski Papieża, do Rzymu, t. j. prze- 
„strzeo dkoio 1-000 kilometrów, aby, jak się wyraził z 
proototą, pójść za przykładem swego dziadka i oj*c.a, 
którzy pielgrzymowali tal: do Rzymu w latach jubileu­
szowych 1825 i 1900. Jest do zaznaczenia ciekawy 
szczegół, że ta lista pobożnych piechurów zawiera wię­
cej kobiet,- njż mężczyzn, Pewna sędziwa pani z Fe 
rentino, licząca lat 72, mając na nogach cnarakterysty-

ozne sandały z aiowyiprawnej skóry, noszone w-owej 
wiosce, przebyła drogę do Rzymu w dziewięciu godzi­
nach... to zilaazy tobiąc pcć 7,-kilometrów ma godzinę. 
Zaszczycona też została 'specjalnemj gratulacjami Pa- 
pieżu“. : . -

Naturalnie ta liczb a pielgrzymów i ci yóbyżnrpie- 
• chrórży oyh największą wspaniałością minibhego jubileu­
szu, jedn;iK „Times** wymienia i inne, jak np. WystaWv 
Misjonarską w Watykanie, otwartą przez Papieża dnia 
21 grudnia 1924: która „nietylko stała się potężnum 
świadectwem ogarniającej świat ca^y działalności wia­
ły  katolickiej, ale też-przez rozmaitość i, obfitość' wy­
stawionych przedmiotów przypomniała fiktj' że mnisi i 
pustelnicy średiidic-L wieków byli pierwszymi mistrzami 
w rzemiosłach swego wieku**. j

D.alej „Times** wspomina o jubileuszowej. iluminacji j 
kopuły i fasady bazyliki św. Piotra, urządzonej po raz | 
pierwszy od utraty władzy świeckiej t. j- ęd r. 1870- 
fctórej przypisywano znaczenie polityczne, a ' która wy­
magała 300 ludzi do umieszczenia i zapalenia 5 000 wiel­
kich lamp i 2 500 mniejszych pochodni.

Jednakże może bardziej uderzającym - szczegółem 
był zupełny brak zaraz wśród pielgrzymów, które daw­
niej wlokły się stale za ich procesjami jtibieuszowemi, 
a także to, że te wielkie tłumy obcych me dokuczały 
mieszkańcom miasta, ani mieszkańcy nie dokuczali przy­
byszom wyzyskiem, na który ustawicznie się uskarżano 
głośno od 14 wieku począwszy, tak, że tu spowodowało 
różne narody dc zakładania i utrzymywania' gospód 
włas-nyeli Stało się to dzięki starannej organizacji zaf* 
równo na miejscu, jak w krajach-wyjazdu, która,1 „świad­
czy chlubnie zarówno o tych, którzy przybyli, jak o 
tych, którzy ich przyjęli".

Jednem słowem ostatni „Rok Święty** był jednym 
ciągiem wspaniałości, a „Times** kończy następującemu 
słowami pod adresem Piusa XI:

„Papieżowi samemu należy się szczególne uznanie. 
Czytelnik może pojmie tę nieprzestanną pracę, którą 
ror ubiegły był dla Niego, nie lżejszą wcale z  ..powodu, 
że to była praca miłości. Czyżby to miało być za wie­
le, gdyby się powiedziało, że ten wysiłek cały przyczy­
nił się, do wy tworzenia atmosfery pokoju ?“ " -

Olbrzymi Mpftfw pielgrzymów do Rzymu w r.
Rzym, (A. W.) —■ Z okazji zakończenia Roku świę' 

tego prasa włoska zamieszcza zestawienia, świadczące 
o olbrzymim napływie pielgrzymów do; Rzymu. Papież 
wygłosił w  ciągu r. 1925 ogółem 1080 kazań i przemó­
wię® do r^inaitych wycieczek. Liczba pielgrzymów 

tys. Papież rozdał około 800 tys. meda­

lów, wbitych specjalnie z okazji Roku świętego.,War­
tość darów, przyniesionych w ofierze Stolicy apostol­
skiej oszacowana jest na 5 miljn. dolarów, Najwięcej 
ofiarował pewien Amerykanin, który złożył .10 milionów 
lirów na cele propagandy religijnej.

Matoirk a ruch robotniczy.
i  * Bardzo mele jest jeszcze jedimsitek w maszem spo- 

łeczeństwie polskieni, które utażsaiinają ruch chrześci­
jańsko spoieczny z partią wyłącznie polityczna. Po a 
pOZMrem Ja nie .chcę się bawić w a wanturniczą pulity- 
‘ ,i j&ichyiairą Się ci ludzie od wszelkie i pracy .społecznej, 
która jak zawsze tok i w czasacu dzisiejsz^-h hyla, jeśi 
i będzie pierwszorzędnym obowiązkiem każdego kato­
lika.

Trzeba sobie więc już raz jasno uświadomić, że ce­
lem i zadaniem chrześcijańskiej demokracji to nie tylko 
„politykowanie**. Celem t- zw. menu chrześcijańsiko- 
społ. cznego, to pizedewszystkiem wprowadzenie zasad 
katohCkich, sprawiedliwości i miłości chrześcijańskiej 
do wszystkich dziedzin życia współczesnego- Ruch 
chrześcijańskii-społeczny t;o nie „awanturowanie się w 
poliryce**, jak niektórzy lubią powtarzać, ale to szukanie 
)./nncipióW, zasad, na których oprzeć się winny dzisiej- 

'sze urządzenia społeczne, aby w stosunkach miedzy lu­
dźmi już 11 na świecie zapanowała sprawiedhiwość, ;o ile 
to w' dzisiejszym stanie rzeczy jest możliwe. A  szuka­
nie tych za-sa i, tych praw społecznych- to ciężka praca 
Meowa : i praktyczna. Ewangelia bowiem ani Tradycja 
Kościoła katolickiego nie podaje gotowych programów 
społecznych, ale kazb nam je na każdą epoko odnośnie 
do każdej kwestii osobno wypracować. Nauka cbrae- 
śdjańśl :a podaje nam tylko ogolae rainy, najogólniejsze 
wskazówki-, Boskie i dlatego tak cenne, gdyż nieomylne. 
Ale ewangelia to nie jest puuręczmk ekonomiji ani poli­
tyki poisńiej -mi kresach. Dlatego katolicy winni nad 
t. zw. kwestią socjalną przedewszy-atkiem pracować,

■ Kto katolicyzm pojmuje, tak jak to' nauczał Luter: „jeś­
liś ubogi, :o cierp, a jeśliś bogaty, to używaj, no ci tak 
Pan Bo* przeznaczył**, teń stwierdza, że nie rozumie 
idea Chrystusowej, ani z ducnem Kościoła katolick. nic 
niema v, spó!nego, tak jak nic wspólnego z zasadami' śle­
pej wiary w przeznaczenie** nięjna wiara katolicka.

Ta praca katolickr roś wiązywanie współczesny cli 
zagadnień społecznych i politycznych w świetle nauki ka 
tohckiea teimbardziej jest potrzebne, że ideowi nasi prze­
ciwnicy nie szczędzą sił ani zabiegów, aby w świetle 
nauki Marksa, Lenina czy Rouissen‘a „rozwiązywać bie­
żące kwestie społeczne. Nie pomijają oni żadnej sposo­
bności, aby w  szerzeniu swoich zasad, które przez Ko­
ściół uznane zostały za zgubne dla .społeczeństwa, od­
woływać się do rSnlgSnych uczuć, śpiących jna dnie du­
szy każdego człowieka. Jeden z przewódców socjalis­
tyczny eh-przemawiając r,az do 'Strajkujących rooptników 
którzy ciężko pracowali na kawałek chleiba, we fabryce, 
z której nieraz wynoszono poszarpanego przez maszynę 
człowieka, wołał między innemi:,,Bracia- kiedy w ,sobo­
tę przynosicie dzieciom, tak ciężko zapracowanego dhle- 
ba. czyż nie możecie im powiedzieć: „oto 'dało moje, 
oto krew moja?“ A inny socjalista gdzieindziej mówił: 
„Wy- katolicy uznajecie jednego ̂ Chrystusa na krzyżu 
cierpiącego, ale ja tylu widzę Chrysruisów, ilu •wildzę 
cierpiących. Dla mnie Chrystusem ten górnik, co z ki­
lofem zstępuje do ciemnego ogi ojca i tam krwawy pot 
leje, a czasem i kona. Dla mnie Chrystusem każdy rc- 
fcOiWk, któręiKo Łrzyżują faryłseisjk. z.atosjy; kapitalizmu*'.'

I. cóż Się dziwić, że .musy, oiężkiemi warunkami ży­
cia przygniecione -:idą z  zapałem, ze szałem za takienii 
pimywódcami. Ustawiają się szeregi ludu pod 'chorąg­
wiami nie miłości i. współpracj’, ale .walłd i rewolucji- 
Ida procesje tłumne już przez szeregi lat ż£ „kapi{ina7 
tni* . którzy niosą ha czeic m mstranr.ię, ;ale oej prawdzi­
wego Chrystusa." Religię Chrystusową,-/katolicką, za­
stępuje ooifiz szerzej religja komunizmu.

A ,tny katolicy przypatrujemy się temu wszystkiemu 
l wygodnego balkonu naszego egoizmu,i dziwimy się, 
oo tych ludzi tak ciagni1’ dó tjrch „czerwonych**? Alę 
zdajemy się nie spostrzegać tego, że jeżeli kto ma praw o 
poworywać się na Chrystusa, niosącego krzyż, albo i oz- 
lającego Swoje Ciało ludziom, to my, katońcy! Jeżeli 
jest jakaś prawdziwa miłość i prawdziwe poświęcenie 
na ziemi, to jego źródłem, jest tylko relugja katolicka. 
Gdybyśmy umieli Wyzyskać jej znaczenie społeczne, 
gdybyśmy umieli sformułować, wypracować pogram 
.społeczny na jej podstawie, to miiiijony poszłyby za na­
mi, tak jak mii jony odwracały się niegdyś od wiary ,wr 
potęgę cezarów, a przechodziły ma wiarę w  potęgę 
Chrystusa.

Cóżeśmy, my katolicy, jako katolicy zrobił i cn 
chcemy zrobić, aby tysiącum rodziin „mieszkających 
kątem** zapewnić mieszkanie, jafcegc- każda nodzina ma 
prawo się domagać ? Cośmy zrobili i oo chcemy zrobić, 
aby robotnik na wypadek mezdblnośefido pracy wskn 
tek choroby, wypadku, lub starości miał co- dc ust wło­
żyć sarn i dać swoim małoletoim dzfeciiiom i- żonie? 
Cośmy zrobili i co chcelmy zrobić, aby , mylne, fałszywe 
z gruntu poglądy na Kościół katolicki, pa stosunek jego: 
do kapitalizmu, na życie społeczne, kitórc nurtują dzisiaj 
w dusizaćh mas, sprostować i na prawdzie oprzeć? Ma­
my być — my katolicy — „światłością świata**, ale nie­
stety, z  obawy, by nam jakiś w.atereiK opinji nie zaszko­
dził chowamy się pod korzec i czekamy, aż kiedyś z 
ust Chrystusa usłyszymy przekleństwo, do figli wypo- 
wiiefdziiane. ^

Nie tyllkb obawa i bezraidlność jest- przyczyną, że ka­
tolicy trzymają się zdała od rucliu chlrzesciijrń-sko-spo- 
łeozuiego. Przyczyną głębszą, zwłr*szcza w kia.-ach za­
możniejszych jest obawa nie przed opiinją, ale przed 
ofiar ą. Beati possidautes wiedzą, że św, Tomasz z AkiWi.- 
mi już dawno ogłosił, iiż „'dla praktykowania cnoty po­
trzeba pewnego minimum diobrobytu**. len  dobrobyt 
moiżnaiby dać zubożałym klasom czasem tytko przez 
przegrupowanie prawa własności, które z biegiem wie­
ków zbyt nagromadź5 ło się w jednych rękach. Tego 
się boją przedewiszyStkiem t  zw. konserwatyści • wszel­
kich odcieni we wszystkich ikraja-dh, którzy łubie wpraw­
dzie powoływać się na katolicyzim:, ale ten w  oświetle­
niu Lutra — t to dllateigo,, aby utrzymać siwój stan. posia­
dania. Ponieważ zaś niezbyt. popularnie wygląda dzi­
siaj, „bronić swojej kasy“, wię^się udaje, że się broni. 
„zasad praworządności 1 sprawiedliwości**.,

Jednaki ruclT chTześcijańskn-społecznr, jak każda 
wielka iidea, chioc nątrafia na nieprzeliozono pmeszlltody, 
rozwija się w  Polsce coraz potężniej, Gwiazdą przewo- 
unią szczupłej jeszcze sfcoisiunkbwe garstki, stojącej ■•jak

g-wardja tebsmska pod jego sztandarem, są de obawy 
przyjaciół, ani - nie krytyki złośliwych nieraz przeciwni­
ków, ale duch poświęcenia, bijący z religji katolickiej, 
w 'której berło panowania dzierży „Ojciec przysz.egu 
wieku**. Zachętą do pracy, to słowo. woczow chrześci­
jaństwa, którzy ws-Lzymywanie się katolików od udzia­
łu w dzisiejszym życiu pubhcznem nazywają zbrodnią. 
Oto oo mórW np wielki papież Leon XII.1 w encyklj^: 
Imimortale Dei: „Nie chcieć najmować się znpełnie spra 
wami pubiieznemi, znaczy taki popełuć błąd, jaki popeł­
nia, ten.'co niczei,, do pomnożenia wspólnego dobra się 
nie przyczynia. Błąd ten dla kmelików jesit tem cięż­
szy, że sama nauka, która wyżu dą, do tego ich obowią­
zuje w sumieniu... Teśli się katolicy od tej pi-aCy będą 
wstrzymywać, to rządy w kraju do^tauą się napewno 
w ręce ludzi,, których zasady nie ,wróżą dla państwa nic 
dobrego.. C-u więcej Byłoby to zgubnem nidylko dla 
państwa ale przedewszystkiem dila sprajwy katolickiej, 
ponieważ nicprzyjaciJe KjoścJoła mieliby wszelką wła­
dzę, a jej obrońcy żadnej**.

Chyba te krótkie cytaty wystarczą — a nodobnych 
możnany przytoczyć tysiące z encyklik ^apreskloh i do­
ktorów Kościoła, że 'katolicy mają prawo i obowiązek 
zająć się już nietylko sprawami czysro spółecznomi, ale 
i politycznemi. .Nie po to, aby zdoibyw-szy władzę po­
pełniać te same błędy, cc niekatolicy, aby bronić swo­
ich osobistych ir.te, esów, ale po to, aby z obecnych u- 
raądzeń 'Społeczno-politycznycią jak powiada ten sam 
papież Leon XIxI we wspomnianej 'encyklice wyciągnąć 
wszelkie korzyści dla dobra społecznego, wszystkich 
Mas narodu i wlać we wszystkie żyły państwowe świe­
ży  sok i odżywczą krew cnoty i zbawiennego wpływu 
Kośćioja katolickiego.

Ks. Dr, Fr Mirek.

Obr«iią emiirantii.Y
vKoresponder.cjći własna).

Paryż, w grudniu 1925 r-
Niejednokrotnie poidnosiła prasą, ciężkie warunki, w 

jakich emigracja polska we Francji zmuszona jest wal­
czyć ci byt. Kwestja ta była nieraz przedmiotem per­
traktacji, prowadzonych przez miarodaine .-czynniki oou 
zamteresowanydi .ządów-

W roku bieżącym jednak spotkał naszych robotni­
ków, pracujących bądź na roli, bądź też w fabrykach lub 
kopalniach, dotkliwy cios mateijainy. zadany’ im wpra­
wdzie pośrednio, <de przez własny kraj. Dwa polskie 
banki, w których umieszczali oni z fąkim .trudem i w y­
siłkiem Ciułane oszczędności — Bank Zjednoczony- oraz 
Bank dla Handlu i Przemyską posiadające oddziały We 
Francji — znalazły się w fatalnych kłopotaem płatni­
czych- Owoc wieloletniej- mozolnej pracy emigrantów 
zagrożony jest •zaprzeipaozczenięm. Sprawa sama 
przez się bardzo przykra i zawittian?, komplikuje się l  
tego powodu jeszcze więcej, że ruZwriązanle jej uzalei- 
niome jest po- części J od prawwlawśtwa francuskiego, 
do kióreeo przystosować się „ruszą .zarządy-'JidnieJao- 
nyich banków w swoich tutejszych operacjach finanso­
wych.

Z tem więklszem przeto uznaniem podkreślić należy 
akcję ratunkową, zainicjowaną przez paryska kolonje 
polska. Zrany ze swej gorącej uczy nności ar. Jarkow- 
sit.. prezes Towarzystwa Opieki Kulturalne - Spolecziiiej 
nad Emigracją, przejęty losem pokrzywdzcnycl* robot­
ników,, zwoła* zebranie, w które u wzięli udzie} wybitni 
członfcproHe tutejszej .potonji. Na jłoslcdżeniu oo ożywio­
nej dyskusji wyłoniony został Komitet Dmreny Oszczę­
dności r,migrantów, złożony z© znanych działaczy miej- 
scowydi, a więc w skład jego wchodzą: .panowie: dr. 
Jarkowsk5. dr. Mcc, mecenas Witenberg; Stanisław Kli- 
mowiicz, Ńieiunimkio, Domaniewski' i Pobartt. Mandat 
przewodniczącego objął uproszony przez .zebranych, p. 
minister pełnomocny Szarota, były poseł R. P  w Wied­
niu obecnie w Charkowie. Skład tego komitetu, będą­
cego zupełnie apolitycznym i bezpartyjnym, daje nie­
winnie poisizkoidowanym rękojmię, żc bezintei esowna o- 
brona ich interesów spoczywa., w fa-cuu wych : spręży­
stych rękach- Komitet, wychodząc z zupełnie słuszne­
go założenia, że emigranci - rubotnky stanowią w tyci. 
warunkach odrębną' kafegorję wierzycieli, postanowił 
domagać się całkowitego zwrotu ulokowanych oszczę­
dności, niezależnie od dalszych losów obu banków. 
Szanse na pomyślny wynik tej goonej pochwały aikbji 
są tein większe, że miarodajne czynnifcr rządowe polskie 
zarówno w kraju, jalc i w -Paryżu złożyły uspakajające 
w, tej mierze oświadczenia

Komitet jest przeświaiadzony, że rząd nasz, któremu 
interesy emigracji polskiej muszą leżeć na sercu, okaże 
wydatną pomoc w rafo wanny zagrożonych Wkładów ro­
botniczych- Nawiązany zositaf’ już kotrtafcl z  panem 
Baratoj,, generalnym likwidatorem banków. v,:znaczo­
nym przez władze franenskie oraz; z  dyrektorami tutej­
szymi 0'bu instytucji finansowych. M-ydana została o1- 
aezwa do wszystkich wierzycieli, polecająca im zgła­
szać do Komitetu swoje pretensje celem ich’ należytej 
rejestracji

Emigranci wierzą, że w .mysi starej makisytoy ^  te- 
genidum et -proiegendum — znajdą oni zawsze nawet aa 
obczyźnie należyta opieke,. utowalającą zaufanie i przy ­
wiązanie do czuwającego nad ich losem rządu.

AR JfB. CIEPŁA SPOTKAŁ W CATCa GC CZŁO­
WIEKA KTÓREGO W TBAW IŁ OD ŚMIERCI.
Bawiący w Stanach Zjedu. arcyb. Cileplai spotkał 

w -Chicago przypadkowe weterana z annji polskiej, któ­
remu is  czasów swego pobytu w Rosji uratował życie. 
,,Suslki“ — wyrzekł arcybiskup. — „Ojcze!“ — zawo­
łał wzruszony weteran. Oczy ich mimowolnie załza- 
wiły się. Pięć lat temu w więzieniu rosyjskie-m żołnierz 
polski Susk5. został skazany na śmierć. Jedynie tylko' 
interwencja arcyb. Cieplaka uratowała mu życie. Su­
ski został przez bolszewików puszczony na wolność % 
nakazem, aby wyjechał do Stanów Zjednoczonych. Bę­
dąc poinformowanym przez gazety o czasie, w jakim 
miał być gość z Polski obecny w  Chicago, stawił sie na 
przyjęcie swego .wybawcy. , , '
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Moda Vv sporcie zimowym.
Kiedy sama w całej pełni a m aie pauie, stosując się do zasad higieny, uby­

wają sportu, musimy się przyjrzeć modzie, która i pod tym względem ma swoje 
wymagania i kaprysy.

Nfa rycinie widzimy trzy rodzaje ubrań zimowych przeznaczone do wszelkiego 
rodzaju sportów.

Nie odzownym, prawie konieczne potrzebnym dla każdej pani, lubującej się 
w %porcie, jest kostjum zwykły z ciepłego materiału o niewyszukanym kroju; taki 
jaki widzimy na oDrazku n damy, stojącej w środku.

W tym roku spotykamy bardzo wiele kostjumów szydełkowych, których się jednak 
nie poleca mimo, że są modne, gdyż nie dają tyle ciepła co kostjumy z materjałn.

Bardzo wygodnem ubraniem jest specjalnie dla „ski“ ubranie składające się 
ze spodni szeroki* n bunastych jak spódn;czka z materji „Pepita", -az z kafia- 
niczka szydełkowego i takioi czapeczki.

Trzeci kostjum na rycinie ma spodnie długie z materjału gładkiego, krótki 
żakiet obszyty futi am.

Kostjum z dłngiemi spodniami jest bardzo ciepły i nadaje się doskonale do 
wuzeifctego wdi&j« sportów zimowych. Szer.

Ubfadane fa *dy — modą najriowszą.
Zapobiegliwe i praktyczne elegantki pragną* modnie 

wyglądać, a przecina chcąc ograniczyć wydatki na coraz to 
ii ne zmieniające się mody, wybrały jako najpraktyczniejszą modę/ suknie złożone 
z fałd prostych układanych — zaprasowanych, aby można łatwo suknią przerobić, 
zmienić o ile moda tego będzie chciała

Na rycinie naszej widzimy w trzech modelach nie klosze nkośno krajane, ale 
suknie modne, rozszerzające się ku dołowi, a przecież ułożone z fałd zaprasowanych.

Prosta krojem jest suknia sportowa, obojczyk od którego rozchodzą się fałdy 
zaprasowane, naszyte aplikacją kolorową lub wyhaftowano, jest bardzo odpowiednia 
dla młodej i szczupłej panienki.

Druga suknia wizytowa z wyciskanego aksamitu lub Wzorzystego jedwabiu ma 
górę zupełnie prostą i gładką, dołem &abma się rozszerza przez fałdy zap.asowane, 
ubrana dołem aplikacją lub baftem.

Trzecia z sukien z ciemnego sukna, lub jedwabnego rypsu może doskonale na 
wiosnę zastąpić płaszcz lub kostjum. Góra znowu zupełnie prosta, d*M w fałdy 
zaprasowane rozszerza się pi-zez szerokie obramowanie fut zane. Takie same ftttrd 
przy mankietach, Oryginalny bołrierzyk pod szyje zapięty rozchodzi się na kurka 
w dwie wąskie i długie tasiemki związane w kokardę i opad&Uce aż do pasa.

Oiyginalne ułożenie materji poniżej pasa nadaje sukni specjalnego szyku 
i oryginalności, S w

Nowa moda rękawów 
bufiastych haftowanych.

Czaifa aksamitka w formie 
motyla przypięta na ramie­

niu sukni baiowej.

Zimowa garderoba dziecięca.
Najmnie) wyszukanem ubraniem najcieplejszem ibodaj naipraktyczfliejszem dis dzieci jest ubra­

nie wełniane szyd* ikowe, W  czapach obecnych mamy tak wielki wybór ubrań, sukienek płaszczy' 
jumperów i sweterów dla dzieci w najróżniejszych kolorach, kroiach, że bez naimn ejszej nudność 
można nie drogo, ładnie i praktycznie ubrać nasze pociechy. Zobaczmy sobie dobize rycinę.

Chłopczyk w ubraniu wełnianym szydełkowym w różnobarwne pasy w; gląda ładnie, ma ubranie 
praktyczne, ciepł.. odpowiednio na spacery, iak i na saneczki i ślizgawkę. Dziewczynka w płaszczyku 
wełnianym szydełkowym zupełnie prostego kroju szydełkowanym iednak w kostki, wygląda .aanie, 
a 'dyna ozdobą jest kołnierz futrzany z białego królika. Dziewczynka naibJiżj nas stu<ąca ma spód­
niczkę układaną w fałdy i skromną bluzeczkę z trykotu w kratkę,: ubraną białym kołnierzem . jedwabną 
kokardę. Z takiego samogo materiału trykotowego skarpetki. Całość bardzo miła i .taktyczna, gdyż 
takie ubrane można łatwo samemu z resztek nsimniejszycli uszyć dla swej pociechy Ostatnia sukienka 
jest odpowiednia i przeznaczona specjalnie na maskaradę dla dzieci, , jest zrobiona z dwóch maienałów 
jedwabnych, jest przecież nie odpowiednia dla dzieci, gdyż jest pretensjonalna. Szer.

Śliczne czapka i szal wzoi lysty 
do kostjumu zimowego.

Torebka ze złotego brokatu 
odpowiednia do teatru.

<
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Na progu Nowego Roku.

Grudziądz* dnia 1 stycznia 1926 r.
Znowu jesteśmy na progu Nowego Rolka. Wycią­

gamy ręce, zatapiamy wzrok w ciemnie czasu, chcąc 
przejrzeć, co nas oczekuje w tej nowej 365-dniowej 
mgławicy czasu.

Co będzie? Jak się ułożą stosunki polityczne i go- 
Spodaticze w Polsce?

Czy złoty będzie znowu spadał, a nasi kochani su- 
wereni sejmowi nadal bronić będą interesów partii i par­
tyjek, a nie państwa?

Czy dennie indywidua spekulantów giełdowych i 
politycznych ciągle będą żerowały na żywem dele 
Polski? Czy wreszde nauczymy się, jak trafnie powie­
dział prof. Rostworowski: myśleć uniwersalistycznie,
mająę stale dobro ogółu, państwa, na celu, a nie będzie­
my ciągle grzęźli w bagnie nieróbstwa, grubego i nie­
rozumnego materializmu i egoizmu.

Gzy miłość, braterstwo, poczucie gromadnego i so­
lidarnego współdziałania „pro parana" imałyby raz na 
zawsze b^ć przytłamsKone przez cynizm, snobizm i 
wardiolstwo?

W  Polsce jak dotąd żyde nie ściele się nam po ró­
żach. Jest ono gorzkie jak piołun dla wielu, wlecze się 
często po chropowej i wyboistej drodze, dla wielu na­
wet prowadzi prosto w przepaść.

Wielka burza bezrobocia szaleje, rośnie i przerzuca 
się z błyskawiczną szybkością od jednego kiańca Rzpli- 
tej do drugiego, aż ogarnęła ona całą Polskę.

Brak pracy dla setek tysięcy rąk sprawia, że nędza, 
głod i mróz zagląda do niejednej chaty na wsi, do nie­
jednych suteryu i poddasza w mieście.

Zarobków aLbo wcale niema, albo są one bardzo 
nędzne.

A tymczasem złoty się chwieje, a ceny skaczą czę­
ściej w górę, aniżeli na dół.

Złośliwy wicher rzuca kursem złotego to w górę, to 
w dół, ludzie dostają zawrotu głowy, najdziksze i naj­
hardziej rozpasane żądze szybkiego i niezasłużonego 
wzbogacenia się wydobywają się na powierzchnię dzia­
łalności ludzkiej. Czarna giełda i ciemne indywidua cha- 
saja bezkarnie.

Brak stabilizacji życia gospodarczego i politycznego 
w Polsce, brak takich koniecznych dla egzystencji ka­
żdego narodu podstaw, jak względna trwałość kursu 
pfeidądza i programów ludzi stających u steru rządu bije 
grotnatm zniszczenia w nasze istnienie i rozsadza nam 
Polskę.

U progu Nowego Roku wmnusttiy aa&ć sprawozda­
nie z całej naszej działalności w czasie lat zmartwych­
wstania Rzplitej.

Czy założyliśmy dia niej prawidłowe i silne funda­
menta? Gzy daliśmy Jej możność normalnego rozwoju 
i rozkwita?

Nie! po stokroć nie i
Fanatyczna demagogia, nierozumne doktrynerstwo 

i zanarchizowany indywidualizm nie pozwoliły nam 
na to.

Konstytucja Polska, ta baza żyda każdego narodu, 
posiada olbrzymie luki.

Zapomniany o tem, że dała ustawodawcze sejm i se­
nat mają tylko wtedy rację bytu, kiedy potrafią się zdo­
być na trwała większość, kiedy wyłaniają z siebie sil­
ne i stałe rządy. Tylko w atmosferze względnej stałości, 
a nie w stanie ciągłego „in statu naścemdi" (płynności), 
fantastycznych zmian i skoków cen towarów, pieniądza, 
programów, poglądów itd. Md. jest możliwy racjonalny 
roziwój życia gospodarczego każdego państwa.

Nie wymyślono takich przepisów, któreby, narzuciły 
cugle zbytnio znarowionym, nietykalnym, a częstokroć 
nie umiejącym państwowo myśleć posłom i senatorom.

Konstytucja wypaczyła ustrój polityczny i stosunki 
prawne w Polsce.

Władza rządu jest śmiesznie słaba. Niema tej sa­
mokontroli i równowagi 3-oh najwyższych władz pań­
stwa, jak to już przewidywał Montesąuie: ustawodaw­
czej. wykonawczej i sądowej.

Brak kontroli sądów nad nielegalnymi i sprzecztneml 
z prawem posunięciami sejmu.

Stąd anarchia i tiągłe zmiany w polsfciem ustawo­
dawstwie, stąd ciągłe zmiany kursu polityki gospodar­
czej, stąd fatalne traktaty handlowe z naszemi sąsia­
dami, stąd nieudolna polityka celna, socjalna, podatkowa 
i przemysłowa.

Brak poszanowani? powagi państwa i rządu.
To już nie monarckicsny despotyzm, lecz okrutna 

satrapia nielicznej 1 nieusuwalnej grupki ludzi nie na 
swoich miejscach.

I niema takiej siły, ktaraby zmusiła nasze władze 
(sejim i senat), ażeby, zrobiły na sobie harakiri, skoro 
dalej nieudolne są nawę państwową prowadzić.

Tu tkwi jądro głównych naszych bolączek.
Dotychczas jednak nie myśleliśmy o wypełnieniu 

tuk i wyprostowaniu krzywizny fundamentów nawy pań­
stwa, lecz z rozbrajającą głupotą i bezmyślnością łata­
my dach tej nawy, zapominając o tem, że na nic się 
zda latanie dziór, skoro cały gmach, na złej podstawie 
oparty, może runąć.

Mgła i szarzyzna zasłała próg Nowego Roku. Du­
simy się w  powodzi papierowych usiłowań ratowania 
staczającej się w otchłań naszej wytwórczości, gubimy 
się w niezrozumiałej dla cudoziemców mnogości naj­
rozmaitszych, często ze sobą sprzecznych rozporządzeń, 
przepisów i ustaw.

Przeprowadzamy rozbudowę miast, wielkie inwe­
stycje, wszystko1 na papierze. Bawimy si? w znachorst-

wo i cudowne leki, a zaporninamy o tem, że w  życiu 
gospodarozetn cudów niema, że o rozwoju wytwórczo­
ści każdego państwa decyduje skrzętna zabiegliwość 
I miówcza, szara* ciągła i niezmordowana praca Ich 
mieszkańców.

Zadaniem rządu jest danie warunków, w których ta 
praca i ten instynkt patrzenia w przyszłość (oszczędno­
ści) społeczeństwa mógłby się rozwijać.

Rząd musi dać swemu społeczeństwu stały pieniądz, 
umożliwić i ułatwić możność oszczędzania, zapewnić o- 
gółowi mądre i nie za szybko zmieniające się przepisy 
celne, podatkowe i socjalne.

O ile te trzy podstawy trwałości kursu waluty są 
spełnione, wytwórczość rodzima, przemysł, handel i 
rolnictwo oraz rzemiosło ma możność prawidłowego i 
spokojnego rozwoju.

Stając na progu Nowego Roku, z lękiem i grozą o- 
bracamy się wstecz, w myśli przebiegamy nasze błę­
dy i potknięcia, za to z nadzieją i ufnością patrzymy na­
przód, wierząc w to mocno, że poprzez moczary i bagna 
wydobędziemy się wreszcie na świetlana drogę ładu i 
prawidłowego funkcjonowania gospodarki społecznej 
Polski,

Jerzy Kruszewski

Zasadn iczy zw rot
w  rozwoju przemysłu światowego.

Sytuacja dconomicztna śiwiata zmieniła swą fizjo- 
ginomję od czasów przedwojennych ogromnie, a zmiana 
ta — są wszelkie na to dane — nie je® przejściowa, ale 
ustala się. Przemyśl przeważnej części państw europej­
skich (z Anglją włącznie) znalazł się w warunkach bar­
dzo trudnych, które nie tylko wpływają na obecny kry­
zys gospodarczy, ale nadto współdziałają z innemi czyn­
nikami, jakie Europę usuwają z jej przodującego stano­
wiska w świeci© na innych polach. Powodów tego jest 
kilka.

Nieomal wszystkie państwa, jaMe wzięły w wielkiej 
wojnie udział, postarały się o rozwinięcie u siebie tych 
gałęzi przemysłu, których potrzebę odczuwały. Trzeba 
było produkować materiały wojenne w niewidzianych 
dotąd ilościach, a często zupełnie nowe i dotychczas zu­
pełnie niewyrabaane. Trzeba było wywarzać wyroby, 
dotychczas sprowadzane z krajów innych nieprzyjaciel­
skich, albo ich namiastki. Trzeba było wogóle unieza­
leżnić się od przemysłów krajów innych, od dowozu — 
i budować własną t. zw. samowystarczalność. Prawda, 
że część waisztatów pracy, zwłaszcza we Francji, Pol­
sce i Rosji została zniszczona; niemniej — głównie we 
Francji — odbudowano je w poważnej części i to w wy­
sokim stopniu modernizując je i doskonalając, a tem sa­
mem zwiększając nawet ich wydajność. Rozwój nar 
szych gałęzi przemysłu i usamodzielnienia tegoż zazna­
czyło się nietylko w krajach bezpośrednio ogarniętych 
wojną, ale i w krajach ubocznie tylko nią zaczepionych, 
jaflk Kanada, Indje, Stany Zjednoczone, a także neutral­
nych.

Fachowcy obliczają, że możność wytwórczości, po­
jemność produkcji zwiększyła sie o jakieś 60 proc. w 
stosunku do czasów |/iZeó wojennych. Wyeliminowanie 
Rosji z rzędu państw produkujących nie wyrównywa 
togo, gdyż zarazem zniknął 1 rynek rosyjski

Drugim powodem ciężkich warunków, w jakich 
znajduje się dzisiejszy przemysł, jest znacznie zmniej­
szona siła nabywcza, siła konsumcyjna świata, która 
przy zwiększonej wogóle produkcyjności tem silniej wy­
stępuje. Szwankuje pod tym względem nieomal cały 
kontynent Europy, znajdujący się w trudnościach finan­
sowych, cała Rosja, która zniknęła zupełnie z rynków 
świata i prawie cała Azja. Potrzeby odbudowywania 
krajów zniszczonych przez wojnę mają wobec tego o- 
grommego terytorium narazie znaczenie zupełnie drugo­
rzędne, a nadto w przeważnej części zostały już zaspo­
kojone.

A wreszcie powód trzeci, odbijający się ujemnie na 
przemyśle europejskim: opanowanie rynków zamorskich 
a częściowo i europejskich, przez powstający przemysł 
pozaeuropejski.

Nietylko o Stanuch Zjednoczonych mówić tu trzeba, 
które miały juz przed wojną ogromny przemysł, a teraz 
go jeszcze wzmogły, bazując go na mocnych podsta­
wach finansowych, ale o dominiach angielskich, o Kana­
dzie, Australii, o Indjach, o Japonji, o Ameryce Poł. Pro­
dukcja staii w tych państwach wzrosła od czasów przed­
wojennych 2%-krotnie. To samo w mniejszym czy 
większym stopniu dotyczy innych gałęzi przemysłu.

Już w roku 1917 w wykładach w Polakiem Kollegium 
Uniwersyteckiem w Kijowie, a w r. 1920 na szpaltach 
„Głosu Narodu" zwracałem uwagę na powstanie jedne­
go gospodarstwa „światowego" w miejsce dotychczaso­
wych gospodarstw „państwowych" i na jego konsek­
wencje na polu gospodarczem i politycznem.

W  trzecim objawie z wymienionych widać tego do­
bitne potwierdzenie. Jakkolwiekbąidź jest to równo­
znaczne z zesunięciem Europy z dotychczasowego sta­
nowiska na polu produkcji. W  pierwszym rzędzie do­
tyka to Anglji i — w obecnem stadium — Niemiec, z któ­
rych eksport w porównaniu z rokiem 1913 spadł nie­
omal do połowy.

Stąd w Anglji ta kolosalna ilość bezrobotnych, któ­
ra z niepokojem przejmuje angielskich mężów stanu. To 
też tam najpierw zaczęto sprawę badać bardzo staran­
nie i z sięgnięciem we wszystkie szczegóły. Po długich 
i drobiazgowych studiach Komitet dla spraw przemysłu 
i handlu, obradujący pod przewodnictwem Balfoura, wy­
dał w roku bieżącym długie sprawozdanie, traktujące o 
rozmiarach i przyczynach zahamowania angielskiej wy­
twórczości, które szczegółowo omówiło wszystkie tere­
ny zbytu angielskiego przemysłu i powody ich smut- 

■ czernią się po wojnie.
Francja jest wprawdzie w sytuacji stosunkowo bar­

dzo dobrej; eksport jej od czasów przedwojennych 
znacznie wzrósł; niemniej jednak sytuacja spowodowa­
ła powstanie analogicznego komitetu, na którego czele 
Stanął Painleve; to samo proponowane jest w Niem­
czech, pomimo, że te w razie udania się planu Dawesa 
stana się w każdym wypadku poważnym konkurentem 
na rynkach handlowych.

Organizacje te zastanawiać się będą nad rodzimym

przemysłem, ale rakze nad sytuacją przemysłu europej­
skiego, na którym nieomal wszędzie, we wszystkich 
krajach, zaciężyła hegemonia Ameryki i którego dola 
pod tym względem nieomal wszędzie jest ta sama.

Musimy bowiem sobie zdać sprawę z tego, że prze­
mysł wielkich państw europejskie! po latach często pro- 
hibicyjnych i protekcyjnych wyszedł poza granice pań­
stwowe i staje się międzynarodowy czy międzypań­
stwowy. Jest dużo szans na to, że w interesie swoim 
będzie chciał on rozegrać granice celne i zamienić Eu­
ropę w jeden, możliwie zgranie panujący organizm go­
spodarczy, tak wielki i tak rozbudowany, aby móc sku­
tecznie konkurować z Ameryką

Do tego samego dążą zresztą i inne czynniki, choć­
by dzisiejszy rozwój komiuilkaeji. Leży to w pierw­
szym rzędzie w interesie Niemiec, ale niemniej leży w 
interesie Francji i w szeregu innych państw europej­
skich. Bo, interes przemysłu niemieckiego w stosunku 
do Ameryki jest wogóle zgonimy z interesem przemysłu 
europejskiego wogóle, aczkolwiek jest dziś niezgodny 
z interesem naszym. Ale właśnie tembardzlej wobec 
tego stanu pod sukno giowy chować nie możemy, ale 
musimy sprowę sobie udawać z sytuacji. Bo ten mo­
ment jest dla nas poważny, tem poważniejszy, że przy­
gotowani nań ni© jesteśmy.

Nie mówiąc nawet o dzisiejszym kryzysie, musimy 
stwierdzić, że nasz przemysł znajduje się w położeniu 
znacznie gorszem, niż przemysł państw innych. Przy­
był nam po wojnie szereg fabryk w zbyt wielkiej ilości. 
Czasy inflacyjne, które tomu sprzyjały, skończyły się. 
Rynek rosyjski nam odpadł. Przemysł rozbudowany 
jest chaotycznie. Metody pracy nie są zmodernizowa­
ne. Zbyt wysokie koszty produkcji nie pozwalają na 
konkurowanie z zagranicą, a eksport nasz często od­
bywa się na koszt konsumentów krajowych. N. p. za 
100 kg. polskiego cukru płac* konsument n. p. angielski 
niecałe 40 złotych, więc poniżej cen kosztu, gdy konsu 
nient polski przeszło 100 złotych, co nie jest chwiłowem 
dumpingiem, ale praktykuje się od szeregu lat (nado- 
miar zakłada się u nas nowe cukrownie!). To sama 
jest n. p. z węglem.

Jeżeli nasz przemysł ma istnieć wogóle, przy dzi­
siejszych granicach celnych, to konieczne jest obniżenie 
kasztów produkcji (i kosztów pośrednictwa). Nie może 
być zaś u nas dzisiaj mowy o znoszeniu tyoh granic. 
Niemniej trzeba pilnując teraźniejszości, troszczyć się o 
przyszłość.

Niemniej musimy sobie zdawać sprawę, że zniesie­
nie granic celnych w Europie jest możliwością, i to prę­
dzej czy później prawdopodobną, z którą trzeba się li­
czyć i na to przygotować się przez odpowiednie przy­
stosowanie przemysłu ■ potanienie naszej produkcji.

Do tego celu zmierzać trzeba, abstrachująe od sana­
cji finansowej, przez znormalizowanie produikcji, przez 
łączenie fabryk, przez zwiększoną wydajność pracy.

Już dziś są zagranicą wyraźne dążności, aby rozbu­
dować przemysł „poziomo", nie w znaczeniu karteli, ale 
w znaczeniu związków, łączących analogicznie fabryki 
w całość pracującą jednolicie, aby uzyskać w każdej z 
nich specjalizację części danej gałęzi produkcji, redukcję 
biur konstrukcyjnych itd., a tem samem potanienie wy­
twórczości. Dodam, że tendencje te już dziś wykracza­
ją poza granice państw. Rozumiejąc zupełnie potrzebę 
i konieczność opieki socjalnej, musimy zastanawiać sdę, 
czy obciążenie przemysłu przez nią nie zabije go. Wy­
przedzanie Europy przez nas było dla nas klęską na 
polu choćby przedwcześnie wprowadzonego ustroju par­
lamentarnego Polski przedrozbiorowej; a może być ró­
wnie niebezpieczne dzisiaj na polu socjalno-gospodar- 
czem.

Reforma organizacji produkcji jest u nas niezbędna; 
ale nie można oczu zamknąć i na to, że przejściowe po- 
tanienie pracy roboczej i potanienie kierownictwa jest 
przy naszym ustroju przemysłu i w dzisiejszym czasie 
koniecznością, bez której wykonania przemysł może 
paść, i leży w interesie społecznym i w interesie warstw 
pracujących.

Z kwestia możliwości zniesienia granic celnych łączy 
się po liryczna więcej icwestja „Stanów Zjednoczonych 
Europy"! Cokolwiek tej idei zarzucić można, uważam, 
że będzie oma prędzej czy później zupełnie realna. Ale 
znów musimy być na nia przygotowani, t. j. do czasu 
jej realizacji musimy dotrwać w stanie dogodnym dla 
nas i sprawiedliwym dla nas. Okres przejściowy będzie 
dia nas od strony Niemiec okresem niebezpiecznym. A- 
le o niebezpieczeństwie tego okresu decydować będzie 
nie tylko moc militarna lecz — i to bodaj, czy nie w 
większym jeszcze stopniu — nasza zdolność lub nie­
zdolność gospodarcza, a od zdania tego egzaminu za­
leżeć będzie nasza rola i nasze znaczenie w tym no­
wym organiźmie europejskim.

SŁ Bryła, poseł na Sejm.
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flasza ankieta

Protekcja a bezrobocie.
4 Liczne głosy czytelników „Głosu Pomorskiego"

interesujących się problemami społeczno - gospo­
darczemu oświetliły kwestję bezrobocia ze wszyst­
kich stron, e

całość myśli, rozsianych w naszem piśmie (mie­
siąc listopad i giudzieńJped rubryką: nasza an­
kieta, może się okazać cennym' materiałem źró­
dłowym dla dalszych poczynań rządu 1 samo- 
uświadamiania szerokich warstw społeczeństwa.

Ciekawe uwagi o protekcji wogóle, a w mzę- 
dach państwowych w szczególności, zamieszcza w 
poniżej podanym artykule p. KI. J. Wpływ pro­
tekcji ha wzrost bezrobucia może być naprawdę 
wielki, z tego też względu cenne uwagi autora 
wartoby szerzej rozwinąć.

Odnośnie do ankiety „Sanacja skarbu i bezrobocie" 
w  numerze 297 szan. pisma z dnia 23 gc bm„ skreślonej 
przez p. dr. Zam„ chcę i ja jako urzędnte parę słów od 
siebie dorzucić,

1) Należałoby przedewszystkiem zredukować ilość 
posłów i senatorów do liczby tylu osób', ile jest powia­
tów i największych miast w Polsce- 1

2) Zredukować względnie spensjonować wszystkich 
urzędników (choćby nimi byli dyrektorzy i inni wysocy 
dygnitarze), którzy ukończyli już 55-ty rok służby, aby 
zrobić miejsce młodszym i zdolniejszym siłom.

3) Sprawdzić osobiście przez odnośne ministerstwo 
dokument a kwalifikacyjne'i szkolne, w czynnej służbie 
będęcych urzęd lików od II do IX siopma. a to na ja­
kiej podstawie ich mianowano i czy nominacja nie od­
była się bez okazania oryginalnych świadectw, wyma­
ganych do nominacji na wyższe stanowisko, ewentual­
nie takie stanowiska obniżyć o 1 do 2 stopnie.

S « również i w Gi udziadzu wypadki, źv n.zędmk 
pełniący przedten służbę kancelisty (pisarza), otrzymał 
tu z protekcji w ciągu 2 do 3 lat mużby VIII i VII sto­
pień.

4) Znieść wszelkie remiineracje _PezwarunKowo raz 
na zawsze — wszelkie dodatki osobiste i reprezentacyj­
ne — gdyż z tychże korzystają przeważnie tylko sami 
dygnitarze i urzędnicy, cieszący się protekcją. Wydat­
ki te podkopywały skarb Państwa, a szerzyły w szere­
gach urzędników nieporozumienie, a nawet nienawiść, 
gdyż urzędnik państwowy, mając pensję, obowiązany 
icst pełnić służbę dla Państwa bez żadnych specjalnych 
dodatków.

Również należałoby znieść a nas w Polsce dobro­
czynną instytucję, Pp. .radców i nadradców", których, 
iak głoszą dzienniki zagraniczne, jest w Polsce więcej 
jak biedaków (szczęśliwa Polska!),

W  końcu zwrócić muszę uwagę, ze musiała zajść o- 
. my łka- diuWi w ufiejsou, gdzie szanowny autor wspo­

mina o skasowaniu wydziałów podatkowych itd. Wi­
docznie Szan. autv,r mia; .ta myśli z istniejących (lip" w 
Izbach Skarbowych) wydziału V i II stworzyć tylko 
wydział ^eden „podatkowy ogólny".

KI. J.

B i l a n s  r o t f u  1 0 5 4 5 .
Ze stanowiska gospodarczego zyKonurenie roku ka­

lendarzowego zbiega się może .lajmnie z zamknięciem 
pewnego okresu, któryby tworzył określona całość. Do 
tyczy to zwłaszcza gospodarstwa publicznego, związa­
nego z życiem politycznemu które właśnie w miesiącach 
zimowych rorwija się w całei pełni.

Mimo to jednak można spojrzeć na rok i biegły, przy 
pomnieć sobie wszystkie nasze nadzieje i obawy na jago 
1 mczątku, zdać sobie sprawę z wypadków i zmian ostat­
nich dwunastu miesięcy i zastanowiwszy się nad obecną 
nastzą sytuacja, rozważyć przynajmniej niektóre jej do­
bre i złe strony. Będzie to bilans ogólnikowy i uogól­
niający — da jednak możność wytworzenia sobie pe­
wnego obiazu, który pozwoli nam wysnuć wniosek: co 
nas czeka lub co nas czekać może.

Rozpoczęliśmy rok ubiegły z wielkim plusem. No- 
,wa waluta, oparta o złoto i należycie zabezpieczona, 
była najlepsza w Furopie. Wprowadzona ostatecznie w 
połowie roku 1924 nie wywołała zbyt ostrego przesile­
nia. ' Przeciwnie: po pierwszych miesiącach faktycznej 
rewolucji gospodarczej, zaostrzonej dezorganizowanym 
systemem pobierania zwaloryzowanych podatków, po­
czątek roku 1925 rrzyuiósł smaczne polepszenie, co u- 
wydatniło się najbardziej we wzroście produkcji, która 
w wielu przemysłach w połowo rolku poczęła ociagać 
swój poprzedni stan z czasów przed wprowadzeniem 
złotego.

Po pierwszym więc kroku, jakim bj, ła zdrowa walu­
ta, mogliśmy się spodziewać w  r. 1925 omszej sanacji. 
Z drugiej jednak strony rok 1924 zosiawil nam niebez- 

: meezny deficyt w postaci katastrofalnego nieurodzaju. 
Otwarcie granic, które,zresztą było pierwszym postula- 

. tern powrotu do normalnego gospodarstwa, naruszyło 
nasz bilans handlowy i płatniczy: Sytuacja była ciężka, 
lecz jeszcze niekrytyczna. Rezerwa bilonowa dawała 
możność wytrwania i doprowadzenia do Skutku pier- 

. wotnęgo planu sanacji, której dalszą podstawa mią£.a 
,być wielka pożyczka zagraniczna.

Jak w wielu jednak sprawach/drobny wypadek na­
ruszył cała konstrukcję. Napofzór nic nie znaczące i zu­
pełnie niepotrzebne wstrzymanie przekazów telegraficz­
nych do Ameryki (kabli) spowodowało nagły odpływ 
waluty polskiej 'zagranicę. Równocześnie zaś wojna 
celna z Niemcami dokonała reszty. Panika z różnych 
źródeł płynąca wytrąciła miarodajnym czynnikom z rąk 
sfer życia gospodarczego. Złoty zaczął spadać i to bez 

.Tstctnej przyczyny, gdyż drugie półrocze przyniosło 
kompletną poprawę w; bnansie handlowym i płatniczym.

który leszcze w październiku zyskaj pełną swoją akty­
wność. ■ .

Ta sama niezdrowa panika zaostrzała coraz bardzie:' 
ogólny kryzys. Przyszedł" moment, gdy najważniejszy 
warunek sanacji: równowag? budżetu państwowego 
mogła być poważnie zagrożona. ..

Położenie jednak nie było, nigdy oeiz wyjścia, wasza 
dobra sytuacja na arenie po lityki międzynarodowej mo­
gła nam zawsze dawać najlepsze nadzieje. Równocze­
śnie nowy gabinet koalicyjny skonsolidował nas na we­
wnątrz.

W  ten sposób u progu nowego roatu znaleźliśmy się 
w chwili przełomowej. Straciliśmy nazwę najlepszej 
Waluty w Europie, nie straciliśmy jednak jej istotnej

wartości mimo paradoksalnego kursu. Półtorarocznym 
wysiłkiem caKgo społeczeństwa udowodniliśmy, że po­
siadamy znaczna siłę Pomoc-zagraniczną, której po­
trzebujemy i która się nam również należy — nie zmie­
nia w tiiczem tego faktu. Mogliśmy Jiezyć na to, iż 
prędzej czy później pomoc zagranicy przyjść musi sama. 
Obecnie szereg nieistotny ci, okoliczności amnsiło nas, 
by się jej domagać.

Od tego, w  jakiej: formie i w jakim terminie tę po ­
moc otrzymamy — zależeć będzie, dalszy rozwój nasze­
go życia gospodarczego. Jakkolwiek jednak sprawy się 
ułożą, tylko paniką zmęczone nerwy mogą witać, rok 
nowy w pesymistycznym nastroju.

A.  K.

J S f i e  p o d f  y ż ś $ ; a ©  t a r y f *  i » i e  k o l e j e
Rok 1926 rozpocząć ma Ministerstwo Koie; podwyż­

szeniem tar-f kolejowych, aby w tea sposób zapewnić 
solbie dochód. Właściwą dirogą wyjścia- jest jednak prze • 
prowauzeme w przedsiębiorstwie koiejowem ścisłej na­
ukowej organizacji pracy Kiedy przedsiębiorstwa kolei 
amerykańskich zwróciły się do rządu amerykańskiego 
z żądaniem zezwolenia podwyżki taryf kolejowych, 
w-ó" *ćzłs inż.' Brandeiis ostrzegł komisję przed zwyżka 
taryf, ■ dowodząc, że doprowadziłoby to do błędnego ko­
ła, wywołałoby bowiem drożyznę, ta pociągnęłaby no ■ 
we domagania się pracowników kolejowiych o podwyżką 
płac itd. bez końca. Natomiast przedstawił komisji 
wniosek, aby przedsiębiorcy kolejowi przeprowadzili na 
owych kolejach naukową organizację pracy, przez co

Obniżą Koszta eksploatacji i nie tylko podwyższa płace 
pracownika kolejowego, ale zwiększa swoje dochody. 
Przeprowadzona organizacja przedsiębiorstw kolejo­
wych dała świetne wyniki. Ariaiogiczny wypaden zre­
formowania "colejniotw a mamy w Austrii. Preliminarz 
budżetowy kolei austriackich na rok 1923 przewidywał 
deficyt w wysokości 1.300 miliardów koron Lfcsper 
aingielski orzekł, że deficyt da się usunąć przez odpo­
wiednią organizację pracy. Kiedy kolejnictwo' zrefor­
mowano to już po pmwts-zycb 3 miesiąca ćh deficyt eks­
ploatacyjny zmniejszy' się o 30C miliardów koron, s 
.budżet na rok 1925 przewiduje w dziale eksploatacji do­
chód 60 miljardów koron.

W a l k a  i s  u i a t r a b a m i .
Krążą pogłoski, iiż ukazać s.ę ma rozporządzenie, 

zabraniające u-stalenila cen i przeipiowaiaz-ania rozrachun­
ków w walucie zagranicznej. Wiadomość ta wywołała 
obaw y  w kotacn lipieckich Czy można zmuszać ko­
goś do tego- abj mierzył miarą codziennie zmieniająca, 
się, podczas, gdy caiy świat ma jedną ustalone miarę

wszelkwh waitości, Lążtnie to nie będzie u-iigdy osiąg­
nięte. Nie pomogą żadne zakazy, dziwie się należj mi­
nisterstwu skarbu, że wy de je rozporządzania o handk 
walutami, a obecnie przygotowuje zakaz fakturowania 
i rozliczania się w walutach zagranicznych Powraca 
się w ten sposób do starych błędów.

s e n i o r a .
Liczba bezrobotnych w Anglji w Niemczech i w .Jc .sce

■Według. danych-statystycznych, ficziha bezrobotnych 
v. Anglii wynosiła w di,. 21 grudnia 1.102.400, co ozmy- 
cza, że ilość bezrobotnych zwiększyła się w stosunku do 
ubiegłego tygodni? o 25.046.

„Vosisischc Z'tg,.“ donosi-, że liczba bezrobotnych w 
Niemczech -wynosi obecnie półtora miliona ludzi.

Według danych państwowych urzędów pośrednie-- 
twa pracy ostatniego tygoonia sprawozdanie z -ynku 
pracy za czas od 12 do 19 grudnia rb. wykazuje ogólnie 
przybliżoną liczbę 286.693 bezrobotnych W  stosunku 
cio poprzedniego tygodnia liczba ta wyrosła o 12.290 
osób.

A n r f i i e ą t | a  *11#* r u f U o ź a l y c i i  p o d a t n i k ó w ;
Gdy ogólnie opodatkowuje się obywateli w stpsun-. 

ku, do Jch iraiatiu czy dochodu • u nas, opodairkowaimc 
dostosowywane było do potrzeb budżetu państwowego. 
Nic dziwnego więc, że obywatele nip mogli podołać na­
łożonym na. nich. podatnikom i ze uwno energii urzędów 
'skańbowych rosły zaległość iłódatku.w e, nie dające się

abernie inkasować: nawet, iajostrzejszem; ‘srodicainń 
Powszechnie jest wiadiainuni. iż 'e^ekuęje pflZYuOBł*i, 
skarbowi nędzne gtosze, które redwie pokrywają ;fepśzJty; 
egzekucyjne. Należy wstrzymać licytacje .:a zaległość" 
lat ubiegłych, a same zaległości uodatkow e driewaźfik

B a l s z y  w o  b l a m i i e t y  w e b s / o w e .
Wobec pojawienia cię w obiegu fałszywych urzędo-t 

wych blankietów wekslowy cli wartości 3 zł., Minister­
stwo Skarbu przestrzega przed ich nąbywaiiem i pusz­
czaniem w obieg -pod groźba skutkóy, przewidzianych 
w odnośnych przepisach stemplowych i sądówo-kar- 
nych. Falsyfikat wykonany jest na papierze z wodnym 
znakiem, zbliżonym do znaków wodnych na blankietach 
autentycznych. Napisy wykonane z kliszy drukarskiej 
są grube i nieprecyzyjne. Tło stempla wykonane.w ko­
lorze zielonym, różni się tarczo od . tia blankietów 
autentycznych, zwłaszcza pod napisem „3 złote". Go-

Sprav?jr podatio^e.
—  JAK W PŁYW AŁY POdATKl W  (iRŁbNIU? Ze spo- 

rzą-dzonego przez Ministerstwo Skairb-u tymczasowego zesta­
wienia wpływów najważniejszj-ch pudatków i monopoli w 
pierwszycn dwóch dekadach grudnia wiJzimj że cztery po­
datki beapo-średnie (g-m itówy przemysłowy, d-ociibdowy i 
majątkowy): dały w  pierwszej dekadzie grudnia -0,;d inilj. zł., 
w  druigiej dekadzie zaś 13,3 mili. zii. T rzy  paoatld. pośrednie 
(od piwa eufciu i oleju skalnego) w  werwszej dekadzie gru­
dnia 1,4 mfii. zł., w  drugiej —  2,7 rniij. fe  Opłaty stepupłowe 
dały w pierwszej dekadzie grudnia 3,2 inilj. żł, w  drugiej zaś 
2,9 milj. zł. Monopolo przyniosły w  pierwszej dekadzie gru­
dnia 8,2 mi'j. zł., w drugiej 9,5 milj. i t ,  Ogółem najważniej­
sze podatki1 i monopole przyniosły w  pierwszej dekatizie 22,5 
milj. zł., zaś w drugiej 28,5 mitlj. zł. Nadwyżka wpływów w 
di ugiej dek idzie o 6 milj jest najtepJtwem zwiększanych 
wpływów z podatków bezpośrednich; podatek przemysłowy 
dał w  drugiej dekadzie grudnia o 1,5 mili zł więcej niż w  
pierwsze? podatek dochodowy dał wiece; o 1,6 milj zł., po­
datek majątkowy dał więcej o 3U0 tys. złotych, natomiast po­
datki gruntowe dały prawie o 300 tys. zł mnie;, W  dziedzi­
nie podatków bezpośrednich widzimy zwiększenie wpł?wów 
o prawie 1,9 milj. zł. z podatku od Cukru, natomńst zmniei- 
szanie wpływów z podatku od piwa o 100 tys. zł i wpływów 
z poditku od oleju skalnego o 470 tys. zł. Z dochodów mono­
polu spirytusowego .załfasono na dział 14-ty wpływów bud­
żetowych w  drugiej dekadzie grudni:- o 2 milj. więcej niż w  
pierwszej.

—  JAKIE PODA Uri P I ACIMY W STYCZNIU? Mtaist. 
Skarbu przypomina płatnikom że w  styczniu 1926 r. przypa­
dają do zapłaty następujące ważniejsze podatki bezpośrednie; 
1. do 15 stycznia miesięczne wpłaty pudatku przemysłowego 
od obrotu, osiągniętego w  poprzednim miesiącu p  zez przed­
siębiorstwa handlowe I i II kateg, i przemysłowe I—V kate­
gorii; 2. do 31 stycznia wpłatą trzeciej raty podatku przemy­
słowego od obrotu za 1-sze półrocze 1925 r. w  wysoltośd 1/3 
części sumy wymierzonego podatku; 3. do 31 stycznia wpla­
ta podatku od skrzynek depozytowych, obliczonego za. cały 
rclk z góry; 4. podatek dochodowy od unosażeń siużoowyih,
.ejnery.to; i Kspagrodizef...najemna łsagę w-etągu 7-mis

dło paiistwa w ornamencie stempla różni się. oó takłeifoż 
wylkonaniemi rysunkowym gło-wy orła, korony itp. Ko­
lor czerwony w falsyfikacie jest w oacicntó amaranito- 
wynr, różnym od kolc-ru w blamdecie autentycznym 
Wykonanie lySuukowe ornamentacji stempla jest grub­
sze i nieprecyzyjne. Ilość kropek w liniach jest mniej­
sza, a rozstawienie ićh rzadsze; na jeden cm,; wypada 
w fałszywych blankietach 13 kropek, w autentycznych 
zaś nkoło 20. Wybitna cechą fałszywego blankietu jest 
wydśnięty rysunek i napisy, na śtroni-e odwrotnej.

dni, licząc od dnia dokonania potrącenia podatku. Nadto oła, 
ne są podatki, na, które płatnicj otrzymali nakazy płatiucze 
z terminem płatności na styczef1 1926 r.

Hardej zewnętrza? w r 1925,
— HANDEL ZEWNĘTRZNY W  R. 1925. Bilans 

Iiandiiu WTiniennego między państwami uważany jest za 
główny wskaźnik ich pomyślności gospodarczej. Bilans 
aktywny winien wywierać wnływ pomyślny na ich sy­
tuację finmisową, zaś bi-ians .pasywny ma wpływać po 
peiwnym czasie niemnie i rujnująco na star finansów.- 
państwa. ,

W  cii wili obecnej stan rzeczy pod tym kątem widze­
nia p-zedstawia się .anormalnie. Kraje o bilansie I lamdlo- 
wym cLficytowym, jak Anglija- Ndeincy, Holandia etć , 
mają wysokoceimą walutę, wówczas gidy kraje o bilan­
sie aktywnym, jak Czechosłowacja, Franci? dysponują 
walutą zideprecionowaną.

Poróiwnywując bilanse haudi; różnyci? państw i kr? 
jófw Zu pierwsze 9 nńesięci r. 1925, spostrzegainy» tż 
tylko 6 krajów ma bilans aWyit my, reszta, zaś pa 
sywny.

• Wyrażając w procentach Stosunek imporiu do eks­
portu i oznaczając cyfrą 100 proc. zrównanie obi poz;v 
cji, oirzymamy następujący szemat:

Kraje z bilansem aktywnym: 1) Indjc brytyjskie — 
183.2 proc., 2) Stary Zjednoczone — U1.9 proc., 3). 
Ozechosiowaej; -  111.7 proc., 4) Finlandia — 110-1 (proc 
5) Francja — 109.1 proc. T  ! ; ' "

Kraje z bilansem pasywnym: 1) Szwecją ~  93.? 
prcc., 2) Danja — 88.1 proc., 3) Szwajcar ja — 83-01 proc,, 
4) Japonia — 81.7 proc., 5) Belgia — 81.2 proc,, 6) Ho­
landia — /5.2 proc- 7) Norwegia — 72,6 p r o ' 8' Poi 
ska — 65.8 proc., 9) Rosja — 65.5 proc.. 10) Niemcy ~ 
^5.0 proc., 11) Włochy — 64.9 iproc. 12) W. Brytanja - 
60.0 proc.

Z porównania powyższego widzimy, że Polssa sto­
sunkowo zaimowaia nienajgorsze rnigjsce śród państw';) 
bilansie deficytowym. W  ostatnim kwartale ubiegłego’ 
roku osiągnęliśmy m & im ś .  eksporin nad importom
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^ o lm & t w o .
— REFORMA ROLNA. Uchwalona-przez Sęki rc- 

fortwa rolna prędzej czy później stanie się ciałem. N;ale- 
iżty zastanowić się nad tem, aby w miarę wzrostu gosua 
Bai&fcw wiejskich nie zmalała produkcja rolna i aby 
r fih p zaspokoiwszy głód ziemi nie przyniósł strat ro- 
bvitoikofWi Należy wszystko czynić, aby wzmocnić bul- 
mm-p, toiną na ws. i chłopa wychowywać ua fachowej 
ięd produkcji rolnej, na polskiego duńczyifca trzeba kraj 
MpOtoić; wędrownymi nauijzydełami toffifotwa, sadó- 
w ntrthroa. warzywnictwa, zwiększyć liczibę szkół rolni- 
ozycih.

_  OBECNE OBCIĄŻENIA ZIEMI Ankietowe badania, 
przeprOwadzoine w  niektórych okresach . olniczycl. dają ob- 
raa ciężarów obarczających obecnie większa, średhią i riffu£i- 
sffl-a posiadłość ziemskas Wypadła mianowicie, że zadłużenie 
Et mm--, ziemi ornej wynosi:

js tytułu T-w;- Kred. Ziemskiego L 48 z), 
rt liypotecjne 91 zi. i

*weksłoY“  ,, ■-* - 60 zł. ■

'j T  Ra.zem 139 zł.
BSocac po/d i*vvasę, żc ojhkantowanie długów hipotecz- 

■*ydh wynosi 10 procent w  tosunku rocznym, a op: ocentowa- 
tńe, pożyczek wekslowych 3 i pół procent miesięcznie1 uznać 
u iłeży, że opro 'entowanie długów wogóle \v; stosunku rocz- 
hypj.na jeden mórg stanowi;

hypoteczne (.48 31> 7.70 zł.
(Wekslowe ;rWic 25.20 zł.

^  R a z e in 33.10 zł.
;in" Poniew &z jena żyta na' rynkach prawilięjonalny ch wana 
^fę od 14 da ió  złotych za centnar, przeto wypadnie, że na o- 
p tew d e  procentów, gospodarstwo musi oddać 2 centnary 
żyta z morgi. Przyjmując —  na ziemiach słabszych —  prze­
ciętny plon żyta z morga 6 centnarów, docuoaznny do wnio- 
sł«t< że na i^ k ryd t ciężaiów , wynikających z odinżenia zie­
mi, gospodars..wo musiałoby spieniężyć 33 procent swoich 
domów, gdyby cme były zbierane wyłącznie w  życie. Ponie- 
Waż jednaik na dochód osótay Składają sie i mniej cenne zie- 
nttoipłady, —  więc podana wyżej wysokość odłożenia jeszcze 
bardzie1 zmieni się na niekorzyść rolnika.

—  PO  Z A W A R C iU  UM OW Y ZBIOROWEJ W  R O L N IC ­
T W IE . Niemal jednocześnie w pierwszej połowie grudnia 
zaw arto  w  3 eto dzielmcrclh tranowy zbiorowe w  rolnictwie. Po 
raz  p ierw szy  od szeregu lat udam się urzeczywistnić postulat, 
a b y  w -chwili zawierania nowych umów warunki były wiadO' 
;z*e. O bie strony roknrice zrozumiały powagę położenia go- 
spodiarczegu par rtwa i pojęły, że obecna chwila nie nadaje się

G C O S  P  O 1? O R S K F

do zatargu w  rolnictwie, które mogłyby utrudnić pracę rząou. 
Tlgocra wprowąoza mewieude zmiany do warunków zeszło­
rocznych.. Sprawa ustalenia płac w  zło-tyoh zostaia załatwio­
na kompromisowo, tak, iż zarobki reguluje się w  zależności od 
ceny żyła-

—  FUNDUSZ ROZWOJU Go SPOCAk KI ROLNEJ. Sen
Jan Kowalczyk napisał ciekawą broszurę z projektem utwo­
rzenia funduszu dla rozwoju gospodarki rolnej v  Polsce. Se­
nator proponuje, aby każdy rolnik gapłątił 1 złoty rocznie z 
lieKtara ziemi- Da to 24 .mUjcłny 'złotych rocznie. Diugie ty’ e 
da skaib państwa w  postaci nieoprocentowanej pożyczki. 
Wkłady samorządów, uzupełnią tę sumę do 500 miljoiiów; 
przez 10 lat zbierze się pół miljarda złotych. Fundusz użyty 
będzie.na ulepszenie gospodarstw rolnych, budowę elewato­
rów, chłonni, mleczarń itd.

: -  W ZROST W YW OZU . BYDŁA. W  ciągu .11 mPsięcy
rb, wywieziono z Polski 102,6 tys. sztuk bydła rogatego, pod­
czas, goy w  tym samym okresie roku. przeszłego 34j8 tys- 
sztuk; trzody chlewnej wywieziono w  rb. 776 7 tys. sztuk 
w t t  z. zaś 356,1 tys. sztuk; ptactwa wywieziono w  rb. 1,2 
mllj. sztuk, w  r- z. n43 tys. sztuk; mięsa wywieziono W rb. 
32,5 ton w  r. z. zaś 2,6 ton.

Eronika gospodarcza.
— PODWYŻKA CEN WYROBÓW TYTUNIOWYCH.

Minister skarbu p rzy ją ł .wczoraj delegacje kupców , ,k to - 
m  zaw iaaóm ili p. ministra, iż. wp-lawli, ogół. 8.700.000 zł. 
za  papierosy, kitóre m ie l o tizym a ć  od  Monopolu, gdy  
tym czasem  z  rozporządzen ia unin. skarbu m agazyny -moj- 
nopolowie zamknięto 28-go bn, W  wyniku ro zm ow y p. 
minister zdecydow ał z w i ócić kupcom pieniądze, a nie 
towar.

— NOWE ZNACZKI STEMPLOWE. Z dniem 2-go sty­
cznia 1926 r. puszczony będzie w  obieg nowy nakład znacz­
ków stemplowych wartości 1 złoły. Rysunek nowego znacz­
ka jednozłotw ego wymiaru 20 X  25 mm. przedstawia godło 
Państwa w. tarczy, otoczonej ramką w  stylu renesansów: nłi 
W  górnej -części znaczka umieszczono w  rogach cyrfy: „ i “ 
pośrodku napis* „złoty" i u dołu „opłata stemplowa". Kolor 
żaiaczka ciemno - bronzowy z tłem żółtem.

— PREMJA W YW OZOW A. Min. Kolei Żelaznych znosi 
z doiem 1 stjmzńia 1926 r. t. zw. ref akcję taryfowa od' w yw o­
zu drzewa, polegającą na zwrociclO—-15% opłaconych w  cią­
gu roku taryf kolejowych — po wykazaniu przez odnośną fir­
mę pewnego minimum wyeksportowanych materiałów drzew­
nych., było to premją dla eksporterów drzewnymi, którzy 
ooecnie wskutek poprawy cen ckspor,owj cii i zysków na 
kursie i źlotego znaleźli się w  znacznie lepszem położciuu, niż 
inne dziedziny eksportu-

—  ŁÓDŹ CHCE UPRZEMYSŁOWIĆ JUGOSLAWJE. Od 
pewnego czasu toczą się pertraktacje przemysłowców ićdz- 
kieli z Kapitałistam? czesikiwn w  sprawie założenia w  Jugo-
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sławji faLryk włókienniczych Przedsiębiorstwa te sfinanso­
wane przez kapitał czeski byłyby również- poparte przez ban­
ki wieueńside.

fliet.1? ąiedięina.
Warszawą 3b grudnia 1925 r.

WALUTY.
Tranzajroje Sprzedaż Kupno 

Doi. St. Zjedn. - 8.50-3,42'/, 8,45 8,40
Jotary Stanów Zjedn............... ................. ...  8,33 zł
Piorcny h-olifldtrśkio * • • • • • ■» • •' * * • * w *
branki toalęijskla • v  • ® * • * • • * • ® w
Pranki rrauenskie • . . • •. .  »
Franki azwajcarskie • • • • • • • •  * . #’ • ’ . 161,17 w
P^nnty angielskie • • • 40,42 w
Koreny anstrjacfcie ^  • /  • —  *
Korony oxeskie , » * * * * • • * • • • • • •  ** »

POZAGIEŁDOWE NOTOWANIA DOLARA 
w dniu 30 grudnia 1921 r.

W  W a r s z a w ie  o godz. 8 30 —  zł 8.70, g. 9 —  zł 
8.70 w  aąd.. g. 10 —  zł 8 60 w  żąd., g . : 11 —  zł 8.55, g.
15 ___- zł 8.45, g. 17 —  zł 8.40; w  L o d z i  o godz. 14 —■
zł 8.80— 8.90; we L w o w ie  o godz. 13.50 —  zł 8.60.

Ostatni km e dolara-
Warszawa, dnia 31-go X II SaiżHja 12 w  poł. Za T  dolara 

w  obrotach prywatnych płacono 8.45. Tendencja spokojna-

Giełda towarowa.
B Y D ŁO  i MIĘSO.

T c z e w , 22. 12. Ostatnio notowano w  detalu (cen; 
rynkowej za 1 funt w  złotych: mięso w ieprzowe 1.20— 1.40,
—  wołowe 80— 1.00 baranie l.CO— 1.10, cielęce 1.00, szynka 
gotowana za funt 2.80, smalec 3.40, słonina 1.30— 1.50 funt

ZIEMIOPŁODY.
P ozn a ń , 30. 12. Za 10(> kg franco stacja załadowa­

nia, ładunki całówagonowe dostawa natychn .iastowa. Zyfó 
21‘/2— 22ł/2, pszenica 37— 39, jęczmień zwykły 22— 24, — 
brow  wyb; 26— 30, owies ceny tranz. 15 ton a 26,00, — 
15 ton h 26.50, mąka żytnia .70% 34.50— 35.50, —  65o/0 
36— 37, —  pszenna 65% 58— 61, ospa żytnia 15.50 — 16.50,
—  pszenna 17.50— 18.50. słoma żytnia luźne. 1.80—2.00, — 
prasowana 2,85- 3,05, siano luźne 6.50—7 30, —  praso­
wano 8.60 — 9.40, groch polny 31— 32, — yietoria 42 — 46, 
płatki ziemniaczane 16— 17, wytłoki buraczane suszone 
10.50— 11.50. Usposobienie spokojne.

T o ru ń , 30. 12. Zboże za 100 kg.: żyto 22.50— 23.50, 
pszenica 40— 42, jęczmień 22— 24, owies 26— 27 zł.

Marka fabryczna

fi-e na szwank
bilansu handlowego!!!
Żądajcie wyrobów k r i jo K ^ h  ^mmiast zagranicznych.

( i  K A L O S Z E
s ą  n n J T i t W A t s z E

“ iwmm
wyróżniają się fi L  ^  Ci n h r, J Ą ł

cówł tutejszej publiczności: pp. Bohdańska,.Flszerówna Wire- 
sławska, Chmurkowsld, dyr. Dąbrowski, Kamiński, SzaftańsM- 

W  niedzielę, dnia 3 stycznia 1926. o godzinie 4 popołudniu 
po raz ostatni cieszący sic niebywaleni p łodzen iem , wode­
wil ze śpiewami i tańcami pt. ,Robert i Bertrand \ i  pp. Ku- 
mińskhn i Mergiem w głównych rolach —  zaś o godzin o 8 
wieczorem po raz drugi „Madame Sans Gene“ .

,PEP?.5E‘ sportowe eisuwie jest najpraktyczniejsze 
*PEPEGE“ Polski Przemyśl Gumowy T. A. w Grudziądzu.

52R9

^ffiszystkim naszym Czytelnikom, Ko­
respondentom, Przyjaciołom i Sympatykom 
pisma naszego przesyłamy najserdeczniejsze 
życzenia szczęśliwego i dobrego

J^ypSego J f
w y u A w m c rw o  / r e d a k c j a

„ U ŁO SO  P O M O R S K IE G O  "

f o  g r a j ą  w  t e t r z e

Poniedziałek: — --------

Wtorek: —  —  —

Środa:

Czwartek: „ R o b e r t  i * ie tran  d “

Piątek: pop: „J a s e łk a " .
1 eecz: „  R o b e r t  i B e r tra n d ((

Sobota; „M a d a m e  S an s  OGne".

Niedziela: poo: „ R o b e n  i B e r tra n d “ . 
w iecz:,,M adam e S an s  G €ne ‘ ‘

Wiadomości bieżące.
K A L E N D A R Z  PiątbL. 1-go stycznia Nowy Rok Miecz.

Wschód Jdoics 8 14 zachód 15 40 
Wschód księżyca 18 19 zachód 9 42

dSK 4
"  —**  B1BLJOTEKA I CZYTELNIA. T  C, L, W. *jRUDZIĄ- 
DZU, jest ptvarta; " V

W  śródmieściu: w  muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.): 
codziennie —  z wyjątkiem niedziel i świąt — ud gociziny 5-uj 
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w  środy i soboty, od go­
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

Na Cheinihiskler przedmieścii;,: w kancelarii parafialnej
(ubca Bydgoska nr. 10) :  w  poniedziałki i czwartki od
gódziny 4-tej do 5-tej popołudnia.

W  Matem Tarpnfe; |S kancelarii parafialnej \v niedzielę 
I święta, po nabożeństwie. . • • ■ •

*
— MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w  środy 

i soboty, od gudziny 12-tej ao 2-ej w  południe, w. niedzielę i 
Święta od godziny lł-te j do 1-ej w  południc.

*
.— ** NOCNY DYŻUR APTEK. Apteka pod „Orłem" od 

36-so grudJńa 1925 r. do 1-go styćznra 1926 roku.

■ — ** TEATR MIEJSKI. W  czwartek znakonbity wode­
wil pt. „Robert i Bertrand" czyli „Dwaj złodzjcje" — z pp. 
Kamińskim i. Merglom w  głównych rolach.

W  piątek o godzinie 4 popołudniu „Ja&efka" 'Widowisko 
gwiazdkowe w  wykonaniu całego zespołu, zaś ‘o godziiuc 8 
wieczarem — po ostatni na widowislco w ie c zo iw c  „Ro­
bert i Bertrand".

W  sobutę dnia 2 stycznia '926. premjera znakomitej sztu­
ki z czasów Napoleońskich pt.: „Madame Sans Gene*‘. W? 
sztuce o bogatej akcji scenicznej, wyposażonej w  barwne 
kostiumy, oraz stylowe tło dekoracyjne, przesuną się przed 
oczami widza czasy rewoJucj, francuskiej' i życic na dworze 
Napoleona, Sztuka obiegła z niebywałym sukcesem wszyst­
kie rceay europejskie, a i obecnie jest ua repertuarze Tea­
tru Polskiego w  Warszawie. W  sztuce bierze udział cały ze- 

i spół artystyczny', a gjóiwite role spoczywąją w; rękach uluhfteó-.

«
— * s UMUNDUk u WANIĘ NIŻSZYCH FUNKCJONARIU­

SZY PAŃSTW OW YCH. Rada ministrów wydała rozporzą­
dzenie, na mocy którego niżsi lunltojonarjusze, obowiązani 
do noszenia' w służbie rnundu: ,i, będą mogli otrzymywać u- 
mniidurowanie za opłatą 25 proc. jego yyartości- W  razie u- 
traty lub zniszczenia niondirru, przed upływem przepisanego 
czasi.', używalności z winy iunkcjoaiarjusza, oboyviązainy on 
jest .prawić nowy mundur na własny koszt

ULGI NA KOLEJACE DLA BEZROBOTNYCH PRA­
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH. W  myśl ostarniegu rozptńza- 
dzenia Mimstra kolei, ważność p. DIIIo. taryfy opłat za prze­
jazd osób Jcolejam; państwo wer.u, dotyczący odriników bee- 
lobotnycli, rozciąga się obecnie iakże i na bezrobotnych pra­
cowników umysłowych; korzystać więc oni mugą w  oodro- 
żaon w  celu poszukiwania pracy do miejscowości odległymi 
ponad. 50. kim. ze zniżki 50 proc.

_ * *  WYZNACZENIE TfcRMiŃÓW w  SĄDACH. Mini- 
stei sprawiedildwośći, wydrał okólnik, dotyczący ścisłego prze­
strzegania wyznaczonych godzin przy i  cc prawach sądowych 
a w szczególności nie wyznaczania na jedną godzinę wszyst- 
kid) spraw, będących w  danym dniu na wokandzie na co 
wpływają zażalenia zarówno interpolacji poselskich, jak i 
od osób prywatnych.

Oirolnik ten jest przypomnieniem poipr-zoanich, wydąnyęlf 
w  latach 1923 i 1924 i ma na celu specjalne zwrócenie uwagi 
panów prezesów, by puzy wizytacjach sąców sprawdzali, 
czy powyżej wymienione uchybienia nie mają miejsca, a w  
iazie ich dostrzeżenia niezwłocznie wydawali odpowiednie 
zarządzenia yv drodze nadzoru służbowego.

ZNACZKI ZWiĄZKU PRZECIWGRUŹLICZEGO. —
Związek Przeciwgruźliczy wydał znaczek, ze swem go­

dłem w cenie 10 i 15 groszy :w , celu sprzedaży przy pośredni­
ctwie uizędow po rztowych, towarzystw pr z er i wgr uźl iczych 
i inStyucji społecznych i samorządowych w  całym kraju: w  
okresie oc1 22 grudnia 25r. do 10 stycznia 1926 r.

Związek Pzec/wgmźliczy licz:’ na poparcie tej akcji przez 
społeczeństwo. Obowiązkiem każdego, kto zdaje sobie spra­
wę z  klęsk wyrządzonych przez gruźlicę jest dopomożecie 
ęheć dróhnyjii datkiem tej sprawie,



Q ł : O S  P O B O R S K I ł-co  stytonfe* 1926 i.

S p r a i t A i i d M n i e  h o  i n i t e f n  b ^ o b o t i u y c h .
DLA B E ZR O B O TN Y  Crl ZŁOŻY U :

Głos Pomorski 332,— zl Dr. Baraden W . 20,-
Pomrslde Zakłady Ceramiczne ToWarz. Akt. 250,-- zł Krzyżanowska, Plac 23 Siydznla 10, —
Firma M. Schulz 350,— Ccci. pieharsk 240,—
Firma Zygmunt Stanek 50,— N. N. 10y—--
Firma „Unja“ Zjednoczone Fabryki Maszy*, 250,— Kowalsk. A 2 —
Dyrektor Janusz Czarllński 50,-- F. Ruci.isiKi * 50,—
„Siemens" Sp- Z ogr. cdp. w 50.-- Związek Restamatmów 100-
Firma Herzfeld i Viotorius 100,— Baliom Feliks
Browar Kunterczt/n Towarzystwc Akcyjne 150,— Balewski Józef 20,-
Yentzi.e i Duday 50,— Klose Paweł 50,—
Adwokat Marszałek lOo, - Kotwiąca Jadwiga 5,—
Grertz Jakób 10,- Funkcjonariusze Pdicji Faństwi/wej 25,30
Buch Franciszs^ 5,— Urzędnicy Mag^tratu, Ratusz I 51W0
Orłowski Jan 5,— Firma Kuięrsfci Władysław i praco wnicj 11,15
Bronikowski Stanisław Al.—i Firma ..PePeGe" w  mieisou 238,80
Dcmachowuk? M, Sr- Dr. Pehr, adwokat 25,—
Latigt EdmiU«d a— Sielski, adw Ckat 20̂ —
Ruchniewicz A Wroniegłr, adwokat 10,-
Szymczak Kr-
Wojak Franciszel’ 5;— Razer> 2631,15 zł
Żmijewski 4 ,- (Ciąg dalszy nastąpi.)

O e r  l e n i e  p o r w a ń
Nieszczęśliwy ma

Warszawa, 30 grudnia.
Wczoraj zamieściliśmy wiadomość o porwaniu przez we­

zbrane wody i Kry Wisły łódki, w  której znajdował się mło­
dy chłopiec, niejaki Weselski.

Dziś rano ofrzy*na*ismy z Warszawy teleiontozju, wia­
domość, o ocaleniu nieszczęśliwego przycztm w  łódce zna­
leziono również dziewczynę wiejską, o ezem przedtem nie 
wiedziano, a która ta« samo, jak jej towarzysz niedoli, ułc-

t y c h  p r g e i  W i s ł ę .

Bezy napól szklane.
żyła się w  łódce — kiedy ta jeszcze stała przy oreegu —  do 
situ. Obydwoje walczyli przeszło dobę ze śmierdą.

Weselski ma oczy napół szklane. Jest cały zsiniały, wy- 
cieńczujiy i dlrżący. Byf on kiłkafiascie razy na włosek cd 
śmierci. —  Uratowana 25-.eti]ia towarzyszka jego (nazwisk: 
dotąd nie ustalono), z wyczerpania, przerażenia, głodu 1 zJtn- 

1 na straciła nrzyuMuiiość.

C ł w a ł t O T F n e  u l e w y  f t  p

i  w  J8Łrl t } !

W  depart«ment«eli Beke» i  Eihur eglosz
kilka niesiąey. —  H

BUDAFE& . 1 . 30 12. (PAT). Podiriwaenie się stanu wód 
na rzekach mających swe źródła w Rumunii, wywołało na te- 
Tytoriun, Węgier olbrzym«ę wylewy, które wyrządziły wiel­
kie szkody.

MicszEańcy wielu wiosek uszli przed wylewem. W  de­
partamentach riekes j Bilrur ogłoszono stan wyjątkowy. —

z w o d z i e  u a  W ę g r z e c h

m e z e u h .

ono stan wyiątkowy. —  HiajiŃw-i potrwe 
en za.czyf.a wylewać.
Osusza.Kto przesti^eni zalauych wodą potrwa parę mies*ęc 

BERLIN, 30. 12, (PAT). Z całych Niemie: donoszą o gwał­
townych. ulewach, poiwudjjącyeh przyber wody na rz ikach- 
Stai. wody na Renie wynosił dszti rano 6 metr, 49 ctm. Saara 
i Mozela prz-jbifsrają z godziny na godzinę o 2 Km.

W  n o c  w i g i S i l n ą  c h c i e l i  k o m u n i ś c i  w j w o ł a ć  
z . a m a c f r  s i a n u  n a  ż n i w i e .

'a*' udaremniono przewrót ?

—**  Z KAŃCELARJI PARAFJALNEJ. W  uroczystość 
''lewego Koku rozpocznie się w  naszej parafii tradycyjną Ko­
lenda. Kapłani bt-dą odwiedzali kolejno domy wszystkich pa­
rafian, by poświęcić idh mieszkania, pomodlić się wspólnie o 
błogosławieństwo dla rodzin oraz, by iap< znać się bliżej z 
wiernymi. Zaznacza się, że w tym roicu ze względu na trudne 
polożenif gospodarcze nie b idzie się przyjmowało żadnych 
ofiar na kościół. Kto sobie me życzy kolendy, powinien o 
tem powiadomić kancelarię parafialną piśmiennie lub osobiście 
i telefonicznie (nr. 319) w  dni powszednie w  czasie urlodo­
wym. od 10— 13 przed południem i od 3— 4 popołuaniu.

Kolenda odbędzie się —  zawsze oopołujiiu od godź. 1 —  
w Nowy Rok:-w Gadu oiaz w  Polskim i Niemieckim Węgro­
wie, w  następnym tygodniu w  tamach przy uL, NaJgóneJ, 
mianowicie:

w niedzielę, dnia o-so stycznia —  Nr. I do 16, 
w poniedziałek, dnia 4-go stycznia —  Nr. 17 de 26a, 
w Trzech Króli —  Nr. 27 do S3, 
w czwartek, dnia 7-go stycznia —  Nr. 54 do 71.

(— ) Ks. Dombek, dziekan.
- > *  ZABa Yy V SYLWESTROWE. Jest to charaKtei j -  

stycznym objawem dla wszystkich t. zw. „ciężkich czasów*1, 
że każdy będzie jęczał, stękał, narzekał, że na nic me będzie 
pieniędzy, że niczego nie będzie można sobie sprawić —  to 
wszystko jednak nie przeszkodzi bynajmniej zabawom i ba­
lom, a zwłaszcza przypadającym na noc Sylwestrowa. Niejeden 
święta spędzi r>rzy wodzm sodowej i kawałku śledzia, ale 
na Sylwestra zalewać się i żreć będzie do upadłego. Taką 
to już jest natura ludzka. I nie pomogą ,ła to nawet najbar­
dziej rzeczowe, wzruszające i wgryzające się każdemu w  ser­
ce jak kwas siarczany — odezwy, napomnienia i błagania. 
Taki będzie ci, jednem okiem zerka! sentymentalnie na o- 
dezwę, i drugim oglądał %. uśmiechem wyprasowan r frak, 
błyszczące lakiery i . . .  portfel. W  ostateczności można się 
1 bawić, dlaczego nie? toć me jest w  tem nic złego. Naieży 
tylko we y^szystkiem zacnowac pewien umiar, pewne ściśle 
okieśloue granice, a wszystko będzie dobrze. Ale jeżeli ktoś 
wychodzi w noc noworoczną z tem postanowieniem, że musi 
się .koniecznie urżnąć i zabawić do syta, bo to psiakość rok 
się kończy, to taki, jeśli nie jest skodennym bałwan sm S 
kandydatem do szpitala dla umysłowo chorych, to w  każdym 
rade jest'wstrętnym trutniem i wyrzutkiem społeczeńs twa.

Nocy dzisiejszej odbędzie się w  na«zm  mi śa e  zabaw 
dość dużo. urządzają cos aktorzy, urządzają również 1 uinję- 
dniuy izby skarbowej, oraz poczty i telegrafu. Oczywiście 
restauracje i kawiarnie nie pozostały w  tyle. Na pierwszy 
plan wybijaą się ,.Wielkupolanka“ i ,JCi ólewski Dwór", Ci 
obiecują takto a taicie niespodzianki, tamci inne, każdy stara 
Sę, żeby n mego wypadto jaknajlepiej.

Kto ma na to, śeby pójść, a chce koniecznie — niech idzie. 
Nie chcemy bynajmniej nikomu narzucać rwego zdania, łub 
krępować go. Niechaj każdy tylko zachowa się słoummie i 
spokojnie 1 niech nie wydaje dużo pieHędzj. Bo czasy są 
naprawdę ciężkie i nawet lekkomyślne zmariiOwanic Każdego 
grosza, byliby grzechem 1 występkiem He dk? darowania.

Niech każdy, wychodząc z domu, dobrze się nad tem za­
stanowi. Noc —  to wprawdzie tylko jedna chwilka — ale źle 
przeżyta, na dhire, długie rzasy wyciśnie swoje piętno.

• -** BIBLIOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. zamknięta 
będzie przez dziś i jiłtro. to jest W czwartek 31 grudnia 1925 
i piątek 1 stycznia 1926 r. Sekretariat generalny TCL. zam­
knięty jest od dziś do niedzieli włącznie

— ** GWIAZDKA BIEDNYCH Z CHEŁMIŃSKIEGO 
PRZEDMIEŚCIA, Konferencja Pań Miłosierdzia św. Wincen­
tego a Paulo przy kościele św. Krzyża, urządza w  dzień No­
wego Roku o godzinie 4 popołudniu w  sali gimnastycznej 
szkoły imienia Marcinkowskiego, przy ulicy Brackiej, gwiazd­
kę da  ubogich" z Chełmińskiego Przedmieścia, na którą zapra­
sza pp. członkinie oraz życzliwe obywatelstwu.

(—) Terbertowa, przewodnicząca

— **  PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE Stowarzyszenia 
Polskiej Młodzieży Katolickiej przy Farze, odbędzie się w  nie­
dzielę, dnia 3-go stycznia o godzinie 7,30 wieczorem, na sa­
lach „Bazaru", przy ulicy Mo"tuszki.

Program: 1. Deklamacja, 2. dwie wesołe sztuki .iedno- 
aktowe, 3. Obóz cygański, 4. tańce. Kierownikiem tych sztu­
czek .jest drwi Gerke, który przeszedł kuis aktorski.

Szanowne Obywatelstwo miasta, a m ze de wszystkim du­
chowieństwo, przedstawicieli władz miejskich, wojskowych; 
prasę oraz wszystkie bratnie stowarzyszenia uprasza się o 
jaknajliezniejszy udiział,

O godzinie 2-giej ropołudniu próba generalna połączoną % 
przedstawieniem dla dzieci I młodzieży szkolnej.

— ** ZWYKŁE MIESIĘCZNE ZEBRANIE POWIATCWE- 
KO KOŁA ZWIĄZKU INWALIDÓW WOJENNYCH w Gru­
dziądzu, odbyło się wczoiaj wieczorem w  „Bazarze". Po. za­
łatwieniu szeergu wiżnycli spraw i ożywiaimj a rzeczowej dy­
skusji nastąpił wybór delegatów na zjazd wojewódzki in­
walidów, który odbędzie snę niezadługo w  Tonmiu.

— •* °ODZIĘKOWANIE- Zautiiast życzeń noworocznych 
dla wszystkich przyjaciół i znajomych —  złożyli Państwo 
Janostwc Kunertowie 15 złotych na dokończenie budowy kla­
sztoru SS, Felicjanek w  Łasinie, za co składamy serdeczne 
„Bóg zapłać!" S. S* Felicjanki,

— ** CIEMNOŚCI. Wczoraj -.gasło w  mieśoie światło 
to dwa razy, raz około godziny 6-te.i, a drugi raz o 9-tej. Na 
szczęście obydwa razy ciemności trwały dość krótko. Nie­
którzy opowiadają, że były to figle noworoczne elektrowni, 
a względnie przypomnienie co nas czeka, jeśli nie zapłacimy 
Za światło.

— ** Z WISŁY. Ostatnia nagła zmiana temperatury, soo- 
iwodowała gwałtowne topnienie śniegów i 1odów skutkiem 
czego poziom wody na Wiśle jak i na innych rzekach, pod­
niósł się bardzo znacznie. W  Polsce nie toszedl on jeszcze 
na szczęście do groźniejszych rozmiarów, natomiast w Euro­
pie środkowej i zachodniej, powódź zalała wsie, miasta i ol­
brzymie połacie kraju. Najdotkliwiej odczuły katastrofę Ru­
mun ja, Węgry i Niemcy. Stacje meteorologiczne komunikują, 
że ciepłe dni potrwają dłuższy czaj.

— ’** KRADZIEŻE I WŁAMANIA. P. Januszewskiej Frań- 
cłszce, zamieszkałej przy ulicy Mickiewicza 9. skradziono o- 
negdaj dwie duże i trzy małe powłoki na pościel. P. Gatzowi 
Franciszkowi skradziono z gołębnika 8 gołębi pocztowych. 
P. Garbetnu Wacławowi (Kościuszki 36) zabrano w  nocy a-

Wilno, 29 grudnia. 
i  Ryid donoszą: „Słowo* ryskie ogłasza sensacyjne da­

ne o wykryciu w  Rydze komunistycznego zamachu stanu, 
który miał nastąpić w  nocy z i\  na 25 grudnia na wzór zama- 
onu stanu w Estonji dnia I grudnia 1924

Jak widać z ogłoszonego rozkazu komendanta armji ło­
tewskiej nr. 53, z dnia 21 grudnia, organizacje Komunistyczne 
w  wojsku, korzystając % licznych urlopów w  okresie świąt 
Bożego Narodzenia, oraz zabaw powigilijnych, postanowiły

parat tleni owy. W e wszystkich p owyższych wypadkach spra. 
wcy kradzieży zostali wykryci.

—** 2 KRONIKI POLICYJNEJ. Ostatnio aresztowała 
policja w  uaizem mieście 1 osobę za kradzież 1 za paserstwo, 
1 za pijaństwo I I za przekroczenie przepisów policyjno-dby- 
czajowych. Pozatem przytrzymali*! dwuch niebezpiecznych 
rzezimieszków, jednego, który zbiegł z więzienia w  Brodnicy 
i drugiego celem odstawienia go dc aresztu ślederogi w  To ­
runiu. Drohnyon wykroczeń przeciwko przepisom policyjno- 
administracyjnyim spisano 8.

— ANKIETA MAŁŻEŃSKA naszego pisma wywołała 
w tiAejSzem spełeęzeustwie duże zainteresowanie. Wkrótce 
rozpoczniemy drsą odpowiedzi nadesłanych ze strony CzyteL 
Hków. Na Uczne zapytania komunikujemy dla braku mle,sca 
tu ogólnie, że odpowiedzi mogą być dowolnej długości. O o- 
trzymaniu nagród (dwie do 1U0 złotych — patrz „Gło* Pomor-

mmmmm m m m m m am am m m m m m m m m m im m m

m y d ł o  o g ó r k o w e
Fryderyk FUL!:?, Sp. Akc.
skl Nr. 299 wydanie świąteczne) rozstrzygać będzie nie sze. 
rokie omówienie kwestji, ani socjalne zalety stylu, lecz treść 
najlepszą. Niech więc każdy pisze tak, jak umie, choć w kil­
ku zdaniach, byle myśl była dobra, uwagi tnfne.

— **  KOMUNIKAT. P. K. U. Grudziądz przyjmuje do dn. 
I-go lutego 1936 r. podania mężczyzn, urodzonych w  latach 
1906, 1907 i 1908 o przyjęcie ich w  charakterze ochotników do 
służby w  wojjka stałem, lecz wyłącznie do piechoty- Ochot­
nicy ci, w  razie uznania ich przez dodatkową Komisie Pobo­
rową za zuolnyoh do służby, zostaną wcieleni do formacji o- 
koto I5-to marca 1926 r. Do próśb winni zainteresowani do­
łączyć: 1. poświadczenie obywatelstwa polskiego, 2. metrykę 
urodzenia, 3. świadectwo moralności, zalegalizowane przez 
władzę administracyjną, 4. zewdenie ojca względnie prawnego 
opiekuna na wstąpienie do wojska, o ile zgłaszający nie jest 
pełnoletni, .spisane pr otoku! arnle we właściwem urzędzie 
gminnym (magistracie). Pisemne zobowiązanie złożą kandy­
daci w  dniu stawienia się przed dodatkową Komisję Pobo­
rową w  P. K. U. Grirdzadz, ulica Kwiatowa nr. 6, pokój nr. 15.

—'** OFIARY NA BEZROBOTNYCH- P. Brendlowa — 
1 ubranie, 4 par majtek, 2 sukienki, 1 bluzkę, 1 spódniczkę, 2 
koszofe, 1 staniczek, I płaszczyk, 1. parę pończoch; N. N. — 
1 płaszczyk-

wywołać przewrót, opanować arsenały, pałac pnegydeoti i? 
rozbroić nieliczne warty.

Komuniści wojskowi mieli za zaaame zatrzys nać aa ■ 
wie odpowiedzialnych oficerów i starać ^ię, aby by® w  - 
trzeźwi.

Plar. ten spełzł ua mtzfcifl dzięki przybyciu na adbeeeltt 
spiskowców wywiadowcy policji politycznej.

W  chwili obeend większość członków tajnej orgaapaCid 
została arr sztowana. Część jej zdołała uciss na prowJ*ci‘ 
gdzie jest tropiona przez władze bezpieczeństwa.

_ * *  z  STOWARZYSZENIA URZĘDNIKÓW IĆPY SKAR­
BOWEJ. W  sprawozdaniu naszem z tonderft" stowarzysze­
nia Urzędników Izby Skarbowej, który odbyi się niedawno w  
kasynie urzędników przy alicy Lipotvej, zaszła drobna oętył- 
ka- Mlaaiowtoie p. Feigei, kapelmistrz orkiestry urzędników, 
ni© jest i nie był urzędniHam Izby Skarbowej. Koncert zaś 
odbył się dzięki niestrudzonym staraniem i energii prezesa 
stowarzyszenia P- P :łanowskicgo.

— ** WYJAŚNIENIE. W  numerze wczorajszym „Głosu 
Pomorskiego" zaszła w  jednym, z telegramów A, W . omyłka, 
drukarska, zmieniająca zupełnie .istotny rens wiadomości. Mia­
nowicie w telegiamie „z ostatniej chwili" str. 3 pod tytułem: 
„O szybkie obalenie, i-ządit" itd, tytuł ma brzmieć następującej: 
„O sz: bkie wkraczanie rządu" itd. Treść również ma brzmieć 
inaczej, a mianowicie: „Rzad zamierza w  najbliższym cza­
sie wnieść do sejmu projekt ustawy, przewidującej szybirie 
wkraczanie władz w  wypadkach nadużyć na szkodę skarbu 
Państwa oraz szybszy wymiar kary".

— GWIAZDKA DZIEC1 W  OKONINIŁ, Towa-zystv-o 
Powstańców i Wojaków w  Ok.uninłe powiat Grudziądz, urzą­
dziło w  drugie świętego Bożego Narodzenia dla wszystkiej, 
dzieci gwiazdkę w  sali p Biksy. Przy zapal- lej choince od­
śpiewano kolendy, miejscowy ks, proboszcz Firyn przan ówił 
w  serdecznych słowach do dziatwy, poczem nastąpiły do 
klamację i rozdanie podarków. Przy końcu odbyło się przed­
stawianie „Jasełek" pod kierownictwem nauczyciela p . Już- 
dzańskiego. W  trzecie święto odbyło się przedstawienie „Ja­
sełek" dla dorosłycn. Zaznaczamy, iż miejscowi obywateli 
bardzo przyczynili sie do urządzeria gwiazdki

—**  -PODZIĘKOWANIE. Jgólny docltod z urcjdżOŁej 
przez Zarząd Powiatowego Koła Jlwiazki lnvalidów Wojen­
nych w  Grudziądzu kwesty na gwiazdkę dla inwalidów wo­
jennych oraz wdów i sierot po poległych wynosił 678,86 zł. 
w gotówce i mniej więcej 70 zł. w  towarze,

Wszystkim ofiarodawcom za. złożone dary oraz mtojscr 
wej prasie za bezptaioe pjparcae prasowe naszych starań, 
skłauamy w  imieniu ofiar wojny serdeczne „Bóg zapłać!*

(—) Wyoockl, sekretarz. (— ) Maćkowski przewodu.
(—•) Wisła, s k a r b n i k . ___________

Czytelników naszych prrsimy zi- 
kupna swe robić możliwie tylko u tych 
kupców, którzy się w „Głosie Porno- 
sLim“ ogłar—»ją.
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—~  RUCH NA KOLEJACH NASZYCH W  ID KWARTALE.
Ministerstwo Kolei Mmunikuóe następujące dane za kwartał 
UL ły25 dotyczące ruchu na oieoi normalno-to* owych kolei 
państwowych. Przeciętna długość eksploatacyjna brnij kole­
jowych wynosiła 16.944 kim., po potrąceniu zaś odcinków 
zamkniętych dla ruchu 16.841 Msn, Przebieg pociągów ruchu 
osobowego wynosił 14.24Ł.080 podąso-kilometrów, ruchu to­
warowego 10.149.885 poc. kin.. —  Przebieg waranów taboru 
orabowe^o wynosił 383.665.126 osio-kflometrów, wagonów ta­
nom towarowego: ładowanych 529.184.862 nsioukiicmipróż­
nych 3401778.628 osio-kilom. Przebieg ciężaru t oaiągów brut­
to ructa osobowego wynosił 3.120.538.000 tanno-klm., pocią­
gów ruchu towarowego 6.991.729.000 tonno-klm. Załadowano 
ńa stacjach kolei polskich 922.347 wagonów, przyjęto oa kolei 
zagrałMcznyon 140.134 wagony ładowane. Dane powyższe o- 
t-jmują 9 dyreiu^yj kolejowy oh, a mianowicie: warszawską, 
raJumską, wSeńslią, poznańską gdańską krakowską, lwowsKą, 
Stanisławowską i Katowicką.

RUCH TOWARZYSTW
-  -(rt) W  didu 1-eo stycznia 1926 roku 'zrządza tutejszy 

komitet Opiek, nad Żołnierzem w  sali „B a za r*  przy ulicy 
Mimiiiozki z a b a w ę  t a n e c z n ą  dla żołnierzy. O liczny 
udział prosi Komitet. Wstęp dla osób cywilnych 50 gr. (5424)

— (rt) Towarzystwo Czytelni dla Kooiet. Uroczysty „Wie­
czór gwiazdkowy" urządza Towarzystwo Czytelni dla Kobiet 
w pomedi.ia'ek, dnia 4-go stycznia 1926 r. o godz. 7-mej wie­
czorem w auli gimnazjum matematyczno - przyrou*, przy ul. 
Sienkiewicza, na który wszystkie członkinie jaknajuprzejmiej 
Zaprasza (5254) . Zarząd.

— (rt) Baczność Szoferzy! W  soboty, dnia 2-go stycznia 
1926 roku odbędzie się zebranie o godzki.e 7,30 wieczorem 
na sari p. Dominikowskiego tu. Strzelecka. Z powodu y aż- 
«ych spraw inzybycie wszystkich członków konieczne. (5449)

Zarząa.
—frrt) Związek robotników budowlanych. Zebranie od- 

nęauc Się w  poniedziałek, dnia 4-go stycznia 1926 r. o godz. 
6-tej wieczorem, na sali pana Aremuta. Przemawiać będzie 
referent Głównego Za -ządu- Przybycie wszystKich azłołucow 
BiWo-aie. KażOj członek obowiązany jest przynieść swą 
legitymację. (5445) Zarząd.

— (r t) Stowarzyszenie św, Dzieciąma Jezus z paraiji Gruc- 
kSed, Pow. grndteiądtski, urządza w uroc*.?atość Tiaech Króli 
oa awłl A  Mrckzkow skiego przedstawienie teatralne „Jasełka 
Por4deń' ks. Pawm Wieczorka, na które wszystkich seraecz- 
ułe zaprasza w  iŁ.tieniu stowau^yszenia Występują tylko 
dded szkolna Początek punktualnie o godzinie 6-tej Wieczo ■ 
Woj Generalna próna w e wtorek o  godzinie 4-tej w ie c o ­
w a . bała ogizana. (—.) ks. Grochocki, wikary.

Z K IN
^  KINO „ORZEŁ4* dziś i dari następne wyświetla potężny 

i*anut życiowy w  8mii aktach p. t. „Kobiety Wschodiu i Za- 
ćhoOrt*-. Walka strapionych serc ludzkich, pośród tysiąca *o- 
w&aąd czyhających niebezpieczeństw! Silną odwieczna tra­
gedia młłoścS i zazdrości, rozgrywająca się w ośrodku cywili- 
iewanego kontynentu, potem tu oceanie, wreszcie pośród 
d A M i wysp Archipelagu. W  rolach głównych urodziwą 
gwiazda ekranu Bilht uove i ulubieniec świata kable. ego 
Jconse 0 ‘brier Ponadto 2 akty śmiechu i humoru. W  piątek 
o guuiilaie 2-sej wpoi. wielkie p.zmstawienie dla dzieci i 
•ułoAisży*

© E O S  P O M O R S K I

Z flfrmorza.
- - CZERSK* (Też spośóh zaczepiani a ludzi). Podczas 

l^aitriego jarmarku jakiś Fr„ czując w stanie mocno pod- 
slftiieloayłn konieozną potrzebę zaczepiania 'uaizi, wszem do 
Wału p. Szczepańskiego, przyotąpił ó,a pewnego obywatela 
fctą siedzącego i ni stąc ni zowąd wychylił stojący przed 
M i nalany kieliszek wódki. Wskutek oburzenia tego oby­
watela, wszczął awanturę tak, że musiano przywołać policję. 
Awanturnika z lokalu wyrzucono. Tego nie było mu jednak 
J°ść, Wszedł do innego lokalu, p. Jagielskiego, i tu podobnie 
sdbte postąpił, pnączem nawet groził nożem. I tu nie miał 
śWtw-Oia. Przywołana policji złapała go za Kotaier* i wptt- 
jcowała do aresztu. Po wytrzeźwieniu nazajutrz, go wypusz-

—** ZLKOWO, powiat kartuzki. (Nowy dzwon). Wioska 
posiada po Pannach Norbertankach prastary kościół, 

^ooczas wojny światowej zabrano z niego, jak i z wielu iii- 
ió^.i jedieo z najlepszych dzwonów. Pozostały tylko dwa, 
^ f tpryc 1̂ kył pęknięty. Dzięki staraniom naszego ks. 
dziekana laffouta, przelano w ostatnim czasie pęknięty dzwon 
czego dokonała hrma bracia Felczj ńsoy w Kałuszu. Dzwon 
*”’• pfi bardzo L„nny, ponieważ ulano go już za czasów daw- 
.nf ! Pdlskj w rclku 1758, qo też uwidoczniono na przelanym. 
Uroczystość poświęcenia obchodziła paraf ja w niedzielę. 13 
ban. Poświęcełl[ja dokonał p0 uroczystej mszy św. ks. cnzie- 
kan Laffant, w asyście ks. wikarego A/ldocha. Dźwięk dzwo­
nu jest bardzo jadny i dostrojony do drugiego Za starania 
te Jest parafja swemu duszpasterzowi bardzo wdzięczna.

■ * GlMNSK. (Senat gdańskj chce Oprowadzić monopol 
tytunl^w1 Biuro Senatu komunikuje, że senat rozważa obec­
nie projekt w] ro wadzenia monopolu tytoniowego w Gdańsku 
1 P°dejrn!e w  tej sprawie rckowailia z rządem polskim.

.'Dość urz buntów W GdaiiSku). Według danycn biura pra- 
SQW| !co senatu gdańskiego liczba urzędników utrzymy\vanych 
przez senat 1 sminę wynosi ogółem 9.450. Policja liczy 1833 
członków, administracja szkolna 1647, administracja celna 
*525 itd.

■Z całej Polski.
ŁÓDŹ. (Żądania robotników przemysju włókienni. 

cz< ~0J. Pienarfle pooedzenie zarządu głównego Związku Za­
wodowego robotnikow przemysłu włókiennicze;;o z udzia- 
łetn delegatów' z Bielska i Warszawy po rozważeniu kiyzysu 
w  przemyśle włókienniczym, Postanowiło lOzpoczą^ aikcję u 
żządu celem natychmiastowego umchomienia fabryk w  ciągu 
6 dni w  tygodniu W  tym edu związki zawodowe proponują 
zastosowanie wszystkich środków możliwych, a w  Szczegól­
ności rozciągnięcia przymusowego zarządu nad fabryKami, któ­
re zamknięto z powodu oictrzm enią prz®  robotników Warun­
ków obniżenia płacy i projektów o*:ranSczp®ia ustawoduw 
*twa robotniczego, proponowanego przez zarządy fabryk. 

tCęny bllotów tramwajowych w Loazl nle .legną podwyż­

P a l f t m  j  p a h c i i k i  s n u j c i e  s i ę !
K o w e  c e n y  w y r o b ó w  f y t o m i o w y o l f o u

Warszawa, 81. 12. (Teł. wł.) Od jutra obowiązuje 
podv,jższenie tarjiy tytoniowej. W Warszawie ogłoszony 
zo..tał nowy cennik państwowego monopole tytoniowego.

Monopol podniósł ceny na najbardziej rozpo­
wszechnionych gutunkach papierosów i tytoni 
przeciętnie o 25 pree.

Czy przy tej podwyżce monopol tyton>owy 
narobi — jest rzoczą wątpliwą, ponieważ palacze 
zmuszeni zostaną do przerzucenia się na gorsie 
gatunki.

Jedno jest pewne, że zn/obią aa tej podwyżce

pa skarżę, którzy w. ostatnich czasach zamagazy 
no wali większe zapasy ty jouiu.

Nowy cennik poszczególnych papierosów, i ty­
toni wygląda następująco: Sfinks 10 gr,, Dames. Kair 
9 gr., Ergo 5 gr., Prezydent 4V2 gr., Grand Prir, Sporty 
warszawskie 4 gr., Medium 3% gr., Mary 3 gr., Orzeł, 
iromatyka 21/a gr., Pomorskie 2 gr., Sokół i 1/ gi. 
Tytonie za 1 kg.: Xanti 75 zł., Snłtanski 64 zł., Maoe- 
donsKi 60 zł, najprzedniejszy turecki 40 zł., p-zedni 
turecki 30 zł.,- średni turecki 25,20 .zł., Krotowy 20 zł.v 
Machorka 9 zł., Kiajowy 5.2o zł., Żyłka 6 zł., Kap.tan 
przedni do fajki 12.80 zł., Kapral 10 zł.

S h E F l S A O t f  A  w  f n O s K W I f c i
i ’ u i i i - ) i i  e a r s s a  w t a r g n ę ł a  n a  u l i c e  m i a s t a .

Moskwa (CEPS). Częścią jnbueuszowycii uroczy­
stości w rocznicę rewojuęji roku 1905 będzie wyświetle­
nie kinematograficznych zajęć ówczesnych wypadków, 
talu w PiotiOgrodzie jak i w Moskwie. Już przed kil­
koma miesiącami przystąpiono do wytworzenia wielkie­
go filmu „i905“ , który ma oorworzyć poszczególne pp- 
r îpctje ówczesnej rewolucji, tak jej wyipadki uliczne jak 
i rozmaite zdarzenia z podziemnej działalności rewolu- 
cjomsiow, sądy nad nimi i egzekucje wy toków.

By sceny uliczne odpowiac ały wiernie rzeczywisto­
ści, odczekano spadnięcia śniegu w Moskwie i Piotra 
groazio. Na tle tej aeKoracji zdjęcia zostały przepro­
wadzone. W  tych dniach w Moskwie panowało ogólne 
poruszenie. Bez uprzedzenia publiczności wzięło się 
do roboty państwowe towarzystwo filmowe na najbar­
dziej ożywionych punktach miasta, w tych miejscach, 
gazie przea 20 iaty prowaczono walkę na barykadach, 
strzelano do tłumu, aresztuwanv demonstrantów i re- 
wolucjoióstów- us+awiano rzubienice, wszędzie tam stał 
obecnie aparat filmowy. Na ulicy Moskiewskiej wtar­
gnęły całe oddziały policji carskiej na czele z oficerami, 
inspektorami, okręgowymi i szeregowymi poncjamam5. 
Na ulicy rwierskiwj i na placu Strastnojskim przed pom­
niki em Puszkina zjawili się carscy żandarm: w pełnein 
uzbrojeniu, sicąialś przycwałował Konny oddział kozaków 
z nahajkami i cały pułk Siemionowski. Na wszystkich

tycn miejscach zniknęły czerwone zimowe czapki mili­
cji, zastąpiły je czapki carskiej policji. Przez lalka chwil 
wrażenie dawnego obrazu caislnej władzy było pełne 
i doskonałe. Ludność moskiewska, śpiesząca około 12 
w pojaditie za swymi interesami, była jak gdyby we 
śnie. Z początku nikt nie wiedział o co chodzi. Scene­
ria była w. wysoKlej mierzt realistyczna, Na daemu mc 
nastyru na Strastnojskim placu wychylane były armaty 
zupełnie jak w r. 1905. Ci, którzy pamiętali te dnie, 
wskazali dyiyge,itom filmu; jak scenę tę należy zaaran­
żować! i Tylko uczeotnicy sceny, głównie studenci, ro­
botnicy i szeregi ludności z calem przejęciem odgry­
wali swą rolę.

Sceną trwała przez 2 godziny i w  czasie tym zda­
rzyło się kilka komicznych przygód, głównie z ludźmi 
starszymi i tymi, którzy właśnie wychudzili z monasty­
ru. Kobiety żegnały się, słowa: Kolczak, Denikin. batju- 
szika ożyły w niejednej pamięci. Dawno miniom czasu 
zidały się ¥iiski; , prawie na wj7ciągniecie ręki przynaj­
mniej o ile cmooizd o zewnętrzne oznaki.

Moskwa „po carsku“ zmartwychwstała w sw w n  
centrum i na peryferiach raz jeczcze. lecz tylko przed 
okien kinematogi aficznego upararu, taką, jaka przeszła 
do historii i żyć badzfe tylko na obrazach w muzeum 
rewolucji i we filmie.

Oryg-iife& ltfiti n ewAn
Na pamiąifeą podlenia podaje) łeu dzika, który zaJławił się książką tireck^

De najoryginalniejszych niewątpliwie aozt wigilijnych, na­
leży uczta' wydawana rok rocznie w  uniwei sytecie w  Ox- 
fordzie. Dc, jadalni, w  której z.asiadają akademicy, wnosi się 
tam przy uroczystej fanfarze len dcika ozdobiony złotą ko­
roną, gałązkami jedliny z rozmarynem.

Jest to  jakltf echo staropogańskiej tradycji, ale Ox- 
iord ląozy ten zwyczaj z następującą historyjką.

Oto przed 400 laty, gdy pewien student zagłębiony w my- 
ślach spacerowa! pod Oxfordem po lesie, Ujrzai nagle wypa­
dającego nań dzika. Dzik nastawił kły i już miał nimi przebić 
student Rzecz oczywista, że student przeraził się strasz­
liwie, albowiem był zupełnie bezbronny:' A jednak miał on

coś przy sobie, co, jego zdaniem było w stanie poskromić roz­
szalałe zwierzę. Miał on przy sobie mianowicie wielkie w y­
danie dziel Arystotelesa.

Nie namyślając się długo, student rzucił księgę między 
Kły dzika, i głośno zawołał:

— To jest greka!
Rzecz oczywista, że dzik zadławił się przy czytaniu gr©» 

ki. a s tudent uszeui z życi em ca to.
Otóż na pamiątkę tego ocienia, od 400 lat podawany 

jest do uczty Wigiljnej w  uniwersytecie oxfordzkun łeb wid. 
kiego dzika.

ce). Komitet obywatelski pomocy dla bezrobotnych przystąpił 
do zbadania sprawy podwyższeni i  taryfy tramwajowej celem 
zenrania. podobnie, jak w  Warszawie, funduszów na podję­
cie rolbót publicznych dla zatrudnienia bezrobotnych. Dyre­
kcja tramwajów łódzkich sprzeciwia się tej podwyżce, goyż 
przesilenie gospodarcze w  Łodz' odbiło się ujemnie n »  trek- 
wencji tramwajach. Zresztą bilet tiamwnjowy w Łodzi kosz­
tuje 18 groszy można v4ęc mówić ó zaokrągleniu najwyżej 
do 20 groszy, nigdy zaś tak, jak w  Warszawie, o podwyżce 
5-giuszowej.

Z ruchu wydawniczego.
A. Dr. Fr. Mlrch, „Idea odpowiedzialności w życiu 

spqłpcznem“  nakładem Drukarni Katolickiej w  Katowicach, 
1925, sfr. 146 in 8", cena 3 zł. Skład główny Katowice - Za­
łęże, ul. Mickiewicza 48.

Treść: W rozdziale pierwszym przedstawia autor obja­
w y  nieodpowledziahWiścii u jednostek, rodzin, stowarzyszeń, 
prasy literatury, teatru, brak odpowiedzialności w życiu po- 
litycznem i miiędzyiiarodoWem. Przyczyny zaniku Odpowie­
dzialności podaje autor w  rozdziale drugim. Tytuty»paragra- 
fów  w rozdziale trzecim brzmią: Walka o prawo stowarzy­
szeń, zaszczepianie odpowiedzialności w  życiu politycznem 
przez ustawy, odpow iedziainość przedmiotowa, albo zbiorowa, 
solidaryzm społeczny, a odpowiedzialność.

Wreszcie w  rozdziale czwartym dowudzi autor, że nauka 
kościoła katolickiego jest jedynym fundamentem, na którym 
oprzeć można 0'dpówiedizialnoiść społeczną. W  paragrafie 
3-cim tego rozdziału znajdujemy niektóre sposoby kształcenia 
poczucia odpowiedzialności wśród spoleczeńsłwa.

Nie trzeba dodawać, że opracowany przez ks. Dr. Mirka 
temat należy do najaktualniejszych zagadnień nbecnej ooby. 
Od rozwinięcia poc/ucia odpowiedzialności zależy bowiem 
przyszłość naszego państwa.

Nietezpieozna ^rzfgoia cz.sreofo 
loSoiKów.

20-go gruduna czterej lotnicy francuscy wyruszyli na re- 
konesas hydroplanem nad morze. Delekt moło-u zmusił 
ioh dio opuszczenia się na powierzchnię morza Wypszczo- 
no natychmiast gołębie pocŁtowe, które d opiero na drugi 
dzień rano miały zanieść wiadomość, iż lotnicy oczekują po- 
nłocy.

, Tymczasem hydropian unósił się na falach i zapuszczał 
się coraz bardziej na -pełne morze, gdyż w  tym kierunkn dął 
wiatr. Lotnicy nie byli zaopatrzeni and. w  kpfwicę, ani w  
żywność,

Zapadła noc. Gwiazdy świeciły na firmamencie i przebły- 
skiwały także światła od strony brzegu. Lot.iicy trwali w  
oczekiwaniu pomocy, która jednak z hikąd nie nadcho­
dziła.

Na szczęście z latarni morskiej z Hourtin dbstrzeżono wy­
padek f doniesiono o nim do zarządu lotnictwa. Wysiany został 
na poszukiwanie rozbitków specjalny statek, ntóry istotnie od­
nalazł hydiopumi, holowany pizez jedną z napotkanych łodzi 
rybackich, woincy po 39 godzinach błąkania się po mwizu 
dość wzhurzonem. wrócili zdrowi i cali. ______________ _

Wiadomości sportowe.
— KurSy narciarskie pod kierownictwem Eli Zlętkiewle/o- 

wej. Drugi kurs narciarski Krynickiego Koła „Beskid", roz­
poczyna się w dniu 1 stycznia i trwać będzie dt 6 stycznia 
1926 roku, zaś trzeci kurs od 8-go do 13 stycznia. Obydwa 
kursy odbywać sie będą po wytrawnem kierownictwem zna­
nej narciarki, p. Eli Ziętkiewiczcwej, Zgłuszenia: Krynica—  
Zdrój, willa Krakus.

— Richards contrŁ Tilden 2:0. Mecz tennisowy miedzy 
znakomitymi tennisistami świata Richards i Tildenen zakoń­
czył się zwycięstwem pierwszego 8:6 I 6:4.

Humor i satyra.
Bieda mieszkaniowa.

— Biedny człowiek! Tak bardzo zalegał z zapia- 
tą czynszu, że byi zmuszony gżenie się z właścicielką 
domu, w którym mie&ńkał.

Naturalnie.
i— Czy pan uważa zaręczyny w piątek za ziy pro­

gnostyk?
— Bezwzględnie. Dlaczegożiby piątek mi?ł być wy­

jątkiem ,r.
Droga miłość.

■— Kocha cię, Tosiu, twój namoczony?
— Z każdym dnieir więcej
— Bkąd wiesz?
— Bo przysiągł, że kocha mnie nad życie, a życii % 

każdym dnićin drożeje.
Nad ‘stan.

— ’vi'iesz, mężu, podobno Kaziowa powija trojaki]
■— A có, rile powtarzałetri, że oni żyją nad stan.

Między studentami.
Jaką speojakość zamierza obrać sobie kolega pc 

skończenia' uniwersytetu?
^  Zostanę ginekologiem.
—■Dlaczego?
— JBojwdgjiłjijtwdaćjhUid^^

Rjdpktor odpowiedzialny: Jerzy Kruszewski.
Drukarnia Pomorska Tow. Ako, Gmdriądr-

A i
''■A 'i: i ■■
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M w f e n c i e n l a  n t - a ^ i t w e  
nrfads M iejskich .

W «dłoę prawa, pratow pgo odpowiada 
ca omal nmi.j.iy

a u t s e k r ^ k in  
*'«na—  Raszkowski w Orttdafa d ai.

W  d n ia  5 i t y c z u i  I9£C  r ., o go­
dzinie 10 tej odbędzie rię p o s ie d z e n ie  B a  
d y  M ie js k ie j .  [5272

F ^ B Z Ą P l i h  O i f B i D ;
1. Zagajenie przez Prezydenta Mn.sti..
2. Złożenie przynecienia radzieckiego.
3. Objęcie przewodnictwa przez najstarszego 

radnego.
i- Pybor Prezjrdjum Rriy Miejskiej nar. 1926. 
5, Wybór Komisji K igulaminowej.

Fa posiedzenie zaprasza uprzejmie: 
Grrudziąaz, dnia 30 g.udma 1925 r.

' • (— ) W ło dek
Prezydent miasta.

P r z e t a r g  p r z y i n u s o w y .
W  o  » o t q ,  d n i a  8  s t y e z n i a  1 9 2 6 .

o godzinie 9-toj p rz e l południem, sprzedawać  
będę w  drodze przetargu przym usowego naj­
w ięcej dającemu za natychmiastową go  tu łh ę  
następujące przedmioty: |526t.

SJO  bnteleK koniaku  
i  l i k i e r u .

Miejsce sprzedaży ulica Groblo wa nr. C. 

J i z e f s w i c z ,  kom. sąd. Grudciądz.

Przetarg przymusowy
W  s o b o t ą ,  d n i a  2  s t j c s n i a  1 9 * e .  

o  gadzinie 10-toj przed południem, sprzedawać  

będą w  drudze przerargr. przym usowego nftj- 
Żyjące) dającem u za natychm iastor a gotówkę  
następujące przedmioty: [5267

S fo rte p ia n y  (Szyfer 
B ach ), F a rm o n iu n . ,  
bufet i i  Naflonzl.

Miejsce sprzedaży P lac  2 3Styezn ia  nr. 24. 

J ó z e f o w i c z ,  kom. sąd. Grudziądz,

Przetarg przymusowy.
W  g (  i o i ą ,  u n i a  1 s t y c z u i a  1 9 8 6 ,

o godzin.e l i t e j  przed połudn em, sprzedawać 
będą w  drjdse  przef“Tga przym uso« ego na j­
w ięcej dającemu za natyobmia itową g a to w lę  
następujące przedmioty: t o k a r n i ą  '*elazną). 

Miejsce sprzedaży PI. 23 Stycznia 17. [52b4 
J ó z e f o w i c z ,  kum, sąd. Grudziądz.

Przetarg przymusowy.
"A  s o b o t ę ,  d n i a  2  s t y c z n i a  1 9 2 6 ,

o godzinie 11.,0 p rze l południem, sprzedawać 
będę w  d i.J ae  przetargu ^rzym u.owego naj- 
tt ęcej dającemu za natychm iastową getu . 1 
następujące przedmioty: 1 I n s t r o .  (5265 

Miejsce sprzedaży ulica Toruńska nr, 24. 
J ó z e l o  w ic a ,  kom. sąd. Grudziądz.

L i c y t a c j a  s ą u  i w f > i
D n i a  n - g a  s t y c z n i a  1 9 2 6  r „  o go ­

dzinie 2  popołud., sp.zedam za natychmiastową
. s p ł a t ą :__ > t o r ,  k a m i e ń  d o  o s t r z e n i a ,
k a c i e j ,  d o ż y  s t u l ,  t r a n s m i s j ę ,  k u t e r  i  
w e l i ,  w a g ą  s z a l a n q ,  k i e i  d o  p ię c ia  
m i ę s a ,  4  I a i e t v ,  p u l t  d o  p i s a n i a ,  m a ­
s z y n ę  d a  i s y c ia ,  io l i ik  d o  s a p c ia ,  n -  
m ty w m ik ą  a  m a r n t n r .  p ł y t ą  2  n o c n e  
H t c l lk l ,  l u s t r o  in n e , 2  d o e  g r a p y ,  
s a k i a n ą  s z a f k ę  d o  a e k o l a d y  i  i f i ż e e  
I n n e  s p r z ę t y  k z e ź n i e k i  >. [5271

Miejsc# sprzedaży Lipowa 59 w pedwórsu.
J o r a n o w s k i ,  komornik sądowy.

r
Pomyślnego j

Nowego Roku
żyozy swej Szan. Klienteli

W ładysław  K i l im k i  -  u l .  Pańska t9
księgarnia i druk&nra 5208 J 

\   —  /

m  ł o s i e g o  R o k u
żyesy wszystkim Śx. Odbiorcom? Przyjaciołom

5270 A. Kot!enga
Grudziądzki Skład Mydła

Mickiewicza nr. 6 Telefon nr. 269

D O S 3Z G 0  R O K Ł
życzy wszystkim Szau. Odbiorcom  

i Przyjaciołom

»D o m  Taniego Zakupu«  w ł . :  Fr. kriiget
Grudziądz - Groblo wa 50 

Specjalny skład pończoch i skarpet. (5461

sztuczno J a c o b s o n ,  aprobo­
wany przy U  ul w. w Dorpacm. 
Plac 23-go Stycznia ‘!3 11 ptr. 
Godziuy przyjęć od 8— 112— 7

W ie lk o  o f c a Ą f t i a  s p r z e d a ż
Z powodu brŁku gotówki sprzedajemy niżej ceńf kosztu. Korzystajcie z okazji

Palta pluszowe Jftroo 
180,— , 155,— , IfcO

Palta zamszowe oflOO 
1 0 0 ,-, 9 0 ,- ,

Palta utuszowe pOO 
7ó,-, o 5 ,_ , * W

S u w i e  d a m b k ie  rjEOO
wołu. 54,- 35,— , L U

Suknie cLunske
szew. 11,50, &,50,( 7'50

Palta męskie icoo 
110,-, 85.-, *l»l

Garnitury męsk. IC O O  

12o, 110, 75,-. 65-,

Spodnie męskie 4100 
32,-, 28,-, 17,50, W

Palta chłopięce AC00
35j” j h W

Garnitury chłop. O fł00 
35,— , 2 5 , - ,  C U

Suknie dziewczęce 5,90, 4Ł<jC Palta dziewczęce -35,00, 2 5 ° °

SzmecheE i Rnzner iip. Akc.
Józefa Wybickiego nr. 2/4 - C R U D Z I f l D Ż  -  Teiefon nr. 160.

5277

>,i MO ORZEŁ
D ł Jś  i  d n i

■ 1. 5202

Kok ;ety wschmia i zuchodo
potężny dram. życic r- w  8 akt. W  roi. 
g ł. urocza amerykanka 111 I l i ©  E o v e .

L w y  n a  s t a
Początek o godzinie 6-tej i 8-mej 
w  niedzialę i Święta o godz. 4’15

1 piątek, o g. ? jiopot. przedstaw, dli azieci

f g in jiie iy g if f iii^ I . m im icznej — (  D a lra o ie  . )  -
Ka.cżonn p rzez K , K ir a in - lP io t i -jw sL.j|

ozpoozyr-.ją po ierjaoK świat. i. l.r w p_niedłia.3a 
. n, - dr, - ^ ł o i . . 3 uc.pot., li .  panie - godz. I-to;
r * _ w#. I r A iM y i ln fn  11 T .  , f t r  i d l a  c k n l f fn .

o v jy v Ł u i™  x v , x *. v « .  » — — - *
śł mi-isięeznie. 3 T»z» tygodniowa

Cukiernia Kalina
3 a sy ła  scrdet '3ne 3yc3enia

* N o w eg o  k o le u s
Ó3anomnym swym gościom.

3  pom acaniem  (J . I Z  A L I N  A

Hote Dworc twy
W  poniedziałek, dnia 4-go styczn ia 1926 roku

M Kiszki 2 kapustą
polędw ica, flaki, nogi w ieprzow e 

w  Wyszyak piwa BOK 5261

f  czwartek, 31-ge grudnia br. 

W BAZARZE Moniuszki 8

WieDka
I n  S y S w e s t N w a

pizupl ilanc iiłieróżneir.! urDzuieiceniami.
Początek o godz 7 wieczorem. —  Koniec ? ? ? 
Masuji mile widziane. —  Sala bobrze ogrzana. 

O liczny udział uprasza G o s p & d a r z .

T O  M  «  M a j i
W  c z w a r t e k ,  u n i a  3 1  g r n d n  a

W$iviii!ł Zabawa Sylwestrowi
Kapy i ró iab  mne przedmioty humorystyczne 
ni sąlj —- Początek o godz. 7. —  Koniec???

M0a r  W  N o w y  B o k :  - « «
od godziny 6-tej począwszy:

Min Mkfii jMmr W 0 j  ^
ubrania, P,a >xc«< i, suPnie, swetry 

i bieliznę
nabyć można w  firmie [5265

S. R 6 T S Z U L O ,  Grudziądz 
u-ica dtiL.*a Rynkowa nr. 2.

Krojczy garderób n.ęsk. 
i wojsk, długoi. praatyL. 
w Berlinie poszak. k Ul 
S A D *  natychm. Zgł, 
do Gł. Póm. nr. 5440pm

Postukuję HniesziŁaiiia 
$—i pokoj. Ciyasa mogę 
sapłaoió a góry *a kilka 
miesięcy. Zgłoł*. do Grłosu 
Pomor a kie go nr. 5490 pm.

Szukam miej sca za włoda­
rza do ludzi z dwtma do 
trzech naciąg., lub za a- 
kordnika od i 4. 2er. lab 
prędz. Poaiad dobr. świa- 
dbetwa. Zgloss. dc G ^  bu 
Pomorsk, pod nr, 5463pz

O g r o d n i k
starszy kawaler, z Kil- 
koletm ą praktyką po­
siadaj dobre kw.ad. pi 

' szukuje stałej posady od 
i 1. i i .  lub 15.-I I. 26. Zgi. 
do G ł.P  pod nr. 5452pm

na cjsss karna w a 
lovrj poleca póki 
zapas starcay po 

■ wyjątkowej starej 
cenie paczką 70gr I

Wlaii, Kuler^i’
Grudziądz

ulica Pański 19 1
Skład napiera 

| księgarnia, in»tr. 
muz. drukarnia

K o k  . .i
dominialny, ż o n a t y ,  z 
własnym i porządkami, 
znajdzie 01 1 kwietnia 
1920 r. posadij w  k k ró l.. 
r »w l » r ó v r c e  j  Nicwałd 

BL. i e m m e .

dworskie deserowe
uiesoloae, w  nanepazej 
jak jęci. —  niżej ton tar­
gow ych  jest codziennie 

dc nabycia 5279

ul. Lipowa i, III p.

S lE n O T l
eymp., uczciwa, żiiń. w 
praey, z lepszych rodz. 
puoiukuje po lady jako 
B U  j i A L l S T K A  

lub Jakiegobądź za ję  
eia w  murao lub w i-j- 
ksi.y m interesu. Litości­
wych pp. szcić w  gorą­
co prozi c nadesłanie of. 
dc Gł, Pom  5ad8pm.

r & i # r h c d a K e T

Szan, Publiczności 
mi la Grudziądza oraz 

ś n S n g j l  prowincji uprzejmie
B IB H W *  donosimy, że z powodu

/m a S iL  znacznego powiększe-
n’a uŁSzy e^  zapasów  
orzz sprowadzenia zna- 
czae) ilości ncwych  
kostjum ów i peruk, je­

steśmy w  10 BŻności <Jo siarcz ani a j la  
przedstawień teatralnych i zabaw ma­
jo w y c h  wszelkich

kostiuiośw teatralnych i inaseś
w wielkim wyborze, (5255

W ypożyczalnia Kostium ów Teatralnych 
I. Jabłdński i S-ka dawn. Conraii Schllling

G r u d z i ą d z ,  3 - g a  H * j »  ł

Ogłaszaj w G losiuP oiw sk.

jSóżiie mehle
i sprsęty domewe, obra­
zy itp., trzewiki i ubio­
ry  ubrani, frakowe, ro­
wer damski i męski, —  
Przybory fotograficzne, 
raki b ij i»nisowe, łóżec-iao 
dla lalki, różne i arzędzia 
śrnbki dla mechanika o- 
i-az aotoi- i/s PS. do tprze- 
dm ia T w i a u w a  b  
parter, od 2 do 5 popoł

;N a  sprzed, pierwszors, 
s k r z y  p c e . Udziela się 
także lekcji g ry  nu tor- 
topi ar -i. Ad roś wskaże 
Głos Pom . nr. 5489pm

Rower
luksusowy męski marki 
„Torpodo“ (  W e il werk e) 
zupełnie, no wy, korzy st. 
do zprzedan a tylko za 
gotówką. łViadomość a 
Pedela Gimnazjum K la ­
sycznego Ogrodowa 30

§>i
Jeszcze kilk a do­

brze śpiewających

I ł r o g e r z j m t  k a  z -1-io 
let praktyk* poazuknjr 
p o s a d y  w  apiece lub 
Drogerji od 1. i, 26 r. 
Of.do Gł.P.p.nr.5406pm

Do obstąpienia 4  p o -  
> o j e  *  j u t b l a u l
Szkolna 19, I I  p. 15475

?o!;ój umebL
z jednem lu t 2 łóżka­
mi ewti. Z utrzymaniem  
aatycnm. dc wynajęcia 
L ipow a łba, IL  15407

P u k ó i  U K U M a i i i
z  OBobnem. wejściem  i ła~ 
Kiouką dla lepszego pana 
lu b 1 pani natychm. do w y­
najęcia Moniuszki 5, $>, lewo

Pokój ui/rębu'4,
do wynajęcia ulic. 3-go 
M aja nr. 5/6,11T prawo

F o k ó j  u r i i e M .
do wynajęciu m. Ma/j 
Mtyńzka nr. 4, I I I  nr.

M am a „ycntwahi

Udzielani lekii
kaź iym zakresie, b^dź jako 
koiiwersaoja, bądź te  ̂ na 
podstawie planoar sakoln. 
Giudaiiąda, Lipowa, #4, l p. 
druwiS wejso.od Sobieskiego

A y n c z a n .  n > b ło d ą  
p r a k t y c z n ą  V  e g łe

pełny kun aoresp— -«n- 
cjJ urzędowej, h«udiowo- 
przemysłów, i baukowej, 
oraz bndżety i bih—Se w 
ciąga 4 do 6. tygodn'. L  - 
powa 3ó I  p. c l Kilińsk. 
Ib  . 1  tn  L i p o w s k a .

sT E N < p , ( iR A P J I
wyuczą wszystkie!) 
bezpiatnia, listuwn. 
fnsiyiąf Stenografi­
czny, Warszuufc,
u l. M o k o to w sk „  39.

5*okój uiuehl.
nu wynajęcia [5480 
ul Groblowp 18, prt. pr.

Ładnie um em flw.pokdie
& central, ogr^ow. i  elektr. 
oświetleń, t«u io  dp wynaj- 
T E O C H A , Toruńska 4, II-

Z  powodu wyjaeduwynajm ę

2 pokoi, zkdchitis i mebl.
Oferty iyat\ 

ul. Nadgórna nr.

Gosi u iu ta io w . no
z dobrem itrzyn„ w y ­
najm ę malżeńsrwu lub 
1— *  panom za przyst. 
conęBłow ackieg nr. 4, 
I  piętro prawo [5240

P o k ó j nm cbl.
do wynajęcia Nadgór- 
ni 2, H f  p. 1. [5ś7<

1 D I -1500  l l
wypożyczę tumu w kJbó- 
re-.o ouzym am  ppat4ę> 
jaką —  oboięĆJie. -ógi« ■ 
mżenia do Głozr I oomh'
skiogo pod f r .  b47Sp*x

Poszukuję od 15. I. [56- 
p o s a d y  w mieście ja  
ko s ł u ż ą c a  do wszel­
kich prac domowych  
Sterner, Szewska m . 6.

Slarsia Vt;;la
do pielęgnowania cho­
rego pianą muże się na- 
t jc ln j.i.g iusić  pomiędzy 
godz. 4 a 6 ul,ca Solna  
nr. 2, I  piętro pruwo.

R a e M i j ą g j w / s
poszukuje 15477

gospodynie, służące
do m asta  i na wieś 

polecz

Z A R O B K U l.  E H i l i t J
poóred iciwfl ph v ;v
T«r#oy Marszałkowskiai 

B r n ę l i  n r  15 .

D z i e w c z y n a  rzc-‘:eiua 
natychm. pc lrzjb .O neł- 
L.1 n.ska 7, III  lewo, wiij- 
śo s z ul. Wanckia^c.

Pokpg umcbl. t'r̂ ea“  euro
do wynajęcia  od x stycznia 
Uliea (3-roblowa 40. (544(5

1  l u b  «  p o k o j e
z central, ogrzewanieas
każdy ■ osobne na irejśoiem, 
um eblowane, trontow.' i  b a l­
konem, łazienka w  cent.r, 
m iasta do w>najęcia. Odpo­
wiednie na loka l biurowy, 
O kasyjnie do spreedan ia : 
F U T E Ó  z karak. kołuieraem  
sa 80 ieł K U E  T K A  z czapką 
akórzan. aa 90 z k B k is z e  in- 
form. Toruńska 4.

umebl. kiichoia 

wynaj. Mickiewicza 17

ft M m
oraz nadzór prac szkol­
nych z ajńa uczniowie 
szkolai przy a l .  a ł l ło -  
r a e k f e g o  s r .  4 ,

I  piętro prawo, |5276

(Ic z n ió w r  przyjmie si 
na atencję a nauc: gim 
(akademik). Wiado.n  
ulica Koszarowa nr. 19 
n Grusaa w *klepl“

j j  » ę a ; c ^  B  ;

. t a ń c ó w
Kurs tańców roxpoeuń< 
się znowu z pCZąiLiO**
stycznia. LŁ. -nwe zgła-
sz ima przy.JmnjeCodzieB-
nia 5fl*I

Frieda Smali
Porteęznt yCia 

(dom ogrodowy!

Bflłk 9 udzi-Ii pozwo’ apiii
& l v  u biednej Tecż uczci. 
« e j  dziewoayu. ktorabym o­
gła godninę dzietmie piiać 
na maszynie celem, wydos­
konalenia się biegłego $>i' 
sania ewentualnie za eapł*( 
tą lub bezpJatn. p rz e p ij" ’ 
watuem..21glo32. do (iłoau  
Pomorsk, pod nr. 548?j?m

c 7  g n b w 1
Zgubione skowa na naZw.
Cbłandó. Jśtanisła# nor. rez, 
wyBtawioną pirsem 1?. K. U. 
Grudziądis. Upi-asz. o zwrot 
takowej ul. Toruńska nr. 22 
sk ład obuwia,

aimów
nr stirzeSaż M Kwiat-1
kowskl, 6rolHi)Wf 13. III M.

oirzebne D Z I E n C d
16-letnie Plac 23-go Sty ­
cznia nr. 23, I  ?nęG-o.

U c s c iw a s łn ż ą c a z  to - 
bręmi św ia może sję 
najychm. zgłosić. Łl s  
m iń sk a ,,K w ia tó w lfe fl

I t U


